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Centrolew odwołuje się do narodu 


Chce, aby wybory rozstrzyśnęły spór między 
| marszałkiem Piłsudskim a sejimem 
Odezwa ogłoszona wczoraj przez komitet polityczny stronnictw Centrolewu 


Sejm zostat zamknięty. Zanim |p. Prezydent nie chee powziąć 


Warsz. kor. „Głosu Poeranne- | bory do trzeciego seimu Rzeczy- | nabrało napięcia od chwili, gdy 
go* (Fr.) telefonuje: pospolitej. Sejm podjął walkę o | sejm ujawnił nielegalne wydat- 

Komitet _ polityczny stron- | przywrócenie mocy prawu i po |kowanie pieniędzy pnblicznych, 
nietw Centrolewu ogłosił wczo- |łożenie kresu ukrytej dyktatu- | sięgające setek miljonów zło- 
raj bardzo obszerną odezwę do |rzę marsz. Piłsudskiego, Nędza | tych. Stąd wynikła sprawa Cze 
społeczeństwa, wsi, niski poziom płace robotni- | chowiecza. W grudniu sejm oba- 

Na wstępie stwierdza ona, że | czych i praeowniczych, ałama- |lił rząd Świtalskiego.  Powie- 
prawie od 4 lat marsz. Piłsud- |ły pożycie wewnętrzne kraju. | dzieliśmy wtedy p. Prezydento- 
ski jest faktycznym dyktatorem | Przemysi stanął, handel i rze- | wi, żę nie chodzi o zmianę ©- 
Rzeczypospolitej, Życie zbioro- | miosłą tracą możność istnienia. | sób, a tylko e zupełną rmianę 
we kraju kroczy ustawicznie po |Polityka gospodarcza rządów |systemu rządzenia. _ P, Prezy- 
wąskiej krawędzi, oddzielającej | pomajowych, lekkomyśłna, bez | dent powołał gabinet p. Bartla. 
stan pozornego prawa od stanu | planowa; obliczona w okresie 
brutalnego bezprawia. Przy | pomyślnej, konjunktury na nie 
pomocy nadużyć,  stwierdzo- | istotne efekty, nie umiała nicze 
nych w orzeczeniach sądu na} |go przewidzieć, — ` 
wyższego, przeprowadzono wy-| Zaostrzenie walki politycznej 
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własnego położenia, "Nastąpiło 
przesilenie i znowu marsz, Pit- 
sudski wystąpił =z oświadcze- 
niem, rzucając obelgi na przed 
stawicielstwo narodu. P. Prezy 
dent Rzplitej uznał za możliwe 
powołać rząd p. Sławka — rząd 
jawnej walki z przedstawiciel- 
stwem narodu i z wolą ogrom- 


Konierencja 
finansowa 


u premjera Sławka 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* (F) telefonuje: 
- Premjer Sławek przyjął wczo 


Pos. Knoll 
powrócił do Bertina 
|| Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
1go* (Fr.) telefonuje: 
Poseł Knoll wyjechsł wezo- 
raj do Berlina po dłażesym po- 
bycie w Warszawie, 


Min. Zaleski 
u Marsz. Piłsudskiego 
WARSZAWA, 5 kwietnia. == 
(PAT)— W dniu dzisiejszym p. 
minister Zaleski przyjęty — 
na dułuższej audjencji w 
wederze przez mgrsz. Ars 
— | skiego, 


SZYBKA JAZDA — MINIMUM ZMĘCZENIA 
CENY DETALICZNE. Opona szara zł. 9. 25 
dętka czerwona  g 


nej większości _ społeczeństwa. 


zbierze się znowu, musi zabrać 
głos opinią publiczna, gdyż mil 
ezenie i bierność stają się tchó- 
rzostw em, 

Żądanie nasze jest jedne — 
usunięcie dyktatury I przywTró- 
cenie panowania prawa, Jeżeli 


decyzji w myśl woli przedstawi 
cielstwa narodu, niech rozwią- 
że sejm i niech spór między sej 
mem a marsz. Piłsudskim roz- 
strzygnie w sposób ostateczay 
sam kraj w drodze uczciwych 
wyhorów. 


odpowiedzią na zwołanie sesji nadzwyczajnej ? 


Zainteresowanie w kołach po- 


litycznych wywołał artykuł sa- 
macyjnego.„Słowa* wileńskiego, 
W artykule tym czytamy, 
zwrócenie się sejmu do p. Prezy 
denta o zwołanie sesji nadzwy- 
czajnej 

„będzie równoznaczne -x de- 
eyzja natychmiastowego rozwią 
zania sejmu“. 


„Słowo“ dodaje,- że „wobec 


że. 


tego Centrolew: zaniechał swego 
projektu zwoływania sesji nad 
zwyczajnej”. 

Z drugiej strony, dowiaduje: 
my Się, że pismo do p. Prezy: 
denta o zwołanie sesji nadzwy: 
czajnej będzie wniesione w mie 
siącu kwietniu. Czy w odpowie- 
dzi na to rząd rozwiąże sejm — 
niewiadomo, 


Minister pułk. Schaetzel 


ma być szefem gabinetu rady ministrów 


- PARYŻ, 5 kwietnia. (Pat.) 
Wczoraj wieczorem odjechał 
do Warszawy celem objęcia no 
wego stanowiska “min. pełno- 
mocny p. Schaetzel, który przed 
rokiem przybył do Paryżą jako 
pierwszy radca ambasady. . 


fabryka wy sind ra wy: 


i dziąnych 
Ihódź, 6-0 Sierpnia 2, 
tel. 162-38 


Sprzedaje bezpośrednio konsumen- 
‘fom nejnowsze modele: 


Sweatrów 
Kamizelek, 
Kostjumów 
oraz modnych 


Palt „tweed“ 


po cenach fabrycznych 


codziennie od godz. 10 do 1.30 po poł, 


{Samochód 


w stanie dobrym okazyjnie do | 


Przez krótki czas pobytu 


‘swego. w Paryżu min. Schaetzel 


swą bezstronnością i pełnem ta. 
ktu postępowaniem -zyskał ogół 
ny szacunek i poważanie. ‘To 
też wyjazd jego wywołał od- 
dźwięk żalu w szerokich ko- 
OOOGOOODOCODODODOCOCOOOC | łach kolonji polskiej w Paryża 
która tłumnie żegnała p. mimi: 
stra na dworcu. 


Jak w Warszawie mówią, mi 
nister płk, Schaetzel ma objąć 
jedno z wyższych stanowisk w 
prezydjum rady ministrów, a 
mianowicie szefostwo gabinetu. 


BUICK 


sprzedania. Obejrzeć można w 
firmie „Elibor* — Ł. J. Borkowski 
Kilińskiego , 70. 
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Nie jest w stanie zrozumieć... 


Człowiek ulicy, 


przeciętny | niestety, nie widać nigdzię złe- 


obywatel nie žst w stanie zro- |cydowanej i świadomej swych 


tumieć, eo się obecnie dzieje. 
Pomimo wyjątkowej cierpliwo- 
ści i wyrozumiałości, jaką ce- 
thuje nasze "połeczeństwo, nie 
jest one w możności zvaleźć w 
wej duszy  usprawiedliwienia 
tych zjawisk, rozgrywających 
się na najwyższych szczeblach 
prganizacji państwowej, Każdy 
maiuczki musi sobie zadać pro 
sie, jak on sam, pytanie 0 co 
ldzic walka Sejmu z rządem i 
rządu z sejmem: czy toczy się 
9 to, w jaki sposób załagodzić 
rosnący z dnia na dzień bry- 
rys? Czy może 0 to jak ożywić 
produkcję i przyjść z pomocą 
bezrobotnym? a może o te w 
jaki sposób zmniejszyć budżet, 
ograniczyć wydatki państwowe 
i obniżyć podatki, nękające lud 
ność | zabijające nasze życie 
gospodarcze? 'a może chodzi o 
sposóh, w jaki należy prowa- 
dzić finanse, aby znaleźć pie- 
niądze na budowę domów mie 
szkalnych? A może nasza „£ó- 
“ spostrzegła nareszcie, że 
zbyt wiele mamy w kraju nie- 
zadowolenia i narzekań i że 
trzebą ułatwić życie zwykłemu 
śmiertelnikowi? Że trzeba 
uijąć z niego ciężary, którym 
nie jest w stanie sprostać, że 
(zebą uzdrowić urzędy, aby 
przestały być dlą niego czynni- 
klem wymyśląych utrapień? 
Niestety tych pobudek w wal 


kath politycznych ani w smia- | 
nach gabinetowych nie może | 


Bię dopatrzeć nietylko swykły 
śmiertelnik, ałe nawet człowiek 
doświadczony 1 


Długie siwa trwa kryzys 
ekonomiczny, długie miesiące 
przedtem go zapowindano, a, 


Po zgonie królowej 
szwedzkiej 


Zmarłą w Rzymie królowa 
szwedzka Wiktorja, przebywająca 
od dłuższego czasu na kuracji we 
Włoszech. 

Bezpośrednię przyczyną zgonu, 
który nastąpił o godz, 7 w. był a. 
tak sercowy, Królowa chora była 
od kilku lat į stalo zimę spędzała 
pa południu. 

Zmarła urodziła się w roku 1862 
i była córką w. księcja badeń- 
skiego Fryderyka I, W roku 1881 
wyszła za obecnego króla sawedz. 
kiego Gustawa V. Królowa Wi- 
ktorja była wnuczką cesarza Wil. 
belma L 

Podczas wojny śwłeńowej króło- 
lowa Wikłorja rozwinęła żywą 
działalność Ffilantropijna, opiekując 
się jeńcami wojennymi. 

W Sztokholmie wiadomość o 
zgonie królowej Wiktorji wywoła- 
ła przygnębiające wrażenie. Przed 
stawienia teatralne i inne widowi- 
ska zostały zawieszone. 

Zwłoki królowej będą przewie- 
zione z Rzymu do Szwecji i pocho 
wane w podziemiach kościoła 
2iddarholms w Sztokholmie, 

z A s 

Z powodu zgonu królowej Wi- 
ktorji na konsulacie szwedzkim w 
Lodzi przy ul. Cegieln :nej powie 
wa flaga niebiesko - żółta opusz- 
czna de polowy masztu, 


metod skutecznej linji postępo 
wania, nie widać jasnego pro- 
gramu, który sobie zą cel po- 
stawił zdławienie klęski gospo- 
darczej, pokonanie kryzysu, je- 
Śli to jest niemożliwe — matz- 
ne jego złagodzenie, Cóż za- 


miast tego widzimy? Długie, 
akademickie, spory nad zaga- 
dnieniem ustrojów państwo- 
wych; kompromitujące bójki 


gadnień politycznych; czyż mo 
żna nie przyznać racji tym, 
którzy z determinacją machną 
ręką na to widowiska i przesta 


pomiędzy posłami oraz wzajem |ją wierzyć w jakikolwiek ratu- 
ne wymysły, jako argument słu |nek, a w każdym razie przestA- 


szności postępowania. 


ną wypatrywać go stąd, skąd 


Czyż można więc się dziwić |rzeczywiście powinien nadejść? 
apatji społeczeństwa wobec za| Bo istotnem zagadnieniem 0- 
COESION TOW OY ZA W OTW CZK Z OWE TTE E E SK JES PORODY 00. AEE EA 
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Nowy pałac królewski w Jugosławji 


dzie słowo: 


który kazał sobie wybudować koło Belgradu król Aleksander, 


"Sensacyjna afera na Węgrzech 


Budapeszt, w kwietnio. 


którzy oświadczyli, że na wy- 


Sensacją dnia jest obecniej padek wykonania tego zamia- 
na Węgrzech afera Centralne |ru przez Centralne towarzy- 
go towarzystwa ubezpieczeń so|stwo ubezpieczeń byliby smu- 
cjałnych. Instytucja ta założo-|szeni wymówić posady wszyst- 


na została w swoim 
przez socjalistów, przed cztę- 
rema jednak laty objął ją rząd, 
powołując się na to, że socjali-! 
ści robią z niej narzędzie dla 


| 
| 


czasie| kim swym pracownikom | zam 


knąć przedsiębiorstwa, W nie- 
tórych sferach w związku z 
całą aferą forsowane jest na- 
wet żądanie, aby rząd natych- 


swych celów politycznych. I co miast ustąpił, gdyż jest on 


nastąpiło? Podczas gdy daw- 
niej 
bezpieczeń socjalnych prospero 
wało znakomicie, po objęciu 
go przez rząd zaczęły się coraz 
częściej x rozmaitych stron od 
zywać głosy protestu przeciw- 
ko nieudolnej gospodarce tej 


Centralne towarzystwo u», 


instytucji. W szczególności zaś. 


wskazywano na to, że działał 
ność Centralnego towarzystwa 
ubezpieczeń socjalnych nie od 
powiada daleko ciężarom, ja- 
kie nałożono na podatników 
r tytułu ubezpieczenia społecz- 
nego. 

Instytucja ta ściągała mia- 
nowicie od pracodawców 6 — 
10 proc. pensfń, wypłacanych 
pracownikom, co rocznie wy- 
nosiło około 50.000.000 pengó. 
Tymczasem po upływie osta- 
tnich czterech lat niedobór Cen 
tralnego towarzystwa ubezpie- 
czeń socjałnych wynosi 30 mi- 
ljonów pengó, na których po- 
krycie zarząd instytucji posta- 
nowił podwyższyć stawkę ubez 
pieczeniową ò 1 proc, 

Przeciwko temu w ostry spo 
sób zaprotestowali przedewszy 


|stkiem przeqdawęy, wepiersew, 


przedewszystkiem za skanda- 
liczną gospodarkę Centralnego 
towarzystwa ubezpieczeń odpo 


wiedzialny. Na działalność to- 
warzystwa jaskrawe światło 
rzuca fakt, iż przed wojną 


na czele tej instytucji stał je- 
den dyrektor i jeden wicedy- 
rektor, którzy funkcje swe peł 
nili honorowo, a obecnie towa 
rzystwo ma jednego prezyden- 
ta z pensją ministerską, czte- 
rech wiceprezydentów z pen. 
sjami  podsekretanzy stanu, 
sześciu dyrektorów, 84 wicedy 
rektorów i 2778 urzędników. 
Przytem dzisiaj ma towarzy- 
stwo zaledwie 22 filje, podczas 
gdy dawniej miało 93 filje, za- 
trudnia jące ogółem tylko 
600 płatnych urzędników. In- 
stytueja stała się właściwie ta 
warzystwem ubezpieczeń eks- 
ponentów rządowych, emeryto- 
wanych wysokich urzędników, 
protegowanych dzieci rozmai- 
tych wysoko postawionych o- 
sób, fałszerzy franków ít. d. 


Zapisnicie się 
na członków h.0.F.P. 


Jak rząd Horthy'ego trwoni grosz publiczny ? 


becnego momentu jest nie to, 
kto będzie Ssprawowa! władzę 
nad armją na wypadek wojny, 
lub gdzie Prezydent ma skla- 
dać przysięgę i czy koniecznie 
musi być katolikiem. Keżdy 
obywatel wie i czuje to dosko- 
nale, że pierwszem zadaniem 
czynników decydujących jest 
ratowanie życia kraju, warszta 
tów pracy, nodtrzymanie placó 
wek gospodarczych, walka 2 
bezrobociem | zapewnienie lud 
ności znośnych warunków byto 
wania, 

Ale tych wyslików nie widać 
w sferach decydujących. Spory 
i przesilenia rządowe, dysku- 
sje i mmiany gabinetowe doko- 
nują się na tle tarć politycs- 
nych, a nie pod kątem spadaja 
cych na kraj ciosów gospodar- 
czych. Wyklinanie w czambuł 
scjmu i potępianie parlamenta- 
ryzmu miałoby wówczas sens, 
gdyby z przeciwnej strony był 
wysuwany jasny program eko- 
nomiczny, mający na celu n- 
zdrowienie chorującego orga- 
nizmu. Niestety, zamiast tego 
obserwujemy nieustanne wy- 
grywanie atutów politycznych. 
Od czasu do czasu pada wpraw 
kryzys gospodar- 
czy, upadek produkefi, clasiio- 
ta gotówkowa, 300 tysięcy boz- 
rohotnych, lecz służy to raczej 
jako poboczny argument, jako 
chwilowy rekwizyt, nigdy zaś 
jako główne i palące zagadnie 
nie dnia. 

A tymczasem kraj uhożeje; 


Za wszystko to odpowiedzial- ludność pogrąża się w stan, 


ny jest w pierwszym rzędzie mi | graniczący z rozpaczą 
Vass, | staje wierzyć w lepszą, jaśniej- 


nister opieki społecznej 


i prze- 


należący do najbliższych współ|szą przyszłość, więzy społeczne 
pracowników szefa rządu Hor- | rozluźniają się... 


thy'ego. 


JAN URBACH. 


Drima 


aprilis 


„Maszyna piekielna“ w ratuszu berlińskim 


W dniu 1 kwietnia (Prima Apri- 
lis...) ratusz berliński stał sję te- 
renem złośliwego, dowcipnie í ti- 
miejętnjo zainscenizowanega żartu. 

Niewykryty dotąd sprawca skon 
struował — z niezwykłą dokład- 
nością — „maszynę  piekielną*, 
którą podłożył w głównem wej- 
ścju do ratusza. 

Około godziny 1 po północy za- 
alarmowano z ratusza straż ognio- 
wą. Telefonowaqo, że koło głów- 
nego wejścia ratuszowego znalezio 
„o maszynę piekjelną. Straż ogni 
wa natychmiast przyjechała Z 
zeznań portjera magistratu okaza, 
ło się, iż znałazł on w bramie po- 
dejrzaną paczkę. Wziął ją do swo- 
jej „loży“ i zaczął powierzchow- 
nie badać. Widząc, że jest „rzecz 
poważna“, wyniósł Ją z powrotem 
za drzwi (najbardziej niepokoiło 
go, że w paczce wciąż tajemniczo 
„tykało”„) i położył na ziemi w 
znacznej odległości od wejścia ra 
tuszowego. Tu ją znalazła policja 
i straż ogniowa - 


Podejrzaną paczkę zaczęto ba. | wi — 


dać z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności, wskazanych 
w takich razach, Przecięto druty, 

od dwu kieszonko- 
wych baterji elektrycznych do za- 


czasem na miejsce wypadku przy» 
było dużo osób z różnych instytu- 
cji i urzędów. 

Dalsze gruntowne badanie „ma- 
szyny piekielnej“ wykazało, że 
konstruował ją fachowiec, mają- 
cy się dobrze na rzeczy. Była ona 
zupełnie prawidłowo zbudowana; 
instalacje elektryczne dokładnie 
założone; zapalnik zegarowy na- 
stawiony na godz. 4 nad ranem. 
Rozebrano cały aparat. Wzięto się 
z całą ostrożnością do „ładunku 
wybuchowego“, składającego się z 
puszki z „czarnym prochem“. Wło 
żono puszkę z tym podejrzanym 
materjałem wybuchowym do we 
dy; rzeczoznawcy zaczęli ją badać, 

Z początku nie nie rozumiano. 
Materjał wybuchowy był zupełnie 
nieznany badającym. Sporo czasw 
upłynęło, zanim znalazł się spry- 
ciarz, który zrobił odkrycie, że.. 
to przecież ziemia, a nie żader 
proch.. 

Odkrycie to wywołało podobno 
ogólną wesołość. Ale żartownisio- 
jeśli go złapią — nie będzie 
wesoło; grozi mu kara za „swa 
wole“ (grober Unfung). Portjer 
ratnszowy podejrzewa pewnego 
młodego człowieka, który nle- 
dlugo przed znalezieniem „ma 


palnika zegarowego, a następnie |szyny piek'elnej* kręci się koło 


do „ładunku wybuchowego“; 


za- |ratusza 1 pytał portjera o tani 


Rr% 
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Losu fakíatu z Polska 


mie są jeszcze w Berlinie zdecydowane 


BERLIN, 5 kwietnia. (ATU.) 
Zawarty z Polską traktat han- 
dlowy został po uchwale rady 
ministrów przekazany w pier- 
wotnej swej redakcji do Reichs- 
tagu, W expose swojem nie po- 
wiedział kanclerz © traktacie 
tym ani jednego słowa ze wzglę 
du na frakcję nacjonalistów 
niemieckich, którzy układ I 
Polską nazywali „zdradą spra- 
wy gospodarczej“. 

Do dyskusji nad traktatem 
handlowym z Polską przyjdzie 
niewątpliwie dopiero w przy- 
szłym tygodniu po wywołaniu 
odpowiednich nastrojów i 
skaptowaniu  odnośnej ilości 
głosów wypowiadających się 
za traktatem. Odrzucenie ratyfi 


kacji traktatu równałoby się 
zwycięstwu Hugenberga i zasto 
sowaniu art. 48 konstytucji o- 
raz rozwiązaniu Reichstagu. 
BERLIN, 5 kwietnia. (ATU.) 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
podkreśla, że Polsce będzie zna- 
cznie łatwiej zwiększyć swój 
wywóz do Niemiec, niż Niem- 
com do Polski. Już same Niem- 
cy są znacznie większym obsza 
rem zbytu niż Polska. Dalej 
Polska dostarcza surowców, 
których zapotrzebowanie jest 
w Niemczech wielkie, natos 
miast Niemcy dostarczać będą 
towarów gotowych, których 
Polska stosunkowo nie bardzo 
potrzebuje. Niemcy zobowiąza- 
ły się do przyjęcia ściśle okre- 


ślonych kontyngentów i będą 
musiały je zabrać. Polskie pro- 
dukty wiejskie jak: jaja, masło 
i inne mogą być zaofiarowane 
po niższych cenach, niż to mo- 
gą uczynić niemieccy produ. 
cenci. Zbyt towarów niemiec- 
kich wymaga nakładu wielkich 
kosztów propagandowych oraz 
pokonania konkurencji podaży 
amerykańskiej, angielskiej i in- 
nej, natomiast zbyt towarów 
polskich w Niemczech nie wy- 
maga tego. 

Umowa nie jest więc dla obu 
stron równoważna i wynikłem 
jej będzie, że Polska poprawi 
wskutek jej zawarcia swój bi- 
lans handlowy œ 150 — 200 
miljonów marek. 


Do furnieju o mistrzostwo świafa 


staje 15 aeroplanów z Polski 


(W dnfu 15 b, m. upływa termin 
zgłaszania poszczególnych płatow- 
"ców do drugiego międzynarodowe 
go raidu samolotów turystycznych 
w r. 1930, zorganizowanego przez 
Aeroklub Niemiec. 

Udzłat w rajdzie zgłosiły aero- 
Mluby 7 państw: Anglji, Czechosło 
wacji, Francji, Hiszpaufji, Niemiec, 
Polski i Szwajcarji. 

Jak widać z tej listy, w porów 
naniu z rokiem ubiegłym przykby- 
ły Angla, Hiszpanja i Polska, nby 
ty natomiast Italja i Rumunja, 

Trasa tegorocznego raidu obej- 
muje 28 etapów i wynosi 7,484 ki- 


szybkość — toworyzowana w roku 
ubiegłym — mieć będzie tylko do 
pewnych granie praktyczne zna- 
wenje dla dobrej punktacji. 

Ogólna suma nagród wynosi 
250,000 fr, w tem pierwsza nagro 
da 100,000 fr. (około 35,000 zło- 
tych), Poza tem przewidziany sze- 
reg lokalnych nagród pieniężnych 
1 honorowych. 


Wiceminister Wysocki 


wyjechał na urlop 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go* (Fr.) telefonuje: 
Wiceminister spraw zagra- 

micznych p. Wysocki wyjechał 

Ua 10-dniowy urlop do Francji. 


Niezwykły wypadek 


Aeroplan bez pilota 
w powietrzu 


RZYM, 5 kwietnia, (PAT) — Na 
lądowisku wojskowem w Ciampi- 
no pod Rzymem samolot typu „Ca- 
proni“, pozostawiony na chwilę 
przez mechanika, Który zszedł z 
aeroplanu zawołany przez jednego 
z oficerów, wzbił się w powietrze 
bez lotnika. Po okrążeniu lądowi- 
ska samolot spadł z wysokości kil 
kuset metrów i zapalił się. 


Polska reprezentowana będzie w 
tym najciekawszym z konkursów 
przez 6 awjonetek R. W. D. 2. Na 
tych sześciu płatowcach polecą 
prawdopodobnie wytrawni piloci 
wojskowi. 


Komisio lotnictwa sportowego 
elrzymała pozatem około 20 zgło- 
szeń prywatnych. Należy się liczyć 
z tem, że z pośród tych 20-tu kan 
dydatów, wybranych będzie 8 — 
10-ciu najlepszych pilotów, gwa- 
rentujących do pewnego stopnia 
swą klasą I wartością  płatowców 
pomyślny start w trudnej imprezie 


a razy przelot nad Pirenejami 
na wysokości 3,000 mtr., dwa razy 
przelot nad Alpami i kanałem La 
Manche), 

W związku z tym raidem sekcja 
lotnicza studentów Politechniki 
warszawskiej pracuje pilnie nad 
drebnemi przeróbkami i poprawka 
mi awjonetki R. W, D. 2, które 
jeszcze bardziej usprawnią znaka- 
mity płatowiec, 

Wszystkie sześć awjonetek R. 
W. D. 2 wysyłanych na rajd, będą 
posiadały omawiane ulepszenia, 


a 


j A 
O)elikatna-emalja 
zębów wymaga, by ją stale 
pielęgnowano odpowied= 
niemi środkami. Dla= 
tego od 40 lat naj- 
większem powo” 
dzeniem cieszy 
sięznakomita 
pasta do 
zębów 


'.  KALGDONT 


Piękne zęb 


Y 


ZWALCZANIE TRUDNOŚCI W LONDYNIE 


Anglia uzgadnia z Francją gwarancje ligi na wypadek wojny 
Jednolity ironi francuskiej opinji publicznej 


LONDYN, 5 kwietnia, (PAT) — 
Komunikat urzędowy  radjostacji 
Rugby: Dzisiaj rano premjer Mae 
Donald odbył naradę w pałacu 
św. Jakóba z francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych, Brian- 
dem. Obradowano nad interpreta- 
cją artykułów paktu ligi narodów, 
odnoszących się do zobowiązań 
gwarancyjnych stron na wypadek 
zaatakowania członka ligi. Jak 
wiadomo, narady na ten temat, ma 
jące dać rozwiązanie kwestji roz- 
szerzenia gwarancji bezpieczeń- 
stwa, żądanych przez Francję wza 
mian za ustępstwa tonażowe, ciąg- 
ną się już od tygodnia i stanowią 
ebecnie główny szkopuł w pracach 
konferencji miersklej. Rozmowy, 
prowadzone na ten temat przez mi 
nistrów, oraz prace ekspertów trzy 
mane są w tajemnicy, dlatego też 
wiadomość o ich wynikach należy 
przyjmować z rezerwą. 


Dzienniki zwracają uwagę, że de- 
legacja italska nie ustąpiła od po- 
stawionych żądań parytetu z naj- 
silniejszem mocarstwem kontynen- 
talnem, wobec czego ceł główny 
konferencji t. j. porozuntienie 5- 
iu mocarstw wiąże się obecnie 


Mord rabunkowy w Warszawie 
WARSZAWA, 5 kwietnia. — | Centnerszwera, przy ul. Kra- 


(PAT.) — W dniu dzisiejszym 
w śródmieściu nieznani dotych- 
czas bandyri napadli na kan- 
tor i kGlekture loterji Izraela 


kowskie Przedmieście, Bandyci 
zamordowali Centnerszwera Í 
zrabowali 20 tysięcy złotych, 


ściśle z tem stanowiskiem rządu 
iialskiego. 

LONDYN, 5 kwietnia, (PAT) — 
Reuter. — Briand oświadczył, że 
poglądy francuskie i angielskie 
znacznie się zbliżyły. Dziś rano 
zrealizowano wielkie postępy na 
tej drodze, 

Briand wyjechał popołudniu do 
Paryża, skąd powróci do Londynu 
we wtorek, 


PARYŻ, 5 kwietnia. (PAT). — 
Powtarzające się w Londynie no- 
we przeszkody w dojściu do poro 
zumienia w sprawie rozbrojenia 
morskiego wywołują w prasie róż- 
nych odcieni ożywione protesty. 

Prawicowy „Figaro“ oświadcza, 
żę wszystkie epizody -tej nadzwy- 
czajnej konferencji małą tę wspól- 
ną cechę, że każdy z nich systema 
tycznie wyzyskiwany jest przeciw 
ko Francji, Gdy rokowania dopro 
wadzają zdawałoby się do zawar- 
cja paktu, dzieje się to na nie- 
korzyść bezpieczeństwa Francji, 
gdy wypływa Kkwestja równości 
uzbrojenia — zaznaczają się tar- 
cia między Francją a Włochami, 
gdy zaś rokowaniom grozi zerwa- 
nie, wywoluje to gwałtowną na- 
paść na Francję, którą się oskarża 
o przeszkadzanie w  rozbrójeniu. 
Na szczęście, oświadcza autor arty 
kułu Andre Chameix, opinja fran. 
cuska zarówno w parlamencie jeki 
poza parlamentem, wykazuje nie- 
zachwianą  stanewczość. Niema 
paktu, któryby zadjenił jej zapatry 


kowań pokojowych mocarstwa od- 
mówiły oparcia jej linji obronnej o 
Ren, obiecując jej w zamian pakt 
gwarancyjny anglo - amerykański. 
Wiadomo, jaki kierunek przybrały 
wypadki: Francja nie otrzymała œ- 
ni linji obronnej nad Renem, ani 
paktu gwarancyjnego anglo - ame- 
rykańskiego. s 

Opinja angielska, oświadcza w 
radykalnej „Ere Nouvelle“ p, Mil. 


hau, nie wykazuje takiej Jedno- 
myślności, jak opinja publiczna 
Francji. W łonie samego rządu 
labourzystów powstają rozterki 
między tradycyjnemi dążeniami dt 
współpracy z Paryżem i Genewą, 
oraz z nowym Klerunkiem, Lary 
tej współpracy nie chce i grozi 
wzamian niej chęcią ograniczenia 
się do porozumienia z krajami, mé 
wiącemi językiem angielskim. 


P. Devey 


w Lodzi 


Przybyć ma podobno w czwartek 


Jak się dowiadujemy zapo- 
wiedziany przyjazd p. Devey'a 
do Łodzi został podobno osta- 
teczmie ustalony na dzień 10 b. 
m. P. Devey przyjedzie na 
dworzec Łódź - Kaliska zapo- 
wiedzianego dnia o godz. 10 r. 
Specjalny komitet, w skład któ- 
rego wejdą przedstawiciele sfer 
gospodarczych, administracji 
oraz naszego samorządu, odhę- 
dzie we wtorek, dnia 8 b. mies. 
posiedzenie, celem ustalenia 


programu przyjęcia, 

Sfery gospodarczę mają za- 
miar przedstawić p. Devey*owi 
trudne położenie przemysłu 
łódzkiego oraz prosić go, aby 
spowodował uzyskanie przez 
przemysł łódzki pożyczek za- 
granicznych, © które już toczą 
się pertraktacje. 

P. Devey zabawi w Łodzi 
prawdopodobnie około dwuch 
dni. 


Koniec kolei 


Autobusy na szynach 


Skuteczna konkurencja autobu- 
sów w Anglji doprowadziła do te- 
go, że dziś setki mil linji kolejo- 
wych nierentujących się, przezna- 
czonych fest na rozbiórkę. 

Jedno z wielkich towarzystw 
kolejowych wypróbowuje obecnie 


wania. Francja, nauczona doświad | na jednej z tego rodzaju lnji auto 
czeniem, pamięta, że w czasie ro- | mobil, który, może się poruszać 


tak na szosie, jak i nałinjach ko- 
lejowych, Na szosie porusza się on 
na kołach ogumłonych, które z 
chwilą, gdy automobil wjeżdża na 
szyny, zostają tinieruchomione, 

Próby te mają na celu zużytku 
wanie zaniechanych przez kolei 
linii, 
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IV. — „GŁOS PORANNY” — 


1930 


Nr. 99 


Pacylistyczna prze” 
róbka hymnu naro- 
dowego 


Na zjeżdzjie ogólnym muzyków 
í kompozytorów amerykańskich w 
Chicago, przyjęto rezolucję, 
której zjazd domagu się od kon- 
wprowadzenia zmian w 
tekście hymnu narodowego (Star 
spungled Banner) w tem miejscu, 
gdzie treść mie zgadza się, zda- 
wem zjazdu, z pokojowemi inten- 
cjuni obecnego rządu Stanów 
Zjednoczonych. 


= L4 
Kurs dla oficerów, 
na którym wykładają'.. 
socjaliści 

Rzecz mie dzieje się w Rosji, 
lecz w Szwecji, a mianowicie w 
Sztokholmie, gdzie urządzono spe 
cjalny kurs dla oficerów, by ich 
zapoznać z mentalnością zwy- 
kłych żołnierzy Jednym z refe- 
rentów jest socjalistyczny poseł i 
redaktor Z, Hansson, Liberalne 
„Dagens Nyheter“ piszą o tem: 
„Gdyby ktoś przed 10 albo 20 
laty słyszał o klasie, składającej 
się z kapitanów i majorów, którzy 
ną rozkaz swej przełożonej wła- 
dzy przysłuchują się socjalistycz- 
nemu posłowii politykowi, nie wie 
rzyłby swym własnym uszom. 
Ale nieprawdobodobieństwo stało 
się w tych dniach  rzeczywistoś- 
cią. Redaktor Zygfryd Hansson 
ma w akademii dla oficerów arty- 
lerji mieć wykłady. Mówi to bar 
dzo wiele. Widać z tego w każdym 
razie, że istnieje dobra wola, cze- 
go nie można było dawniej kon- 
statować, gdy ta akademja impor- 
towała swe ideały wprost z Pocz- 


w 


LIES 


damu. Typ Himmelstossa (brutal 
ny, koszamowy feldfebel z dziełu 
Remarque'a „In Westen nichts 


Neues") nie jest już w naszej ar- 
mji przykładem ani dla podofice- 
rów ami oficerów. Typ ten powoli 
wymiera. 


Hr. Gravina 

wnukiem Cosimy Wagner 

Minister spraw zagranicznych 
p. August Zaleski, przesłał wyra- 
zy współczucia generalnemu ko- 
misarzowi ligi narodów w Gdań- 
sku, hr. Gravinie, z powodu śmier 
ci jego babki, Cosimy Wagner, 
wdowie po wielkim muzyku i kom 
pozytorze niemieckim, Ryszardzie 
Wagnerze. 


Litwa nie wydaje 

przestępców Polsce 

Przed paru dniami zwróciły się 
władze polskie do władz litew- 
skich z prośbą o wydanie morder- 
eów, którzy zamordowali na Wi- 
leńszczyźnie niejakiego Leonowi- 
cza, poczem zbiegli przed pości- 
giem i schronili się w  Koszeda. 
rach po stronie litewskiej. 

Onegdaj nadeszła edmowna od- 
powiedź władz. litewskich, umoty- 
wowanaą tem, iż Litwa nie zawa- 
rła dotychczas z Polską konwen. 
cji ekstradycyjnej, wobec czego 
władze litewskie nie są zobowią- 
zane uczynić zadość żądaniu 
władz polskich. 


Dziś i dni następnych ! 


Na pierwszy seans miejsca 
od 50 gr. 


TAJEMNICA ŚMIERCI MAJOROWEJ RYLSKIEJ 


Przed sądem przysięgłych w 
Przemyślu toczy się od szeregu 
tygodni proces przeciw majo- 
rowi Rylskiemu, oskarżonemu 
o morderstwo żony. 


CO MÓWIĄ POSZLAKI? 

Jest to typowy proces po- 
szlakowy, Świadków  bezpa- 
średnich, którzyby widzieli, jak 
denatka zakończyła życie, nie- 
ma. Na podstawie zeznan ko- 
ronnych świadków oskarżenia 
znany jest tylko moment įnie 
wdając się z naszej strony w 
ocenę wiarygodności zeznań 
żadnych świadków, gdyż to do 
nas nie należy), jak Rylscy ze- 
szli do parku, a pó pewnym 
czasie padły z parku odgłosy 2 
strzałów. Jeden z tych Świad- 
ków słyszał po pierwszym 
strzale krzyk Rylskiej, wołają- 
cej „Jezus Marja*, a po drugim 
strzale widział oskarżonego 
szybkim krokiem odchodzące- 
go z miejsca, gdzie rósł jesion. 
Tegoż dnia znaleziono Rylską 
nieżywą w dziupli jesionu z 
przestrzelsną prawą skronią z 
rewolwerem tkwiącym w pra- 
wej dłoni. Obie ręce spoczywa- 
ły na brzuchu, prawa na lewej. 

Momentu śmierci  denatki 
nikt ze świadków nie widział, 
przeto też nikt ze świadków 
nie zeznał właściwie, w jaki 


sposób denatka zeszła ze Świa- 
ta. Niema więc niejako bezpo- 
średniego dowodu czynu kary- 
godnego, 0--który oskarżony 
jest major Rylski, lecz akt o- 
skarżenia opiera się na szeregu 
okoliczności, które razem wzię 
te dają nam klasyczny wypa- 
dek poszłakowanego procesu. 
PRZESZŁOŚĆ ©0SKARŻ0- 


NEGO. 
Czego nie oniawiano w tym 
procesie! Zdaje się, nie było 


jednej rzeczy niekorzystnej dla 
oskarżonego, którejby nie po- 
ruszono. Czy ona dotyczy ry- 
sów jego charaktru, czy poży- 
cia małżeńskiego z żoną, ich 
stosunków majątkowych i t.p. 
it. p. Wywlekano na światło 
dzienne wszystkie grzechy ©- 
skarżonego. Gdy mowa była 0 
popędliwości i pewnego rodza- 
ju brutalności w obchodzeniu 
się oskarżonego ze służbą i 0- 
sobami, z któremi się stykał, 
przewijali się przez salę świad- 
kowie, zarzucając mu ten i tam 
ten wypadek: jednemu oskar- 
żony wybił dwa zęby, innego 
bił kijem, owiniętym w pręt 
żelazny, na innego znów urzą- 
dził „najazd“ tego rodzaju, iż 
w nieobecności wyrzucał jego 
rzeczy na bruk i t. p. Przypo- 
minało to czasy pańszczyźnia- 
ne. A ten pan na Pietryczach i 


O A A Z W z w EE 
Wiecznie pokutująca ciemnota 


Szturm do domu żyda, 


który „dopuścił się 


mordu rytualnego" 


Wilsńaki korespondent 
Porannego" telefonuje: 

Wczoraj w nocy mieszkańcy uli 
cy Wileńskiej w Nowej Wilejce 
zostali zaalarmowani krzykami 
jakie rozlegały się koło domu nie 
jakiego Ginsburga. 

Dom był otoczony przez tłum 
mężczyzn i kobiet, którzy głośno 
domagali się otwarcia i oddania 
dziewczyny, którą Ginsburg za- 
brał na „macę*. 

Dopiero nad ranem zaprzestano 
Szturmu, bowiem okazało się, iż 
dziewczyna sama zgłosiła się 
przed mieszkanie Ginsburga, wyja 
śniałąc, że zaszła omyłka i że nikt 
jej nie porywał. 

Ginsburg od dłuższego czasu 
zatrudniał u siebje w charakterze 
przychodzącej służącej, 19-letnią 
Wandę M. zamieszkałą w pobliżu 
N.-Wilejki. 

M. zwykle wieczorem udawała 
się do domu lecz krytycznego dnia 
odwiedzjwszy koleżankę zabawiła 
u niej do północy i nie chcąc wra 


„Głosu 


cać sama do domu o tak późnej po |” 


rze zdecydowała się na przenoco- 
wanie u przyjaciółki. 

Rodzina powzięła podejrzenie, 
że została porwana na „„macę* i 
wiedząc, że pracowała u Żyda, 
przypuszczała, że tylko on mógł 
tego dokonać. 

Zbudzony Ginsburg nie otwiera 


ścia, tłumaczył, że dziewczyna wy 


licznych mieszkańców i otoczyła 
cały dom. 

Jedynie mocnym zamkom w 
drzwiach Ginsburg zawdzięcza, że 
nie dokonano na nim samosądu. 


Defekfory od zł. 7.50 


komplet z anteną i słuchawką 
od zł 25— 
Radjoaparaty i części 


„RADIODA“ 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. 105-34. 
Tanio, bo w podwórzu! 


to pan całą gębą, siedzieć i słu 
chać musiał, jak ci, których on 
smagał, teraz smagali jego sło- 
wami. 


ŚWIADKOWIE, KTÓRZY 

BRONIĄ OSKARŻONEGO, 

Nie brak również świadków, 
którzy wystawili oskarżonemu 
świadectwo pochlebne, Podzie- 
lone są też zdania Świadków 
co do pożycia małżeńskiego 
Rylskiego z żoną. Jedni malo- 
wali je w jaknajczarniejszych 
kolorach, winiąc w tem głów- 
nie oskarżonego. Świadkowie 
oskarżenia przedstawiali 
wprost piekło pożycia denatki 
z mężem. Przed tymi świadka- 
mi miała się denatka żalić pa 
złe obchodzenie się męża z nią, 
pokazywać miała sińce, jakie 
jej czuły małżonek nabijał, a 
nawet wyrywać jej miał włosy. 
Świadkowie obrony starali się 
odpierać insynuacje, jakie zda- 
niem ich świadkowie askarże 
nia rzucali na Rylskiego. 

CZY RYLSKA WŁADAŁA 

BRONIĄ. 

Dużo czasu poświęcono kwe 
stji, czy denatka umiałą się 
obchodzić z bronią, Wedle jed- 
nych świadków, Rylska broni 
bała się wprost panieznie, nie 
pozwalając służbie nawet ście: 
rać prochów z broni, drudzy u 
trzymywali, że nawet sama 
strzelała z floweru do wróbli. 


ORZECZENIE LEKARZY. 

Specjalną wagę przywiązy- 
wali prokurator i obrońca do 
orzeczenia znawców lekarzy. 
Czterech ich było, a imieniem 
wszystkich składał orzeczenie 
prof. dr. Sieradzki ze Lwowa. 
Znawcy, którzy badali czaszkę 
denatki, nie wykluczyli możli- 
wości morderstwa, nie zaprze- 
czyli jednak też ewentualności 
Ramobójstwa. Za  saąamobój 
stwem przemawiała bliskość od 
danego strzału oraz oddanie go 
w prawą skroń, zą morder- 
stwem dziwna pozycja zwłok 
układ rąk, momenty natury 
psychologicznej, jak rzadkość 
tego rodzaju samobójstw u ko- 
biet, wkońcu zeznania nikió- 
rych świadków, jakoby denat- 
ka broni się bała i nie umiała 
się z nią obchodzić, Tak więc 
lckarze, od których orzeczenia 
spodziewano się rozwiązania 
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tajemnicy zagadki, znowu zo- 
stawili kwestję otwartą, nie wy 
powiadając się stanowczo ani 
za samobójstwem, ani też za 
morderstwem. 


WYKRĘCANIE SIĘ.. PRO- 
SEM. 

W 10-ym dniu procesu wy- 
chodzi oskarżony z bombą, że 
jeden z koronnych świadków 
oskarżenia Rostocki, który kry 
tycznego dnia miał siedzieć na 
pniu i widzieć Rylskich, ida- 
cych do parku — a po strza- 
łach Rylskiego samego stamtąd 
powracającego nie mógł 
właściwie z pnia niczego wi- 
dzieć, albowiem widok na park 
zasłaniało mu proso, wysokości 
3 metrów, jakie w okolicy par- 
ku i werandy rosło. Powołano 
na okoliczność tego prosa kil- 
kunastu — czy nawet kilku- 
dziesięciu świadków, a proku- 
rator z przekąsem wyraził się, 
że oskarżony chce zmienić 
przysłowie „wykręcić się sia- 
nem — na „wykręcić się pro- 
sem“, Przez dalsze dni proce- 
su szeroko rozprawiano © tej 
sprawie, a zeznanią świadków 
okazały się, jak w wielu wv- 
padkach, sprzeczne w tej ma- 
terji. — Jedni wogóle prosa w 
tem miejscu nie zauwążyli, in. 
ni je widzieli — zaś kobiety, 
które to proso zrywały, twier- 
dziły, że dochodziło im ono do 
piersi, a byli też i tacy, którzy 
utrzymywali, że wyższe było 
nad 2, a nawet dochodziło do 
trzech metrów. 

ZAINTERESOWANIE PU- 


BLICZNOŚCI 

Z niesłabnącem zainteresowa 
niem przysłuchiwała się pu- 
bliczność temu ciekawemu pro 
cesowi, który osiągnąwszy w 
pierwszych dniach niejako 
swój punkt kulminacyjny, Dó- 
źniej nie posuwał się właści- 
wie naprzód. Świadkowie u- 
wypuklali jedynie ten czy ów 
szczegół, taki lub inny rys cha 
rakterystyczny, o którym sły- 
szeliśmy w pierwszych dniach 
rozpraw. Prokurator i zastępcy 
powodów cywilnych z jednej, a 
obrońca (Rylskiego broni g- 
brońca Steigera, adw. Landan) 
z drugiej strony prześcigali się 
nawzajem w dostarczaniu do- 
wodów na stare oklepane fakty 
i okoliczności słyszane już na 
rozprawie. 


HIPOTEZY CO DO POBUDER 

Gdy np. oskarżenie starała 
slę uzasadnić czyn Rylskiega 
jego dążnościami do zagarnię- 
cia olbrzymiego majątku żony, 
bo przeszło 1.000 morgów grun 
tu, wymoszącego z inwentarzem 
żywym i martwym, oraz zabu- 
dowaniami gospodarskiemi {f 
przemysłowemi — to obrona 
naprowadziła świadków, któ- 
rzy mieli odeprzeć ten zarzuł 
przez wykazanie, że Rylski nie 
był nigdy materjalistą i ft. p. 
Tak było z każdym epizodem, 
w każdym szczególikiem. 


930 r. 
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Ciąg dalszy). 
— (zy pan był w dobrych 
: stosunkach z ojcem, panie Re- 
- aatld? 

— Naturalnie — odparł Jack. 

— Czy. twierdzi pan to sta- 
nowczo? 

— Tak. 

— Nie było między wami 
żadnych nieporozumień? 

Jack wrzuszył ramionami. 

— Drobne różnice zdań cza- 

„ sem się zdarzały. ` 

—-Tak, tak. A czy 

- która twierdzi, że wieczorem. 
“przed pańskim wyjazdem do 
Paryża, miała miejsce między 
panem a ojcem poważna kłó- 
tnia, prawdopodobnie -kłama- 
«ła, czy tak? 

Znów musiałem podziwiać 
Giraud'a. Jego słowa „Ja wiem 
wszystko”, nie były podyktowa 
"ne' próżnością, 


osoba, 


owego wieczoru 


Jack. 
— Czy podczas tej kłótni z 
'aistrpana nie padły takie słowa: 
„Gdy umrzesz, będę mógł ro- 
bić, co mi się podoba!“? 


rzeczywiście 


— Może — mruknął Jack, — 


nie wiem. 

-— I czy ojciee pański nie od 
powiedział na to: „Ale jeszcze 
„nie umarłem!“ — na co pan 
rzekł: „Chciałbym, żeby się to 
stało!*'? 

Chłopiec milczał. ręce jego 

" nerwowo dotykały rozmaitych 
 przędmiotów, leżących na biur 
— ku. | 

— Proszę 0 odpowiedź, pa- 
* nie Renauld, — rzekł ostro Gi- 
"raud. ` 

— Dobrze może pan się © 
+ tem dowiedzieć, Tak, kłóciłem 
„się z ojcem. Mówiłem na jroz: 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


= Nie, ta osoba nie kłamie, 
kłóciłem się z ojcem — odparł 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA A. CHRISTIE. 


imaitsze rzeczy, ale byłem tak 
zdenerwowany, Że sobię ich 
nawet nie uświadomiłem. By- 
łem w owej chwili wprost sza- 
lony, mógłbym go wówczas ną 
wet zabić — proszę, niech. pan 


teraz zrobi użytek z moich 
słów! 
Jack podniósł wyzywająck 


głowę. i 

Giraud uśmiechnął się. Co- 
fnął się na dawne miejsce 
rzekł: 

— To wszystko. Sądzę, że 
pan woli dalej osobiście pro- 
wadzić przesłuchanie, panie 
Hautet. 

— Naturalnie, — odparł sę: 
dzia. — A więc co było przy- 
czyną tej kłómi, panie Re- 
nanld? 

— Nie mogę 
na to pytanie. 


i 


odpowiedzieć 


— Panie Renauld, nie wolno 
igrać « prawem! — zagrzmiał 
sędzia, — Co było przyczyną 
tej kłótni? 

Jack milczał, 

Nagle rozległ się spokojny 
głos Poirot'a: 

— O ile panowie chcecie, ja 
mogę odpowiedzieć ną to py- 
tanie. 

— Pan? 

— Tak. Powodem kłótni by- 
ła osoba panny Marty Dau- 
breuil. 


Renauld zdumiony - zerwał 
się z krzesła. 
= Czy tak jest, panie Re- 


nauld? — spytał sędzia. 

— Tak, odparł Jack. = Ko- 
cham pannę Daubreuil i chciał 
bym się z nią ożenić, Gdy to 
powiedziałem ojcu, wpadł we 
wściekłość. Nie mogłem na- 
turalnie słuchać, jak ojciec 0- 
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brażał tę, którą kocham i þar- 
dzo się zdenerwowałem. 

Pan Hautet spojrzał w stro- 
nę pani Renauld. 

— Czy pani wiedziała o tem 
uczuciu? — spytał 

— Obawiałam się go, — od 
parla z prostotą. 

— Mamo, krzyknął chłopiec, 
— ty też! Marta jest dobra i 
piękna. Co ty możesz mieć 
przeciw niej? l 

— Właściwie nie mam nic 
przeciw pannie Daubrenil. Ale 
wolałabym, abyś ożenił się z 
angielką, lub jeżeli to już ma 
być francuzka, to taka, której 
matka nie ma wątpliwej prze 
szłości! - 

Zwracając się 
mówiła dalej: 

— Może powinnam była mó 
wić o tem z moim mężem, nie 
uczyniłam tego, ponieważ mia- 
łam nadzieję, że jest to tylko 
flirt, który tem prędzej przej- 
dzie, im mniej będzie się 
na niego zwracać uwagi. Te- 
raz czynię sobie s tego powo- 
du wyrzuty, ale — jak już 
wspomniałem — mąż mój wy- 
dawał mi się tak zmartwiony i 
zatroskany, że nie chciałam 
mu dawać nowego powodu. do 
trosk, 

Hautet skinął głowę. 

— Czy pański ojciec — rzekł 
do Jacka, — był bardzo zdu- 
miony, gdy. pan zawiadomił go 
o swych zamiarach względem 
panny Daubreuil? 

— Był zupemie zdruzgotany. 
Potem kazał mi wybić to sobie 
z głowy. Pówiedział, że nigdy 
nie udzieli pozwolenia na to 
małżeństwo. Zapytałem, co ma 
przeciw pannie Daubreuil. Na 
to nie mógł udzielić wystarcza 
jącej odpowiedzi, ale w obelży 


do sędziego 


|wym tonie mówił o tajemnicy, 


która otacza matkę i córkę. 
Odparłem, że chcę się żenić z 
Martą, a nie z jej przeszłością, 
ojciec wykrzyczał mnie i rzekł, 
że zabrania mi wogóle kiedy 
kolwiek mówić ‘z nim na ten 
temat. Niesprawiedliwość ojca 
doprowadziła mnie do szaleń- 
stwa — tembardziej, że on sam 
świadczył im rozmaite przy- 
sługi; ojciec również zawsze 
proponował matce, aby je do 
nas zapraszała. Straciłem gło- 
wę, wiem tylko, że kłóciliśmy 
się poważmie, Ojciec przypom- 
niał mi, że jestem całkowicie 
od niego zależny, i prawdopo- 
dobnie na to odparłem, że po je 
go śmierci... 

— Pan znał więc testament 
ojca? — spytał. 

— Tak, wiedziałem, że zapi- 
sał mi połowę swego majątku, 
a druga połowa miała dożywot- 


nio należeć do. matki, a po jej 


śmierci. przejść również 
mnie, — odparł Jack, 


na 


— Proszę, niech pan mówi 
dalej — rzekł sędzia. 

—  Wybuchnęliśgny oboje 
strasznym gniewem — nagle 


wpadło mi na myśl, że mogę 
spóźnić się na pociąg do Pary- 
ża, Pieniąc się z wściekłości, 
pobiegłem na stację. Po drodze 
się uspokoiłem, Z Paryża napi- 
sałem do Marty, co zaszło i 
jej odpowiedź uśpiła mnie jesz 
cze bardziej Napisała mi, że 
musimy upierać się przy swo- 
jem, a wkońcu ojciec napew- 
no się zgodzi. Nasza wzajemna 
miłość musi zostać wypróbo- 
wana i dokazana, a gdy moi 
rodzice przekonają się, że z mo 
jej strony nie jest to powierz- 
chowne uczucie, napewno zmię 
kną. Zresztą sam pojąłem, że 
gwałtem nie da się w tej spra- 
wie nić zrobić. Ojciec napisał 
mi do Paryża kilka miłych li- 
stów, które nie poruszały wca- 
le tej sprawy i ja odpowiada- 
łem w tym samym tonie. 

Czy pan może pokazać 
nam te listy? — spytał Giraud. 

— Nie przechowuję ich. 

== To nie szkodzi — rzekł 
detektyw, | 

— A teraz przejdziemy do in 
nej sprawy, czy pan zna nazwi 
sko „Duveen“? — spytał Jacka 
sędzia, 

— Duveen, Duveen, po- 
włórzył Jack, przymykając o- 
czy. — Nie, nie przypominam 
sobie, 


— Może pan przeczyta ten 
list, panie Renauld? I potem 
powić nam, czy nię słyszał pan 
o tej osobie, która ten list pi- 
sała do pańskiego ojca? 

Jack Renauld wziął list, prze 
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czytał go i na twarzy jego po- 
jawiła się krwawa łuna. 

— Do mego ojca? — W gło- 
sie jego zabrzmiało zdumienie 
i zdenerwowanie. 

— Tak, znaleźliśmy 
kieszeni jego palta. 


go w 


— Czy.. zawahał się i spoj- 
rzał szybko na swą matkę, 
Sędzia pojął odrazu. 


— Dotychczas, nie wie o tenk 
Czy pan może nam coś powie- 
dzieć o osobie, która ten Hst 
pisała? 


— Nie mam pojęcia. 
Pan Hautet westchnął. 


— (iemna historja. Sądzę, 
że niożemy przestać się zajmo- 
wać tym listem. Jak pan sądzi, 
panie Giraud? Zdaje się, że on 
nie wniesie żadnego światła do 
tej sprawy. 

— Napewno nie, zgodził się 
Giraud. 

— A przytem, — westchnął 
sędzia, cała sprawa wydawała 
się początkowo taka prosta. 
Może się teraz zajmiemy marzę- 
dziem zbrodni. Pan podobno,— , 
zwrócił się do Jacka, — poda- 
rował je matce. Bardzo smu- 
tme. 


Jack Renawid pochylił sią 
naprzód, Twarz jego, która 
podczas czytania listu mocno 
się zaczerwieniła, była teraz 
kredowo - biała. 

— Czy pan twierdzi, że oj: 
ciec mój został zamordowany 
nożykiem od rozceinania papie 
ru? Ależ to niemożliwe! Takim 
małym nożykiem! 

— Niestety, panie Renauld, 
tak jest! Ten mały nożyk jesł 
idealną bronią. Ostry i lekki— 


doskonały. 
(d. c. m.) 


Dziś i dni 
następnych! 
w 


film słynnej 
yn-Mayer 
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Wielki dramat, będący bolesną satyrą na nasze roztańczone 
i hołdujące zasadom wolnej miłości młode pokolenie. 
Tragedja młodych serc dziewczęcych, które po dancingach i 
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żywio'e wego temperamentu, 


W rolach głównych fascynujący zespół 
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PATRONAT NAD NIELETNI- 
MI. W ostatnich dniach 
stowarzyszenie p. n. „Patronat 
nad nielstnimi przy sądzie dla nia 
etnich w Łodzi”, w skład zarządu 
którego weszli: przewodniczący 
sądu dla nieletnich w Lodzi, p. 
sędzia Knappik, pami prezeżowa 
Faustowa, pani Głuszkowa b p. 
mag, praw D. Aspis, 

Działalność tej instytucji będzie 
miała charakter społecznej współ- 
pracy pomocniczej w zakresie rea- 
lzowamie oałego szeregu postula 
tów, smiązanych x sądownictwem 
dla nieletnich. 

NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte 
ki: M. Epsteina (Piotrkowska 225): 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95); M. Rozenbluma (Cegielniana 
12); Suke. Gorfeina (Wschodnia 
54); J. Koprowskiego (Nowomiei- 
ska 15). 


bez zmiany 
Na ostatniem posiedzeniu magi- 
siratu rozpatrzona została sprawa 
ustalenia cen na mąkę pszenną. 
Magistrat postanowił — wobec 


chwiejnej tendencji cen w hurcie, 


— pozostawić dotychczasowe ceny 
bez zmian. 
Wobec tego obowiązują w dal- | 


szym ciągu następujące ceny mąki | 


pszennej: 55 proc. — 64 gr. 
proc, — 60 gr. — za jeden kilo- 
gram w detalu. 

W myśl par. 10 rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych o 
regulowaniu cen winni żądania 
lub pobierania cen wyższych będą 
ukarani aresztem do 6- tygodni 
lub grzywną do 10 tysięcy złotych 


Lusfracja 
więzienia wojskowego 


W dniu wczorajszym mir. Słowi 
kowski dokonał lustracji więzienia 
wojskowego w Lodzi na Thejnach 
nrzy ul. Kraszawskiego 1 Lustra- 
cja trwała całe przedpałndme. 


Zapobieganie prze- 
stępczości młodzieży 


Staraniem sądu dla nieletnich 
w Łodzi po porozumieniu się z 
miejscowemi władzami  szkolnemi 
odbywać się będą odozyty dla ro- 
dziców, opiekunów i wychowawców 
na temat zapobieganie  przestęp- 
czobci wśród młodzieży. 

Pierwszy odczyt wygłosi p. ma- 
gister praw D. Aspis dziś, w nie- 
dzielę, dnia 6 kwietni» o godz. 11 
przed poł. w lokalu państwowej 
szkoły przy ul. Nowo-Marysińskiej 
Nr. 2. 


Dr. med. x 
S. Niewiażski 
Bpecjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 

Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


300000000000000000000000 


TRYKOTINA 


ledwabna znanego gatunku we 
wszystkich kolorach od teraz 
o 2000 taniej w firmie 


EDMOND RONSLEITNER 


Glenkiewicza 79, tel. 141-79 


Magistrat łódzki, jako pierwszy w Polsce 
reorganizuje wedlug zasad osiainich zdobyczy - medycyny 
leczniććiwo umysłowo chorych | 


Jedną z najdotkliwszych bo- 
lączek zdrowotnych Łodzi jest 
katastrofalny wprost brak łó- 
żek szpitalnych, których liczba 
nie znajduje się w żadnym sto- 
sunku do ogromnego zapotrze- 
bowania sześćsettysięcznego 
miasta. Ciasnota w szpitalach 
komunalnych i prywatnych, si- 
łą rzeczy, stałą się przyczyną 
tragedji wielu chorych łodzian, 
których niejednokrotnie w 
groźnych dla życia momentach 
przewożono ze szpitala do 
szpitala, aby wkońcu, wobec 
braku wolnych miejsc w szpi- 
talu, odwieźć do domu. 

Po wielokroć  smutniejszy 
jest jednakże w tych fatałnych 
warunkach los umysłowo - cho 
rych naszego miasta, Namnoży- 
ło się ich w obecnych ciężkieh 
czasach sporo. Włóczą się po 
ulicach podnieceni, rozstrojeni 
i zdenerwowani, często bezdom 
ni, gdyż są to przeważnie mie- 
szkańey prowincji, „podrzuce- 
ni* wielkiemu miastu, 

W ciągu ostatnich kilku lat 
ilość umysłowo - ehorych w 
j Lodzi wzrosła o blisko 50 proc., 
i miasto nasze wiele kosztów 
poniosło z tytułu opieki nad 


65, nimi. 


W 1926 roku ilość umysłowo 
chorych przebywających na 
koszt miasta w szpitalach wy- 
nosiła 610, podczas gdy obecnie 
miasto utrzymuje ich przeszło 
900, 

Wydatki z tem związane 
wzrosły tedy z 423.220 złotych 
w 1926 roku do 1.229.789 zło- 


Ale cóż z tego, kiedy nie 
zaspakaja ona i zaspokoić nie 
może kolósalmych _ pod tym 
względem potrzeb. 

Czy mógłby ktoś uwierzyć w 
to, że na ogólną ilość 606.000 
dni szpitalnych (miejskich) w 
ciągu roku, na leczenie umysło 
wo - chorych przypada horen- 
dalna cyfra 236.992 dni, czyli 
ściśle 39 proc. 

Dzieje się to dlatego, ponie- 
waż ruch umysłowo - chorych. 
pod względem wypisania ze 
szpitali, jest minimalny, 

Warjaci przebywają tam ca- 
łemi latami, a ilość speejal- 
nych zakładów dla nsychicznie 
i umysłowo - chorych wcale 
się nie powiększa. _ Następiło 
wskutek tego  zakorkowanie 
szpitali, tak, że stało się popro- 
stu niemożliwością znałezienie 
choćby jednego miejsca dla 
obłąkanego, pomimo, że kandy- 
datów i to niebezpiecznie cho- 
rych (zarejestrowanych) jest 
w tei chwili około 40, 

Samorząd łódzki zwrócił się 
o porroe 
wych, ale wszelkie starania nie 
dały narazie rezultatu, W rze- 
czy samej państwo powinno tu 


do władz państwo- | 


lic zależeć na tem, aby niebez- 
piecznych furjatów, znajdują- 
cych się niestety na wolności 
odizolować od otoczenia, 

Wobec fiaska interwencji 
magistratu w min. spraw we- 
wnętrznych i wobec bezskutecz 
ności wszelkich wysiłków w 
kierunku zdobycia na te cele 
funduszów dojrzałą koniecz- 
ność zasadniczej reorganizacji 
opieki nad umysłowo - chory- 
mi w Łodzi, Zasady tej reorga- 
nizacji są następujące: 

Według wyników  nauko- 
wych.i opinji współczesnej psy 
chjatrji nie wszyscy umysłowo- 
chorzy wymagają opieki szpi- 
talnej, Lekarze stoją raczej na 
stanowisku, że niewskazane 
jest spokojnie zachowujących 
się ehorych pozbawianie wol- 
ności. Możnaby było załem 
,szęść takich chorych odesłać ze 
' szpitali do domów, i naich 
miejsce umieścić w zakładach 
niehczpiecznych warjatów, lub 
| pomocy szpitelnej koniecznie ' 
potrzebujących. 

Przemawia za tem i wzgląd 
czysto finansowy: leezenie szpi 
talne jest znacznie kosztowniej 
sze od opieki domowej, Reorga- 


okazać. swą pomoce miastu. — | nizacja „opieki nad umysłowo - 


Przedewszystkiem: dlatego, że 
są to wielkie wydatki, których 
gmina miejską nie ma obowiąz- 
ku ponosić (23 proc, budżet: 
wydziału zdrowotności publicz- 
nej), choćby ze względu na wiel 
wą liczbę chorych z prowincji, 
po drugie dlatego, że prócz 
względów leczniczych wchodz! 


tych w roku 1929, Jest to suma | tu w grę wzgląd hezpieczeństwa 


bardzo pokaźna, 


publicznego i władzom powin- 


chorymi pójdzie więc w kierun 
ku zabezpieczenia chorym nië- 
potrzebującym koniecznie ku- 
racji szpitalnej dobrej i facho- 
wej lekarskiej pomocy domo- 


wej. 
Celem zrealizowania tej my- 
sli wydział zdrowotności pu- 


blicznej postanowił uruchomić 
miejską stację opieki nad umy- 
słowo chorymi na czele której 


Nowy budynek widowisk pasyjnych w Oberammergau 


Rozpoczynające się w maju widowiska pasyjne odbywać się będą w tym nowoczesnym 


gmachu teatralnym, 


Wkróíce premjera 


pierwszego polskiego filmu 


dźwiękowo-śpiewnego 


Moralność Pani WK 


w teatrze świetlnym CASINO 


i mówionego 


stanie lekarz - psyehjatra, Do 
słacji tej będą kierowani wszys 
cy chorzy i lekarz zakwalifiku- 
je, który z umysłowo - chorych 
ma być przesłany do zakładu 
dla obłąkanych, a którzy pozo- 
stawać mają pod opieką stacji 
w domu. Specjalnie zaangażo- 
wane pielęgniarki odwiedzać 
będą chorych w domu i zajmą 
się również uregulowaniem try 
bu życia umysłowo - chorych. 
Najciekawszą jest w tem 
wszystkiem inowacja, polegają- 
ca na tem, że rodziny nuhogie, 
którym chorzy umysłowo zo- 
staną, że tak powiemy. zwróce» 
m dò domu otrzymają specjal- 
ny zasiłek, 

Stacja opieki nad warjałami 
będzie koncentrowała dokola 
siebie cale lecznictwo umysło: 
wo chorych. 

Warto podkreślić, że w pla- 
nie władz zdrowotności publicz 
nej miasta przewidziano rów- 
nież stworzenie specjalnych ko 
tonfi dla spokojnych umysłowa 
| chorych. 

W kolonjach tych mogliby 
oni pracować i w ten sposób 
spędzać czas, aby najszybciej 
odzyskać równowagę umysłu i 
wrócić- całkowicie do zdrowia. 

Pozatem projektowane jest, 
stworzenie “ specjalnej stacji 
dziennej dla umysłowo - cho- 
rych, gdzie chorzy przebywali- 
by tylko w ciągu dnia. Na noc 
wracaliby oni pod opieką da 
domu. Wpływ tego rodzaju try 
bu życia na chorych byłby zda- 
miem psychjatrów zbawienny. 

Tak pojęta reorganizacja 
lecznictwa umysłowo - chorych 
dałaby- poważne korzyści społe 
czeństwu, będąc dla samych 
chorych  prawdziwem dobro- 


5 

Segregowanie chorych i kwa 
lifikowanie ich do szpitali, lub 
na kurację do stacji pozwoliła 
by z pewmością ulokować cze- 
rzy pod odnośnymi numerami, 
Wobec dalszego napływu u 


kających oddawna 38 niebez- 
piecznych warjatów do odpo- 
wiedmich zakładów i nsunęłoby 
z ulic wałęsających się samopas 
chorych psychicznie,  przyby= 
łych ze wsi, t. j. „podrzuco- 
nych“ miastu obłąkanych" nie- 
umiejących nawet podać swe- 
go nazwiska. Tych „podrzuco- 
nych“ chorych jest obecnie w 
Kochanówce dość dużo. Figu- 
rują oni w księgach, jako cho- 


mysłowo - chorych, przybiera« 
jacego wprost cechy klęski, wy. 
dział zdrowotności publicznej 
podejmie starania zmierzające 
do stworzenia wojewódzkiego, 
imiędzykomunalnego związku 
opieki nad umysłowo - chory- 
mi. Wszystkie te wysiłki, wraz 
z utworzeniem stacji opieki 
nad umysłowo chorymi 
będącą pierwszą tego rodza- 
ju instytueją w Polsce, muszą 
zwrócić ną siebie uwagę ezyn- 
ników miarodajnych, które nie 
powinny -odmówić niezbędnej 
pomocy tym, którzy ją niosą 
schorzałym i nieszczęśliwym 0- 
fiarom skomplikowanych i de- 
wydarzeń życia 


prawujących 
współczesnego. 
Tuszyć należy, żę w dobrze 
zrozumianym interesie społecz- 
nym, władze państwowe chęt- 
nie pójdą na rękę reorganizato 
rom lecznictwa umysłowo - cha 
rych w Łodzi i okaża im w po- 
jeb ie swe poparcie w możli- 


wie najszerszym zakresie, Gel, 


Nr 95. _ , í 


usiłował nabrać 


W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w 
Łodzi zasiedli 44 letni Józe! Wi- 
niarski, 18 letnia Regina Kowal. 


czykówna, 41 letnia Stanisława 
Kowalczykówna, 26 letni Kazi- 
mierz Skrzypczyński 1 32 letni 


Antoni Bartosz, 

Szczegóły przestępstwa popek 
nionego przez nich przedstawiają 
się następująco: 

W dniu 1 lipca 1929 roku do 
VII dozoru sanitarnego zgłosiło 
się dwuch osobników z książeczką 

à` ubezpieczeniową kasy chorych, wy 
stawioną na nazwisko Józefa. Wiś- 
niewskiego, zam. przy ul. Bratniej 
nr, 23 i podając się za krewnych 
Wiśniewskiego prosili o wydanie 
im świadectwa zgonu. 

Urzędnik dozoru sanitarnego 
zażądał od przybyłych  zaświad- 
czenia od gospodarza © śmierci 
Wiśniewskiego, lecz osobnicy ci 0- 
świadczyli, że gospodarza w wiesz 
kaniu niema, a trup ulega już roz- 
kładowi, wobec czego prosili o 
wystawienie im świadectwa bez 
tego zaśwadczenia. 

Ponieważ lekarz dozoru sanitar- 
nego był na ćwiczeniach wojsko- 
wych, urzędnik wypisał świade- 
ctwo zgonu i posłał ich do dozoru 
sanitarnego VI, celem podpisania 
przez urzędującego tam lekarza. 

Osobnicy ci do dozoru sanitarne 
ko VI nie poszli a udali się do 
kancelarji parafjalnej św. Wojcie- 
cha na Chołnach i okazawszy to 
zaświadczenie niepodpisane sekre- 
łarzowi  Lisieckiemu znów o- 
IRT ZETETEK SZ RZE EEE ZOKĆ 


P.P.S. przygofowuje się 


do uroczystego obchodu 
1-majowego 

Wzorem lat ubiegłych, PPS. 
zaczęła w ubiegłym tygodniu 
czynić przygotowania do uro- 
czystego obchodu 1-majowego. 

W tym celu został wyłoniony 
specjalny komitet do którego 
weszli: sen. Danielewicz, poseł 
Kowalski, wiceprez. Rapalski, 
p. Walczak i inni, 

Jak się do wiadujemy P.P.S. 
w roku bieżącym zrobi wspól- 
ny obchód uroczystości z N, S. 
P. P, i Bundem, 

W programie obchodu, który 
tostał już ustalony w grub- 
szych zarysąch przewidziane 
są pochody, akademje, oraz 
wiece i masówki. 


Potężne arcydzieło filmowe 
wg. powieści Victora Hugo 


DZWOŃNIK: 


z NOTRE DAME 


W roli gł. mistrz maski 
i człowiek o stu twarzach: 


LON CHANEY 
ORMAN KERRY 


N 
PATSY RUTH MILLER 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA soo 
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Fabrykowany niehoszczyk 


kasę chorych na zasiłek pogrzebowy 


świadczyli, iż są krewnymi zmar- 
łego Wiśniewskiego proszą o spo- 
rządzenie świadectwa aktu zejścia 
i wydanie im Świadectwa śmierci. 

Lisiecki po zanotowaniu danych 
z książeczki ubezpieczeniowej ka- 
sy chorych wydał im świadectwo 
śmierci, p 

W kancelarji parafjalnej podali 
się osobnicy ci za Stefana Michal- 
skiego i Stanisława Kubiaka. 

Po otrzymaniu tego zaświadcze 
nia doręczyli je Józefowi Wiśniew 
skiemu, który udał się do centrali 
kasy chorych, gdzie usiłował pod- 
jąć zasiłek pogrzebowy. Urzędnicz 
ka kasy chorych, Tyszlerówna, po 
sprawdzeniu ewidencji ubezpiecza 
nego zwróciła uwagę na to, że był 
on ubezpieczony od 10 paździeni- 
ka, a pobierał już zasiłek 15 paź- 
dziernika, 

Zakomunikowała o tem refento- 
wi, który sprawę tę oddał do kon. 
troli. 

Ponieważ w ciągu trzech dni do 
kancelarji paralialnej św. Wojcie- 
cha nikt się nie zgłosił celem 
sporządzenia aktu zejścia Józefa 
Wiśniewskiego, oraz zwłok takich 
na cmentarzu na Chojnach nie po- 
chowano sekretarz kancelarji pa- 
rafialnej zawiadomił  posterune 
policji na Chojnach o tym wypad- 
ku. 

Przeprowadzone dochodzenie po 
licyjne ustalilo, że przy ul. Brat- 
niej pod nr. 23 jest pusty plac. 

Prowadzone dochodzenie przez 
urzędnika kasy chorych ujawniło, 
że firma, w której rzekomo miał 
pracować Wiśniewski wogóle nle 
egzystuje a pod wskazanym adre- 
sem (Kilińskiego 151) mieszka nie 
jaki Józe! Winfarski, znany zz 
brze prowadzącemu dochodzenie 


urzędnikowi +- kasy 
swych oszustw, 

W toku dalszego dochodzenia 
ustalono, że Winiarski pobierał 
zapomogi sam, potem zaś podejme 
wała je w jego imieniu nieślubna 
żona jego, Stanisława Kowalczyk, 
craz nieślubna jego córka, Regina 
Kowalczyk. 

Zapomogi te były odbierane w 
ciągu 9 miesięcy, przyczem Wi- 
niarski leczył się na książeczkę 
nieistniejącego Wiśniewskiego u 
dr Szmirgelda, który przy kon- 
frontacji poznał w Winiarskim 
swego pacjenta, występującego 
pod nazwiskiem Wiśniewskiego. 

W toku dochodzenia policyjne- 
go ustalono, że zameldowanie w 
dozorze sanitarnym oraz w kance- 
larji parafialnej o zgonie Wiśniew 
skiego składali: Kazimierz Skrzyp 
czyński i Antoni Bartosz, 

Rozprawie wczorajszej przewod. 
niczył s. Wileckł w  eBystencji 
ss. Łozińskiego i Maurera, Oskar- 
żał prok. Suski. 


Kasa chorych wystąpiłe z po- 
wództwem cywilnem w wysokości 
2,511 zł. 20 gr. 


Oskarżeni do winy się nie przy- 


chorych. ze 


k znali, 


Sąd po maradzłe skazał: Józefa 
Winiarskiego na 1 rok i 3 miesią 
ce więziena, zastępującego dom po 
prawy, Reginę Kowalczyk i Stani- 
sławę Kowalczyk po 6 miesięcy 
więzienia każdą, Kazimierza 
Skrzypczyńskiego i Antoniego 
Bartosza po 3 miecjące więzie- 
nia. 

Reginie i Stanisławie Kowalczy- 
kównie oraz Antoniemu  Bartoszo- 
wi są zawiesił wykonanie kary na 
lat 3. 


Wielka afera poborowa w Łodzi 


W środę wieczorem sąd ogłosi wyrok 
W dnia wczorajszym zaraz |nie badania świadków, semna- 
po otwarciu rozpraw przewod- | nia biegłych oraz przemówienie 
niczący mjr. Słowikowski 0- | prokuratora kpt. Mitowskiego. 


znajmi, iż zawezwano do spra- 
wy nowych 14 świadków. 

Badanie tych świadków 
będzie się w poniedziałek. 


od- 


W środę przemawiać będzie 
obrońca oskarżonego, 


Wyrok spodziewany jest w 


We wtorek rano  dokończe- |Środę późnym wieczorem, 


Miasteczko Altomiinster 


w Górnej Bawarji powstało przed 1200 laty dokoła 
bogatego ongiś klasztoru. 


Riema zap 


OTY 


dla zasięqu 


EKRADYRY 


GENIUSZ MARCONIEGO 
który jednym ruchem ręki ze swego jachtu w Genui za- 
palił ostatnio światła w dalekiej stolicy Australji, prze- 
jawił się również w konstrukcji aparatów radjofonicznych 
Marconiego: 


EKRADYNA 5 jest jednym z tych 

aparatów, nieznającym odległo- 

ści i dającym zawsze mocny 

i czysty odbiór z każdego za- 
katka świata. 


EKRADYNA 5 — budowana jest 

w dwóch odmianach: do sieci 

prądu zmiennego lub do połą: 

czenia z akumulatorem i baterją 
enodowg. 


PIERWSZY I JEDYNY APARAT Z DWIE 


EKRANOWANEMI 


MA LAMPAMI 
WYSOKIEJ CZĘSTOTLIWOŚCL 


POLSKIE ZAKLADY MARCONIS.A. 
ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 84. 


ETRNIETEREREĘGZEWT NOCE TK DN. 
Kotoniarze przystąpią do pracy 


w środę od południa 


Jak już donosiliśmy onegdaj- 
sze ogólne zebranie kotoniarzy 
postanowiło nie przystępować 
do pracy przed podpisaniem u- 
mowy zbiorowej z przemysłow- 
cami, W związku z tą uchwałą 
‘przedstawiciele przemysłu sko- 
munikowali się z prezesem kar 
telu Z. Z, P. p. Kuchciakiem i 
kierownikiem związku dziane- 
go p. Rzetelskim i zaprosili 
przedstawicieli rohotników na 
wtorek wieczór do lokału prze- 
mysłu dzianego, przy ul. An- 
drzeja 14. 

Na konferencji tej delegaci 
obu stron załatwią kilka drob- 


Uroczyste 


nych a narazie jeszcze spornych 
spraw, poczem nastąpi podpi- 
sanie umowy zbiorowej. 

W związku z tem  saprosze- 
niem zostało rwołane wałne ze- 
branie kotoniarzy na środę ra- 
no, 


Delegaci zdadzą na tem zehra 
niu sprawozdanie z konferencji 
odbytych z przemysłem, po- 
czem Odczytają zebranym tekst 
umowy zbiorowej. 


Do pracy kotoniarze przystą- 
pią po zakończeniu się zebranią 
walnego a więc w środę w œ 
biad, 


otwarcie 


cechu mistrzów  kuśnierskich 


We wtorek, dnia 1 kwietnia r. 
b. w lokalu rzemieślników kuśnier 
skich przy ul. Ogrodowej 9, w 
obecności 53 zebranych nastąpiło 
uroczyste otwarcie cechu rzemieśl- 
ników kuśnierskich. 

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił p. Łukasiemek, jako de. 
legat magistratu, poczem zaprosił 
aa przewodniczącego zebrania p. 
Bergera, na sekretarza p. Dore 
blata | na asystentów najstarszych 
kupców branży tutrzanej pp. Sie 
radzkiego i Pinkusa, 

W myśl następnego punktu po- 
rządku dziennego przystąpiono do 
wyboru starszego cechu. Na sta- 
aowisko tę został jednogłośnie wy 
brany długoletni członek zarządu 
związku  kuśnierskiego, utslento- 
"wany mówca, - p. Rajs. £ 

Objąwszy przewodnictwo podzię 
kował p. Rais za wybór i zapewnił 
zebranych, że stale będzie praco- 
wał dła dobra żydoskich rze- 
mieślników kuśnierskich. 

Jako podstarsi wybrani zostali 
pp. Bombel, Gajst, Moszkowicz 1 
Nusbaum, da zarządu zaś pp. Wur- 
cel, Waserman, Dym, Zylhersztajn, 
Sznurman i Rozenblum, do komisji 
gewiryjnej zá pp. Grosman, Luft, 


Brocki i do sądu polubownego pm 
Bombel. Właserman i Rozenblum, 

Nowa władze w osobie starsze 
go wezwały następnie zebranych 
do uczczenia przez powstanie zmag 
łych członków cechu,  poczem 
wszyscy obecni zapisał się do zło 
tej księgi związku rzemieślniczego. 

Pp. Pinkus 1 Sieradzki złożył 
nowemu zarządowi życzenia owoc. 
nej pracy dla dobra rzemiosła 1 
rzemieślników. 

Praca ta będzie wdzięczna i m< 
ląca rozległe zadania przed sobą: 
rzemieślnicy kuśnierscy odczuwa. 
ją bodaj najciężej szalejący kry. 
zys gospodarczy. Wielu z nich fuf 
od Nowego Roku fest bez pracy. 
Akcja cechu jest w tym kierunky 
b. pożądana. 

2623 M. Maroko. 
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W dniu 5 kwietnia r. b. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, szwagier, stryj i wuj 


4 


JAN TYGIER 


przeżywszy lat 46. 


Wyprowadzenie drogich nam 
z domu żałoby przy ul. 


3480 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 5 kwietnia r. b. nasza najdroższa 


Paulina z Dubowskieh Hirszowa 


w wieku lat 35. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej 43 nastąpi dziś, 


Abramowskiego 29. 


w niedzielę, dnia 6 b. m. o godz. 12 w południe. 
O ezem zawiadamia zrozpaczona 


Chyba zagraniczne konsorcja 


Kilka uwag do artykułu „Trzeba budować, ale za co?* 


W artykule umieszczonym w 
„Głosie Porannym“, autor p. Ko- 
narski rzeczowo ujmuje niedoma- 
gania, wytworzone brakiem uru- 
chomienia budownictwa w kraju, 
i wypływający z tego powodu ka- 
tastrofalny stan psychiczny i ti- 
zyczny dla pewnej warstwy nasze 
go społeczeństwa, t. j. dła robotni 
ka i mniej zamożnego mieszczeń- 
stwa, wysnuwając myśl tworzenia 
kapitału budowlanego, wysokości 
miljarda złotych. 

Czy autor tego artykułu zdał 
sobie sprawę z ogromu takiej su- 
my, równającej się całemu obiego 
wi pieniężnemiu kraju, Żeby urze 
czywistujć ten plan upłynnienia 
jednego miljarda na cele budow- 
nictwa zapomocą  wypuszczenią 
przez rząd lub Bank gospodarstwa 
krajowego biletów z 4 proc. opro- 
centowaniem, nie starczy opróżnie 
nie kas banków i kapitalistów kra 
jowych. Nie wątpię, że autorowi 
artykułu znane są obecne warun- 
ki, wywołane brakiem płynnych 
środków. Od trzech lat cały prze 
mysł i kupiectwo wyręczało się 
pomocniczym Środkiem  oblego- 
wym, t zw, „białym pieniądzem”, 
t. į wekslem. W konsekwencji oka 
zało się, że nie starczy gotówki na 
zapłacenie tych weksli; wytworzy 
ła się sytuacja, z której po roku 
kryzysu wybrnąć nie możemy, 
przeciwnie kryzys się wzmaga, 

Nie można nie podzielić zdania 
autora, że w razie uruchomienia 
budownictwa różne inne dziedzi- 
ny przemysłu i handlu odżyją i 
całe rzesze robotników znajdą za- 
jęcie i zarobek. Do uruchomienia 
wszystkich przemyslów,  związad 
nych z budownictwem żeby 
budować na wielką skalę i zaspo- 
kgić głód mieszkaniowy, aby naj. 
biedniejszy posiadał znośne wa 
runki bytowania w swojej siedzi- 
bie, potrzebny jest kapitał; a tego 
kapitału w kraju stworzyć nie 
możemy: a) bo go nie mamy, b) 
e ilehy autor mógł zaspokoić głód 
mieszkaniowy mniejszym  uakła. 
dem, czy może sobie w przybliże- 
niu wyobrazić, że choć jeden 
z naszych posiadaczy gołówki ulo 
kuje swój kapitał z 4 proc, opro- 


| 
| 


centowaniem, Pierwszorzędne ban 
ki płacą za lokatę pieniędzy prze- 
szło S proc, a za dyskonto w 
mieście pobiera się 3 proc, mie- 
sięcznie. Czy te warunki mało je- 
szczę lustrują sytuację, wytwo- 
rzoną brakiem płynnych środków. 
4 proc. oprocentowanie jest do po- 


myślenia w takim kraju, jak we 


Francji, gdzie jest nadmiar go- 
tówki i banki pobierają trzy pro- 
cent rocznie. 


RODZINA 


W konsekwencji reasumujemy: 


możemy i powinniśmy budować, 
konsorcja 


gdyby zagraniczne 
chciały realizować plan autora. 
Innego wyjścia w obecnej chwili 
nie widzę. Pan Konarski, jako dłu 
goletni bankowiec, mógłby w tym 
kierunku wszcząć kroki celem o 
siągnięcia zamierzonego planu dla 
dobra społeczeństwa. 
Maurycy Perlberg. 


e 


zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 6 kwietnia r. b. o godzinie 12-ej w południe 


Stroskana Rodzina 


Pani ZENAIDZIE MANDELSOWEJ z powodu 


przedwczesnej śmierci SIOSTRY JEJ 


Pauliny Hirszowej 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Zarząd i Współpracownicy 
i p Meyin — fanst i ka 


3487 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty) łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzeziński w 
dniu 5 kwietnia 1930 r. było w e- 
widencji zarejestrowanych hezro- 
botnych 54,591, w tem w samej 


Łodzi 37,943, w Pabjanjcach 4,026 |” 


w Zgierzu 4,285, w Zdąńskiej Woli 
2,299, w Tomaszowie Maz. 4,362, 
w Konstantynowie 600, w Aleksan 
drowie 450, w Rudzie  Pabjanic- 
kiej 626. - 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 33,259 bezrobot- 


ża oZi ei NE 
W samej Łodzi zr zasiłków ko- 


Plan regulacji miasta 


wchodzi pod obrady magistratu 


Jak się dowiadujemy w piątek, 
dnia 11 b. m. odbędzie się specja! 
ne posjedzenię magistratu, poświę- 
cone sprawie planu regulacji Lo- 
dzi. 

Na posiedzenie to zaprosz"ny bę 
dzie prof. Michalski oraz prof, Toł 
wiński z Warszawy. 

Prawdopodobnie plan regulacji 
miasta zajmie dwa kolejne posit- 


Muzem: zbiorów Bartoszowiczów 


uroczyście otwarte zostanie 13 b. m. 


Roboty í prace dokoła: remontu 
sal, w gmachu magistratu na PL 
Wolności 1, przeznaczonych dla 
powstającego w naszem mieście 


muzeum artystyczno - naukowego | ły 


i galerji obrazów, pochodzących 
ze zbiorów 8. p. Kazimierza i 
Juljana Bartoszewiczów ofiarowa- 
nych Łodzi — dobiegają końca, 

Jak się dowiadujemy w wydzia. 
le kultury i oświaty, prawie wszy- 
stkje płótna i zbiory Bartoneni-| 5 
czów nadeszły z Krakowa do Ło- 
dzi i po gruntownej restauracji 
zostaną one w ciągu bieżącego ty- 
godnia porozmieszczane w | 
żonych i przebudowanych zc | 
ratusza, 

W wydziale kultury i oświaty 
wre gorączkowa praca dokoła przy 
gotowań do uroczystego otwarcia 
galeri obrazów i muzeum arty- 
styczno - naukowego, - które to 
otwarcie mzy udziale 


dzenia magistratu, które odbywać 
się będą niezależnie xd posiedzeń 
normalnych, tygodniowywa, Po zde 
twierdzeniu planu regulacyjnego 
przez magistrat, plan ^22 wejdzie 
pod obrady rady miejskiej, ktora 
na  nadzwyczejnych,  „raguiazys" 
nych“ posiedzeniach zaimis się 14 
tak ważną i aktualną dim naszego 
miasta eprawą. 


cieli władz, społeczeństwa i prasy 
miejscowej nastąpi ostatecznie w 
dniu 13-go kwietnia r. b. 
Wśród zbiorów znajduje się ca- 
szereg bardzo wartościowych 
płócien Malczewskiego, Kossaka, 
ŹŻmurki j in. oraz wiele unikatów 
wydawniczych, rękopisów Kkrólew- 
skich i białych kruków uiespoty- 
kanych w żadnem z polskich mu- 
m- a p 


f NS | 


Farba do włosów 


od pół wieku w użyciu. 


Momentalnie farbuje na 
wszystkie odcienie, Siwym 
włosom przywraca a 
p aiku. użycia w kaž- 

r 


1225—1 


Dr. mad. 2472 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diaterimją. Elektroterapja. 
Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12—2, 5—8.30 w. 
W niedziele od 9—2 


Dla niezamożnych ceny. lecznic. 


54. 591 bezrobotnych 


zarejestrowanych w Łodzi i 


i okręgu łódzkim 


rzystało w ubiegłym tygodniu — 
26,162 bezrobotnych. W ubie- 
głym tygodniu straciło pracę ne 
terenie Łodzi 1,354 bezrobotnych 
otrzymało pracę przez urząd. 1% 
wysłano do pracy 158, 


Wolne posady 
przez łódzki P.U.P.P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, 
poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad: 

Na miejscu z 
10 służących do gospodarstwa do- 
mowego. 
Na wyjazd w kraju 
1 wiązaczkę w charakterze dozor- 
czyni (przodowniczki) do fabryki 
wyrobu dywanów. 
1 oglądacza mięsa względnie fel 


| ezera weterynaryjnego, 1 stenoty- 


pistkę ze znajomością języka pol- 
sko - angielskiego i francusko - 
niemieckiego, 1 gospodynię zarzą 
dzającą, 


Najpiękniejsza todzianka 


Wyniki plebiscytu czytelników „Głosu Porannego“ 


Po długotrwałych i żmudnych 
obliczeniach kartek 
wych, złożonych przez Czytelni- 
ków „Głosu Porannego“, którzy 
wzięli udział w głosowaniu na naj 
piękniejszą  łodzjankę w dniu 
wczorajszym specjalnie wyłoniona 
komisja ogłosiła oficjalne wyniki. 
Największe ilości głosów otrzyma 
ły następujące panie: 

1) „Ziutka“ (Nr. - 103) 
głosów. 


F „Marzycielka 
943 głosy. 


— 1135 


(Nr. 168) 


3) „Z. W.“ (Nr. 
||" 

4) Zośka Krajewska (Nr. 30) — 
179 głosów. 


50) — 828 gło: 


5) Eugeaja R. (Nr. 52) — 516]. 


głosów 
6) Hania Olszewska (Nr. 95) — 
415 głosów, 


T) „Kosenna* (Nr. 26) — 329 


(Nr. 


Pozostałe cztery panie otrzyma 
ły mniejszą ilość głosów. 

Z pośród powyżej wymienió. 
nych 8 pań zostanie wybrana kró 
lowa Łodzi oraz wiceekrólowe, Wy- 
boru dokona specjalne jury, zło- 
żone z artystów i estetów na za. 
sadzie naocznej oceny kwalifika- 
eji: kandydatek, Panie, które ukry 
wają się pod pseudonimem. proszo 
ne są o porozumienie się z redak- 
cją w celu wyjawienia prawdzi- 
wych nazwisk, Skład jury oras 
szczegóły dalszego. biegu konkur- 
su będą niebawem ogłoszone. 


8) Hela Handelsmanówna 


plebiscyto- | 79) — 316 głosów. 


SZYBKIE, RÓWNE 


„OPALENIE 


OE p? OWAK 


OLEJEK ORIEGHOWY 
PEPFECTION | 


SKŁAD GLOWNY: 
Sire tra pd TION 


Teafr Miejski 


Dziś: 4 „Dzielny Wo- 
jak Szwejk 


850 Dziwne wędrów- 


» 


ki Saluermosera 


Jutro: 7.30 Orfeusz w Piekle 


Dziś o godz. 4-ej po raż 5l-szy 
„Dzielny wojak Szwejk“ z Micha 
lem Zniczem w roli tytulcwej. 

Dziś wieczorem po cenach naj. 
niższych  arcyweśoła groteska 
„Dziwne wędrówki Salvermosera** 

W poniedziałek na przedstawie- 
niu dla związków robotniczych 
„Orfeusz w piekle“, 


„MAZEPA“ 

Wtorkowe przedstawienie „Ma- 
zepy“ Jul. Słowackiego zostało za 
kupione przez związek oficerów re 
zerwy na okręg łódzki, z którego 
tzysty dochód przeznaczony jest 
na rzecz „Tablic poległych łodzian 
w walkach o niepodległość Pol- 
ski“. 

Doborowa obsada z dyr. Karo- 
lem Adweniowiczem na czele tej 
snakomitej tragedji Jul, Słowac- 
kiego oraz piękny cel przedstawie 
mia ze wszech miar zasługują na 
jeknajszersza popurdie łódzkiego 
społeczeństwa. 

„SZOPKA WARSZAWSKĄ* 

Głośna, jedyna w swoim rodza- 
jm „Szopka warszawska — rewja 
kukiełkowa aktualno - polityczna 
pióra najsławniejszych dzić humo- 
rystów: Hemara, Lechonia, Słonóm 
alego i Tuwima gośchć będzie w te 
arzo miejskim w Łodzi tylko dwa 
dni, a tor we Środę 9 © eswartek 
10 b. m. o godz. 8 i 10 wio 


TEATR KAMERALNY. 
Dzić wieczorem, oraz w ponie 
dGuisłek i wtorek ostatnie występy 
Eugenjusza Bodo, który czaruje 
Łódź odtwarzaniem tytułowej roli 
w amerykańsko - żydowsktej ztu 
se S. Raphaelsona „Śpiewak jazz- 
bandowy“. 


„GRAND HOTELS, 

Dziś o godz. 4,30 wesoła kome- 

åja Franka „Grand Hotel", 
TEATR POPULARNY 

Dziś dwa występy znanej war- 
*sawskiej opery obiazdowej pod 
dyrekcją T. Wierzbickiego o godz. 
4,30 popoł. arcydzieło St. Moniust- 
ki „Halka“, o godz. 8,30  wiecz. 
epera Bizeta „Oarmen*. 

Jutro dla związków  robotnf- 
erych premjera wspaniałej baśni 
dramatycznej Lucjana Rydla „Za- 
czarowane koło“, 

TEATR GEYEROWSKI 

Dzić o godz. 4,30 popoł. i 8,20 
wiecz. arcydzieło L. Rydla „Zacza 
rowane koło*, 


Z TOW, DANTE ALIGHIERI. 

W poniedziałek, dnia 7 kwiet- 
nia o godz. 9 wiecz, prof. Włady- 
maw Horbacki wygłosi odczyt p. 
t. „Cimabue A'Duccio'*. 

Odczyt powyższy odbędzie się w 
miejskiej galerji sztuki i ilustro- 
wany będzie licznemi przezrocza, 
mi. 

Z WOLNEJ WSZECHNICY POL. 
SKIEJ. 

Najbliższy wykład publiczny, na 
temat: „Zmienność bakterji* wy- 
głosi dziś, w niedzielę, dnia 6-g0 
kwietnia r. b., o godz, 12-ej minut 
20 profesor Zygmunt Szymanowa 
ski z Warszawy. Wykład odbędzie 
się w auli gimnazjum miejskiego 
przy ul. Sjenkiewicza: 46. Wejście 
bezpłatna 


Aleksander Głazunow jeden z 
najwybitniejszych testępców no- 
worosyjskiej szkoły,  aajmujący 
od szeregu lat stanowisko dyre- 
ktora petersburskiego  Kkonserwa- 
torjum, jako mistrz instrumenta- 
cji pierwszy po R. Korsakowie, 
nie cieszy się w dzisiejszej Rosji 
tem powodzeniem, na jakie za- 
sługuje, Nic dziwnego. Nie hołdu- 
je on modernizmowi w sztuce, nie 
tworzy „,kakofonji*, muzyka fra- 
puje go jako taka, to jest muzy- 
ka absolutna, a dewizą jego twór- 
czości fast plękność brzmienia, 
formy i instrumentach, Pozo- 
stał w tyle, jak głoszą epi- 
goni. 

W wiedeńskiej kuajnce zebrała 
się kilku kompozytorów — ultra- 
modernistów, nie gardzących na- 
pojem wyskokowym. Wypito róż- 
ne „zdrowia“ kolegów z ostałniej 
doby. Wreszcie, gdy zabrakło już 
nazwisk mistrzów kakofonji, pod- 
chwytuje kieliszek jeden z har- 
dziej umiarkowanych outsider'óów 
z okrzykiem „Niech żyje Beetho- 
ven!“ 

„Za pozwoleniem — wtrącił in- 
ny — to już fest zbyteczne, ten i 
tak przeńyje nas wszystkichi% 


Słachając utworów Głarunowa, 
przypomniała mi się ta anegdotka 
świadcząca e powojenniem przewar 
toddlowaniu wszelkich wartości. 
W współczesnym świecje muzycz- 


nym zawdzięczamy tylko tej oko- 


6IV => „GŁOS PORANNY.. A 1930 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Wielki koncert symfoniczny 


pod dyrekcją Aleksandra Głazunowa 


harmoników warszawskich i miej- 
scowe siły zawodowe, zdobyła się 
na świetne dźwiękowe pelno- 
brzmienne efekty. Udział tak do- 
stojnego gościa — dyrygenta jest 
dla naszej orkiestry rzeczą nader 
podniosłego znaczenia, zaszczytem 
nielada i czemś jeszcze w rodzaju 
odżywczego zastrzyku, pobudzają- 
cego tętno tego przemęczonego or- 
ganizmu i sprowadzającego wiarę 
i nadzieję na przyszłość. 

Usłyszeliśmy jedną z ośmiu sym 
fonji kompozytora, a mianowicie 
„piątą* w tonacji B-dur. Już w 
I symfonji Głazunowa, którą na- 
pisał mając lat 17, przejawia się 
ciążenie ku technice instrumenta- 
cyjnej, a styl nosi na sobie piętno 
zbytniego opracowania i przełado- 
wania, co wypływało z kultu dla 
formy, Od tego zarzutu wolne są 
późniejsze dzieła, a zwłaszcza o0- 
statnie, bardziej przejrzyste, W 
twórczości Głazunowa najmniej o- 
ryginalną jest strona melodyjna, 
zato harmonje są Śmiałe, a tema- 
tyczne opracowanie  zaciekawia 
wszechstronnością i szerokim po- 
lotem. Tak jest w symfonii 5, któ- 
ra cieszy się mniejszą popułarnoś- 
cią, niż następna 6-ta. 

Gorący okłask uznania dla twór 
cy wykonywanych dzieł zamieniał 
się w szał zachwytu w czasje od- 
twarzania „koncertu skrzypcowe- 
go”, jednego z najładniejszych u- 
tworów Głarunowa, O Île niektóre 
ustępy symfonji nużyły rozwiekło- 
ścią i jednostajnością melodji, to 
tu muzyka przemówiła w sposób 
najbardziej bezpośredni. Oczywiś- 


pospolity, który kroczy ku wyży- 
nom z zadziwiającą szybkością. 
Absolutne opanowanie instrumen- 


liczności, że posiadamy orkiestrę |tu, natchniona interpretacja, wy- 


symfoniczną. Oczywiście program 
koncertu składał się wyłącznie z 
utworów Głazunowa, który prowa 
dził orkiestrę po odbyciu z nią 
kilku prób. 

Rosyjskie przysłowie „Dieło ma 
stiera bojtsja* ma tu zastosowa- 
nie. Orkiestra tym razem przeszła 
samą sieble, jak zwykle zresztą, 
kiedy nią kieruje dyrygent o wiel- 
kiej sławie. Wzmocniona przez fil 


tworne frazowanie 1 piękny toa — 
to atuty, które składają się, na 
sztukę odtwórczą p. Goldberga. 

Resztę włeczoru wypełniły drob 
ne utwory dyrygenta, którego pu- 
bliczność darzyła długo niemilkną 
cym oklaskiem po każdym nume- 
rze. 

Sala filrarmonji była wypełuło- 
na po brzegi. 

F. Halpern. 


— Gdybyś był mężczyzną, to nie tolerowałbyś tego, co się dzieje! 


WIECZÓR EKSPERYMENTALNY 
LO . KITTAY'A. 

Zapowiedziany na środę, 9-go 
kwietnia, 8,80 wiecz. w sali filhar 
monji występ słynnego w całym 
świecie eksperymentatona Lo-Kijit- 
tay'a, wzbudził duże zajnteresowa- 
nie. Nic w tem dziwnego, skoro 
poważne dzienniki zachodniej Eu- 
Topy, a ostatnio też i Amerykń w 
bardzo pochlebnych artykułach 
episują jego zadziwiające doświad 
czenia, Pod kontrolą WP. lekarzy 
przeprowadz. zostaną niezmiernie 
ciekawe eksperymenty prawdziwe- 
go indyjskiego - fakiryzmu. W do- 
świadczeniach tych wiarygodne 
csoby z publicznoćci przeniesione 
zostaną siłą myśli — bez usypia- 
nia, zupełnie na jawie — do egzo 
tycznych krain, do Indji, Japonji, 
Brazyiji, następnie podróżować 
będą samolotem do Paryża, Londy 
nu, Berlina i Nowego Jorku, a w 
trakcie tych pięknych podróży 
przeżyją cudowne chwile wśród 
emotjonujących przygód. Ponadto 
wykona Lo - Kittay eksperymenty 
z zakresu jasnowidzenia, hypnozy 
zwierząt, wyczuwanią myśli na 
odległość i fantomy. 

Cała Łódź wybierze się niowąż- 
pliwie na ten niezwykle ciekawy 
seans, 


Na łódzkich ekranach 
Grand Kino 

„ZNAJOMA Z WAGONU SY* 
PIALNEGO* — Doskonały aktor 
tragiczny, Fritr Kortner, wrar z 
piękną Marlena Dietrich stworzyli 
ciekawy film, przedstawiując nam 
drieje mężczyzny, który  poślukół 
kobietę, nia kochając jej. Poślubół 
ją tylko dla olbrrymiego majątku. 
_ Wspaniały ten obraz mliczyć 


Najdelikatniejszem mydłem 
dla dzieci i dorosłych 
jest 


MYDŁO 


Bebe $zofmana 
Dziś — sąd publiczny 


nad filmem dźwiękowym 

A zatem dziś o godz. 12-ej w po 
łudnie odbędzie się, z niecierpli. 
wością oczekiwany przez kultural 
ną Łódź, sąd publiczny nad ti- 
mem dźwiękowym w teatrze kama 
ralnym. 

Oprócz pp.: obrońcy, oskarżycie 
Ji i ekspertów przewiną się przed 
prezydjum przedstawiciele świata 
nauki, testru, filmu, literatury, ma 
larstwa, muzyki ù prasy, 

Bilety w kasie teatm (gmach 
Grand - Hotelu, Traugutta 1). 


w pierwszym polskim 
filmie dźwiękowym 


Panna Zofja Batycka jest nie 
tylko królową urody. Sukcesy 
pięknej Zosi w Warszawie Raoi- 
ły się od srebrnego ekranu — i te 
sukcesy rzeczywiste. 

Natura obdarzyła pannę Batyo 
ką nietylko piękna buzią 4 wdzię. 
kiem, ale także świetnym stow 
skim. 


Po bardzo udatnych występach 
w „Grzesznej Miłościł* i „Szłakiem 


Odczytu 


REWELACYJNY ODCZYT IRE- 
NY SOLSKIEJ. 


Wa wtorek, dnów 8 b. m. wygła 
si w sali filharmonji rewelacyjny 
odczyt p. t. „Krryk o nowoczesne 
go mężczyznę" mane aktorka, p. 
Irena Solska. W prelekofi swej 
znakomita artystka poruszy naj- 
drażliwsze zagadnienia współczes- 
nego życia małżeńskiego. 

Odczyt p. Ireny Solskiej wywo- 
łał żywy oddźwięk w Warszawie, 
Lwowie i Krakowie gdzie prele- 
gentka musjałą powtórzyć zwój 
niezmiernie ciekawy odczyt. Pani 
Solska rozwija w swej prelekcji 
tezę, dającą się streścić w następu 
jących słowach: „Mężczyzna po- 
wojenny épi ô zostawia kobietę sa- 
mą”. Jeżeli dodamy do tego kra- 
somówczy talent p. Solskiej | jej 
niezawodny dar wzbudzania zain- 
teregowania na sali mimiką, gesta 
má, elokwencją i humorem w ta 
kim razio nie należy wątpić, ze 
również w Łodzy świetna artystka 
prelegentka doma entuzjastyczne- 
go przyjęcia. 

Początek odozytłu a godz, 8,30 
wieua 

Bilety fut nabywać można w ka 
sie tilharmonii. 

„ŻYCIE WSPÓŁCZESNE 

W OŚWIETLENIU TEOZOFJI*. 

W roku bieżącym po raz pierw- 
szy Łódź będzie miała sposobność 
wysłuchania niezmiernie interesu- 


ceprezesową polskiego  towanzym 
stwa teozoficznego, na temat: „2y 
cia współczesne w oświetleniu teo- 
zofji”. 

P. Karasjówna poruszy w swym 
odezycie najbardziej interesujące 
zagadnienia życia współczesnego 
jego rozwój duchowy — jako to: 
Świłat dzisiejszy — a okres powo» 
jenny, Zagadnienie prawdy, czło- 
wieczeństwa, nieśmiertelności, r 
inkarnacji w literaturze i życiu 
Braterstwo a technika. Rola, Ame: 
ryki. Nowa filozofja. Cechy nowe 
go życia, 

Odczyt odbędzie się w dmiu 7.4 
r. b. w eaj towarzystwa 
znawozego, Aleja Kościuszki 17, 
o godz, 20 m. 15. 


ODCZYT W KINIE 
WIOŚNIE*, 

Dziś o godz, 10 rano w sałj kie 
notgatru „Przedwiośnie“,  Żerome 
skiego 74 - 76, wygłosi odczyt p. 
A. Durko n. t. „Ruch zawodowy a 
spółdzielczość', Wejście bezpłatne. 
TSIJTT WEF ZATOCE SZT RTZ: 


„PRZE D. 


Przy otyłości, artretyzmie I cho: 
roble cukrowej naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa wzmacnią 
ozynności żołądka i kiszek oraz wła- 
twia trawienie. Badacze chorób prze- 
mę) A stwierdzają świetne 
wyniki, otrzymane stosowaniu 
wody Franclszka-J zeta, Žad. w apt. 


N lENareisse Biet 


J NAJLEPSZE PERFUMY 
2 WODY KOLORSKIE 
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DLACZEGO JESTEM RADJO- PAJĘLZARZEM? 


List oiwarły do Polskiego Radja 


W związku z założeniem pa- 


djostacjj w Łodzi zaczęło się 
w szybkiem tempie rozwijać 
radjoamatorstwo, wszystkich 


ogarnął szał radjowy. Aparat 
radjowy przekroczył już progi 
salonów, w których dotychczas 
gościł i powędrował do bied- 
nych mieszkań, suteryn 1 pod- 
daszy. Ilość sklepów z aparata- 
mi rodjowemi wzrosła jak grzy 
by po deszczu. W wielu wysta- 
wach widzimy detektory, które 
literalnie zalały nasze miasto, 


Każdy uczeń pierwszej lub 
drugiej klasy składa grosz do 
grosza 1 za uciułane pieniądze 
kupuje sobie poszczególne czę- 
Ści, z których sam sobie zesta- 
wia detektor, Juni zaś mimo 
panującego kryzysu i hezrobo- 
cia za skromne pieniądze kupu 
ją sobie detektor, by w ten 
sposób nawiązać kontakt ze 
światem, by mieć tanią i kul- 
turalną rozrywkę. Radjoaparat 
przestał już być luksusem. 
przy którym zbiera się „lepsze 
towarzystwo“, stał się on nie- 


zbędnym sprzęlem w każdem 
kulturalnem mieszkaniu hez 
względu na stan majatkowy 
właściciela, 


Równolegle z popularnością 
f dacmokratyzacją radja wzrasta 
również radiopajęczarstwo, któ 
remu czynniki rządowe wypo 
wiedziały obecnie walkę na 
śmierć i życie. Codziennie pra- 
wie ukazują się na szpaltach 
pism  tasiemcowe artykuły ©0 
„niskim poziomie etycznym* 
radjopajęczarzy. © szkodzie, ja 
ką wyrządzają państwu, oraz 
innym radjoodbiorcom. Na u- 
licach miasta ukazują stę wiel 
kie plakaty z surowemi kara- 
mi dla radjopajęczarzy. Specjal 
ni kontrolerzy aż z Warszawy 
sprowadzeni, mają szperać po 
wszystkich mieszkaniach, czy 
przypadkiem ktoś nie korzysta 
z detektora niezarejestrowane- 
go. Nastąpiła reglamentaeja 
handlu aparatami radjowemi. 
Jednem słowem istna wyprawa 
krzyżowa przeciw radiopaję- 
czarzom, przypominająca słyn- 
ne „tygodnie tępienią szezu- 
rów“, urządzane rokrocznie na 
wiosnę przez magistrat. A wszy 
stkie te zarządzenia zwracają 
się ostrzem swojem przeciwka 
najbiedniejszym _ detektorowi- 
czem, których nie stać na o- 
płatę trzech złotych miesięqy- 
nie, 


Dawniej gdy zakładanie wie 
lolampowego aparatu (bo in- 
nych nie używane) było przy- 


Teatr SŚwietlny 


CASINO 


Ostatnie dni! 


wilejem drobnej, garstki boga- 
czy, radjopajęczarstwo wcale 
nie istniało, gdyż dla nich opła 
ta (trzech złotych miesięcznie 
nie odgrywała żadnej roli. 
Rzecz się jednak zupełnie zmie 
niła, gdy dzięki założeniu ra- 
djostacji w Łodzi detektor za- 
stępuje wielolampowy aparat 
drogocenny i staję się dostep- 
nym niemal dla każdego. Więc 
kupuje go bardzo wielu Judzi 
średnio usytuowanych, qa na- 
wet niejeden, „który ma za 
mało żeby żyć i za dużo, żeby 
umrzeć*, potrafi sobie za kilka 
złotych zbudować detekior, Dla 
tych ostatnich — opłata trzech 
złotych miesięcznie jest zbyt 


niczej danego płatnika, a więc 
nie można sobie wyobrazić, że 
by właściciel detektora, kosztu 
jącego 20 złotych, opłacał takiż 
sam podatek, co właściciel lu- 
ksusowego 8-ltmpowego apara 
lu Philipsa lub Marconiego. 
Podobnie jak podatek lokalo- 
wy od małej izdebki nie może 
się równać podatkowi od 7- 
pokojowego luksusowego miesz 
kania, Każdy właściciel detek- 
tora rożumie, że powinien po- 
nieść pewien ciężar za korzy- 
stanie z radjostacji, ale propor- 
cjonalnie do jego moożliwości. 
a więc dajmy na to 50 GROSZY 
MIESIĘCZNIE, 

Jeżeli Polskie Radjo przychy- 


wygórowana. Każdy padatek |li się do tego projektu, znikną 
jest zależny od zdolności płat-| wszyscy radjopajęczarze, któ- 


rych stworzył me kto iuu jak 
Polskie Radjo. Będzie to miało 
dodatni wpływ na detektorowi 
czów, Którzy chętnie będą 0- 
płacali tę drobną sumę. Z dru- 
giej strony skorzysta na tem 
Polskie KRadjo, gdyż zniknie 
radjopajęczarstwo, jako nieo- 
płacalne. Jednocześnie nastąpi 
znaczny wzrost dochodów. 
gdyż wydatki na utrzymanie 
eałej armji kontrolerów i „ła- 
paczy* będą zbyteczne. 

Jest to najlepszy, najtańszy I 
najskuteczniejszy środe% walki 
z radjopajęczarstwem, do któ- 
rego Polskie Radjo powinno 
E przychylić dlą dobra swego 
oraz rozwoju radjofonji w Pol- 
sce. 


(—) Detektorowiez. 


Hallo, Łódź! 


Rozszerzenie programu 


Mimo braku specjalnego ka- 
bla między Łodzią a Warsza: 
wą, który oddany zostanie ra- 
djofonji dopiero w sierpniu r 
bież., rozgłośnia łódzka „Pol- 
skiego Radja“ rozszerza stop- 
niowo czas łódzkich audycji 
radjowych. Jeszcze niedawno 
rozgłośnia łódzka rozpoczyna- 
ła swą działalność dopiero o g. 
18.00, Abonenci łódzcy tracili 
w ten sposób kilka ciekawych 
numerów programu, m. in. wy 
kłądy popularne, dział kobie- 
cy, dziecięcy i t. d. Niebawem 
jednak rozpoczęto 


nadawanie jo radjowym „Dniu Lodzi“, 


radjowego 


rozpocznie nadawanie specjal- 
nie komponowanych progra- 
mów, do których wchodzą m. 
in. najciekawsze audycje radjo 
we, wybrane z programów 
wszystkich rozgłośni „Polskie- 
go Radja*, z możliwie najszer- 
szem uwzględnieniem potrzeb 
oraz życzeń miejscowych. Rów- 
nież już w tygodniach najbliż- 
szych specyficzne cechy życia 
łódzkiego znajdą w  progra- 
mach naszej rozgłośni «we od 
źwierciadlenie. 

To samo powiedzieć można 
o 


programów już o godz. 17.00, [którego 'realizacji „Polskie Ra- 


przyczem w niedzielę i święta 
rozgłośnia łódzka transmitowa 
ła pełne programy warszaw- 
skiej stacji nadawczej już od 
godz. 10.00. Poczynając od 
niedzieli, 6 kwietnia, słyszeć 
będziemy naszą rozgłośnię już 
od godz., 12.30. Niebawem au- 
dycje łódzkie rozpoczynać się 
będą, podobnie jak audycje 
wszystkich rozgłośni polskich. 
sygnałem czasu o godz. 11.58. 
W ten sposób od najbliższej 
niedzieli Łódź otrzyma na de- 
tektor codziennie prawie dwu- 
nastogodzinny program radjo- 
wy. 


Również poczynając od nie- 
dzieli, 6 kwietnia, rozgłośnia 
łódzka, która ograniczała się 
dotychczas do przekazywania 
programów centralnej. waT- 
sząwskiej stacji nadawczej, 


Kuli (iala” 


pg. powieści M. SROKOWSKIEGO 
dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę. 
Historja wszechpotężnej miłości druzgocącej wszelkie 


Walka 


przeszkody i zapory 


rolach głównych: 


MICHAŁ VICTOR VARGORYL 
AGNES PETERSEN- MOZŻUCHINOWA 


EUG. BODO, 


Zdjęć dokonano w Warszawie, 
Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. 


PAWEŁ OWERŁŁO 


Wiedniu, Budapeszcie i Nicei. 
3471 


Początek o g. 13-ej w poł. Ceny miejsce na [ seans 
wszystkie po 1 zł. 


djo* nie zapomina, 
Jednocześnie, wychodząc z 
założenia, że życie gospodarcze 
wielkiego miasta przemysłowe- 
go o sześciuset tysiącach ludno 
ści, jakiem jest Łódź, posiada 


swe cechy odrębne, kierownic- 


rozgłośni 


łódzkiej 


two „Polskiego Radja“ wpro- 
wadza do programów rozgłośni 
łódzkiej specjalne miciscowe 
komunikaty gospodarcze, co- 
dzienne tygodniowe i mie- 
sięczne. Komunikaty te, opraco 
wywane przez łódzką izbę han- 
dlowo - przemysłową, będą na 
dawane poczynając od ponie- 
działku, 7 kwietnia. Komuni- 
katy codzienne obejmą ceny 
giełdowe wełny i bawełny, stan 
rynku pieniężnego oraz giełdę 
pieniężną, Komunikaty tygo- 
dniowe poświęcone będą obszer 
niejszemu  przeglądowi rynku 
gospodarczego, zaś komunikaty 
miesięczne dadzą wyczerpują- 
cy przegląd całokształtu życia 
gospodarczego z szerokiem u- 
względnieniem konjunktur go- 
spodarczych, rynkn pracy, praz 
konjunktur wywozowych. 


detektory, słuchawki w największym 


wyborze po 


cenach przystępnych 


RADJO-LLOYD, 


PRZEJAZD 8, TEL. 158-08 


Jo - 


m 


kJ Dziś i dni 


LTS 


nastepnych! 


Wielki dramat erotyczny 


ZNAJOMA 


Z WAGONU 


SYPIALNEGO 


wg. powieści „Kobieta, za którą się tęskni”. 
Film ilustruje tragedję mężczyzny, który dla majątku poślubił 


kobietę nie kochając. 
W rolach 


Dzieje kochanka-mordercy. 
głównych: 


Marlena Diefrich i Erifz Korfner. 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 


Początek seansów o 4.30, w sobotę i niedzielę od godz. 12-ej 
wszystkia miejsca od 1.— zł. i 50 gr. 3474 


Nr. 390 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12,10 — 12,40 Poranek symfo« 
niczny z filhermonji, Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna pnd dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Emma Alten 
berżanka, Zofja Dawidsonówna i 
Eliza Rosenblumówna (fort.), oraz 
Franciszek Berka (wioloncz.) 

14,20 F. Nowowiejski: Uwertu 
ra „Swaty polskie“ odegra or- 
kiestrą, 

14,50 a) A. Rajczak: Krakowie 
ki, b) H. Brzeziński: Nasze chłop- 
skje obertagy. 

15,20 Trasmisja z Filharmonji 
warszawskiej. Koncert 3 chórów: 
Echa krakowskiego chóru oficer- 
skiego pod dyr. pułk, Połoszyno- 
wicza (Warszawa) i chóru męskie 
go Tow. śpiew. „Harta" pod dyr. 
Wacława Lachmana (Warszawa). 

17,00 — 17,20 „Śladem współ- 
czesnych bohaterów“ — wygłoał 
dr. Feliks Burdecki. 

17,20 Odczyt historyczny p. ù 
„Stulecie niepodległości Grecji — 
wygłosi prof, Henryk Mościcki. 

17,40 Koncert reprezentacyjny 
orkiestry policji państwowej m. 
st. Warszawy pod dyr. A. Sielakie 
go. 

19,00 Rozmaitości: Występ p 
Juljusza Krzewińskiego. 

19,25 Feljeton p. t. „Tęsknota 
do starych dobrych czasów* — 
wygł. p. W. Wolert. 

19,58 — 20,00 Sygnał czasu 3 
warszawskiego obserwatorjaum A: 
stronomicznego. 

20,00 Kwadrans Hteracki. Pow 
„Skradziony liat“. 

20,15 Konoert popularny: Wy 
konawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Zofja Fabri 
(sopran), Wiktor Bregy (tenor), 
Tadeusz Łuozaj (bas) i poot. Lud- 
wik Uretejn (akomp.) 

22,15 Komunikaty: meteorolo- 
giezmy, policyjny, sportowy. 

22,25 „Ostatnia fale" — wyg. 
red. Jan Piotrowski. 

22,35 Komunikaty Polskiej A- 
gencji Telegraficznej (PAT). 

23.00 — 24,00 Muzyka taneczna 
z Wilna. 

RADJO ZAGRANICZNE, 

Berlin (418) 

20,00 Sonaty pasyjne x 
1661 Bibera. 


Frankfurt (390) 

12,00 Sonaty skrzypcowe Mosag 
ta: Es-dur, C-dur F dur i Bdur. 

Hamburg (372) i Kónigswuster« 

hausen (1635) 

20,00 Operetka Zella! i Genna 
„Madame Dubarry“. 

Lipsk (259) 

18,00 Operetka Kalmana. „Hre 
bina Marica“, 

Daventry (1154) 

22,05 Muzyka kameralna (Kwas 
tet A-moll Beethovena i Kwintet 
A-dur Mozarta), 

Londyn (336) 

16,00 Koncert (Symfonja VI 
Czajkowskiego, Koncert tortepise 
nowy op. 18 Rachmaninowa, Sułe 
ta Taylora, Rapsodją Chabrieraj. 

Medjolan (501) 

20,30 Operetka Lehara „Care 
wicz”, 

Rzym (441) 

21,00 Opera Mussorgskiego „Ba 
rys Godunow*, 

Oslo (493) 

20,00 Muzyka kameralna (Kona 
cert na 2 skrzypiec i fortepńam Ba 
cha, Sonata Haerklon, Duet Ellin- 
ga, Trio fortepianowe Dvorzaka). 

Wiedeń (517) > 

„10,30 Koncert (Uwertura „Ogrod 
niczka miłośc“ i Koncert fortepia 
nowy D-moll Mozarta, 6 pieśni Bit 
tnera, Symfonja D-moll Tyttla, U- 
wertura Reznicka). 


roku 


o R, 


Nr. 95 


6.1V.—GŁOŚS PORAŃNY— 193% 


LL 


Kto wygrał na loterji? 


Już wkróńce 
R 


na ogólną 


Pozostałe losy do V klasy w niewielkiej ilości są jeszcze u nas do nabycia. 


Szanse kolosalne! 


Spieszcie wszyscy do nas po nasze słynne ze szczęścia losy. 


Czas nagli !!! 


Naszym P. T. Graczom stale sprzyja nadzwyczajne szczęście. 
Premja zeszłej V kl. 19 Lot. zł. 400.000.— padła u nas. Również główna wy- 
grana obecnej V klasy zł. 35Q0.000.— padła u nas. 


Jedyna największa, najstarsza i najszczęśliwsza w Polsce Kolektura 


F. Lichiensieim Lódź 


Piotrkowska 72, 
Uwaga: LOSY do I kl, 21 lot. Państw. są już u nas do 


150,000 zł. Nr. 165909. 

Po 15,000 zł. Nr. 18994 45718 71626. 

Po 5,000 zł. Nr. 35484 202102. 

Po 3,000. zł. 56499 75366 118688 
124249 168310 183565 193411 209441. 

Po 2,000 zł. Nr. 4218 19326 163878 
192096 199639. 

Po 1,000 zł. Nr, 4551 15281 34625 
47490 53532 64741 82978 104007 122419 
122787 141318 148559 164394 175892 


178108 181091 207126. 

Po 600 Nr. 6868 17029 32557 35806 39755 
41967 42107 57436 65511 69689 87266 99229 
101819 118898 134692 142203 149259, 168654 
190625 194935 202304 205145, 

Po 500 sł. Nr. 443 3001 3248 3552 4742 
€256 6477 7804 9258 9688 9858 10145 
11522 11605 12444 12684 13488 16599 
18668 20869 20912 .21351 21772 24281 
26072 26746 26981 28299 29567 31753 
385397 35498 35650 36942 39688 42455 
44157 44178 46884 46994 48131 50355 
54426 54722 57173 67278 57812 57859 
58726 606389 62065 62332 62413 63648 
64509 65251 65428 67381 673538 70718 
71952 72814 75668 76137 80443 81367 
83231 83549 83591 86140 86561 91015 
34723 95017 96267 96781 97515 100806 
102378 102587 105741 106685 106720 
107019 108674 111297 112556 116735 
118914 119627 120854 122148 123265 
1238808 126264 126308 127429 130237 
181600 135220 135222 135400 135928 
140648 140692 140747 143758 144300 
144941 146856 148045 148244 148479 
151256 151936 153027 158392 154000 
155068 155654 156525 156797 159210 
160195 160214 161406 162819 163790 
166501 166859 168680 171158 171718 
174333 175436 176669 179219 181193 
185208 185422 187189 187266 189144 
190503 190674 192900 194386 194468 
202240 203086 203767 204308 206475. 


16607 
25352 
32552 
42892 
50874 
57918 
64466 
71256 
82028 
94562 
100917 
106963 
117944 
123529 


Dwie Wielkie Premje 


11396 


»-ia kiasa -- 


obecnej 
V klasy 


sumę Zł. 400.000.— 


Co drugi los wygrywa ! 
Fortuna wzywa Was!!! 


Piotrkowska 11. 


nabycia. 


81 12009 41 61 71 452 565 74 692 825 13057 62 
79 188 207 856 691 712 822 918 14128 82 90 
231 346 74 91 443 534 72 686 813 16 15055 155 
248 343 45 417 764 95 806 51 907 16048 114 63 
204 470 631 712 57 69 75 865 962 17017 160 
518 696 751 889 90 18262 S1 368 93 542 606 
808 981 99 19002 26 224 411 14 540 636 75 790 
830 61 86 9389 20159 62 212 412 506 20 718 28 
38 815 936 62 21088 344 565 77 91 619 722 67 
832 22003 114 75 205 306 26 577 661 765 98 808 
961 23012 112 68 220 61 317 412 13 33 879 969 
86 24241 453 64 98 528 641 63 81 89 787 814 48. 


LOSY I kiasy 


już kupują wszyscy 
w Jedynej Najszczęśliwszej Kolekturze 


$ JATK PIOTRKOWSKA 22 
LJ 
E E TEK E 


PIOTRKOWSKA 66 
Pajanice,Pi.Dąbr.3 
Szczęście stale sprzyja naszym Qraczom ! 
W obecnej loterji oprócz wielu wygranych po: 
zł. 20.000- 10.000- 5.000- if. d. 


padła u nas również wielka wygrana 
Zł. 


50.090- na Nr. 31082 


UWAGA: Dla przekonania wywieszamy 
nasze kj czt) losy w oknie wysta- 
wowem kolektury. 


25042 204 6 8310 435 91 520 39 626 758 73 


131403 |83 819 989 92 26122 26 263 82 340 76 80 434 
140009 |504 45 75 712 898 911 80 27099 104 73 229 69 
144504 |91 382 80 458 67 558 68 626 41 82 709 60 28034 
149282 |85 217 404 549 642 757 884 54 926 29078 161 
154961 |200 20 69 77 574 87 88 700 900 8 30007 28 34 
159477 |188 315 586 87 658 731 64 879 984 31079 80 403 
166578 |28 94 634 724 871 75 969 32088 48 85 285 55 
172874 |301 58 690 838 65 33021 6 154 72 284 419 508 
184478 |32 83 684 82 741 34027 57 95 107 85 282 58 402 
190182 |96 512 36 625 805 86 88 939 77 80 87 85121 363 
201252 |462 76 699 732 52 70 815 55 970 36027 102 49 


203 378 471 501 66 687 833 36 95 37006 68 108 
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7 535 641 741394 481 531 83 756 824 42 53 47005 9 41 
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865 71 90 7039 138 64 237 90 317 43 404 
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154 
290 
519 


240 310 88 402 553 85 92 621 957 46101 


908 20 38 75 9016 86 11 14 386 87 407 81 565|82 603 58 66 757 60 81 948. 


815 51 69 964 10024 45 153 79 296 329 409 589 


50002 204 90 378 463 74 88 586 630 36 72 


835 67 987 11022 35 45 87 185 380 574 742 945 | 703 831 70 927 37 51016 213 338 77 599 747 821 


Nowości wydawnicze 


21-my dzień 


52090 185 367 402 26 70 601 20 715 81 832 
58035 92 200 15 39 69 99 463 83 503 88 786 889 
93 523 45 85 54070 357 457 682 814 32 63 919 
55057 64 99 181 213 36 348 417 73 80 582 695 
96 718 836 56122 71 87 260 68 300 51 57 465 77 
551 83 602 81 801 73 940 57070 84 90 106 44 
62 425 88 667 97 827 959 58004 209 19 59 403 
20 50 554 765 80 818 906 58 92 59010 33 212 
25 288 39 313 46 59 579 609 94.702 857 96 956 
57 70 60128 74 305 59 543 645 46 61059 115 31 
84 258 98 326 487 606 714 24 805-66 68 980 
62012 118 23 59 287 479 87 564 88 94 617 718 
913 20 82 68051 71 441 535 72 644 713 856 59 


67 908 64004 87 148 84 216 820 37 64 78 536 


TELEGRAM! 


W 26 dniu ciągnienia V kl. znów 
padly u nas 2 wygrane 


zł. 15.009 "rr: 
zł. 35.000 55 


Samuel Weinberg 


58 Plotrkowska 58 
Filji nie posiadamy 
Właściciele: S. Weinberg i S. Kassman 


Szczęśliwe losy do I kt. 


już do nabycia. 
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Fakt, że znakomita powieściopi- 
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M GE ER, 1E 


Trochę humoru 


POŻYCZKA 


Materjały Komisji dla Uspraw- 
nienia Administracji Publicznej 
przy Prezesie Rady Ministrów. 
Tom IV, Podział Administracyjny 
Państwa. Nakładem Komisji dla 
Usprawnienia Administracji Pu- 
blicznej. Na składzie w Biurze 
Sprzedaży Wydawnictw Kasy im. 
Mianowskiego. 

Tom ten, podobnie, jak tom I 
wydawuetwa  materjsitów Komi- 
sji, jest poświęcony zagadnieniom 
podziału administracyjnego pań- 
stwa. Zawiera on pierwszą część 
odpowiedzi, nadesłanych na TOZ- 
pisaną przez sekcję do spraw pò- 
działu administracyjnego państwa 
ankietę w sprawie ogólnych zasad 
tego podziału i jego wielostópnio- 
wości, wielkośc, i siły gospodar- 
czej gmim, powiatów i województw 
araz warunków  regjonalnych po- 


działu admin'stracyjnego Rzeczy- 
pospolitej. Z odpowiedzi tych w 
cmawianym tomie zamieszczone 
zostały referaty i opinje pp.: Sta- 
risława Bukowieckiego, prezesa 
prokuratorji generalnej, Władysła- 
wa Dalbora, dyrektora biura sa- 
morządewego dla Wielkopolski 1 
Pomorza, Władysława Grabskiego, 
profesora szkoły głównej gospo- 
darstwn wiejskiego, inż. Stemisła- 
wa Downarowącza, b. wojewody 
polskiego Piotra Dunin - Borkow- 
skiego. b. wojewody lwowskiego i 
poznańskiego, Marjane Zbrowskie- 
go, b. naczelnika wydziału samo- 
rządowego urzędu wojewódzkiego 
w Krakowie, dr. Szczęsnego Wach 
holza, Czesława Żułkiewicsi, in- 
spektora starostw województwa 
krakowskiego i Stomisława  Pod- 
wińskiego. radcy ministerialnego 


w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 

Nadio zawiera tom IV protokuł 
konterencj, zwołsnej dla uzupeł- 
rienią ankiety pisanej ankietą ust- 
ną wśród obecnych na konferencji 
wybitnych zmawców samorządu 
terytorjalnego i różnych / dziedzin 
administracji państwowej, oraz te- 
zy referatn dr. M. Jaroszyńskiego 
o zasadniczym typie gminy wiej- 
skiej w Polsce. 

Całość materjału, zmajdującego 
się w taj książce, zgromadzona w 
niej została z zamiarem zgrupowa 
nia w omawianym tomie wydaw- 
nictw komisji danych, oświietla- 
jących zwłasziza problem terytar- 
jetnej organizacji jednostki admi- 
nistracyjnej, jako podstawy mater 
jalnej dla samorządu terotorjalne- 
go. 


sarka, jaką jest Zofja Nałkowska, 
w poszukiwaniu wyrazu artystycz- 
rego dla swej twórczości, zwró- 
cła się do formy dramatycznej, 
wzbudził wielkie zainteresowan'e 
śród ticznych zwolenników jej ta- 
lentu. Zainteresowanie to jest tem 
większe, że sztuka jej: „Dom ko- 
bie“, zawierająca role wyłącznie 
kobiece, ukazała się jednocześnie 
na scemie teatru Polskiego w War 
szawje i w wydaniu książkowem. 

Wybitne wałory literackie sztu- 
ki zapewniają jej nietylko powo- 
dzenie na scenie, ale i zasłużoną 
poczytność. (Nakład Gebethnera i 
Wolfa. Cena zł. 7.—) 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


Pan Leon przychodzi do lichwia 
TZA: 

— Potrzebuję 100 złotych.. na 
dwa lata, 

— Pożyczam tylko na rok — 
odpowiada Tichwiarzz — Na 50 
procent, płatnych z góry. 

Pam Leon opuszcza głowę i mr 
Czy: 

— Zgoda. 

Lichwiarz wyciąga dwa ban- 
knoty po 50 zł., poczem jeden cho 
wa z powrotem do szuflady. 

— To za procent — objaśnia. 

— Dobrze — odzywa się poży- 
czający — ale możeby dało się 
spłatę rozciągnąć na dwa lata? 

— Niechże będzie na dwa lata! 

I lichwiarz chowa drugi ban- 


knot... jako procent. 


„SŁÓS PORKKNY” 
ŁODŹ 
6 kwietnia 1930 r. 


„GEUS PURANNE” 


6 kwietnia 1430 r. 


| GŁOS HANDLOWY: 


Mościce dają delicyf, 


ya Bobrowski zarzucił w „Oza | 
w LE fabryce owa 
wych w Mościcach, ż 

sie azotowe sprzedaje iyt 
drogo, że przy odpowiedniej po- 
lityce produkcyjnej 1 handlowej 
„Nitrofos* mógłby być sprzedarwa- 
ny nie po 40,20 zł. za 100 kig. lecz 


słałą odpowiedź, w której wykazu 
je, że cena 40,20 za kle. „„Nitrofo- 
su“ obliczona jest przy stuprocen- 
towej produkcji. Spadek konsum- 
cji prodnktów przez nas wytwa- 
rzanych — poniżej 50 proc, 
dziewanego zapotrzebowania, od- 
czuwamy jako katastrofę, która 
pociągnęła za sobą konieczność ob 
niżenia produkcji do połowy zdol- 
ności wytwórczej 


Spo- 


W takich warunkach nie może o- 
czywiście być mowy o dochodo- 
wości fabryki. Aby utrzymać cenę 
produktu, którego koszt wytwarza 
nia w tych warunkach znacznie się 
zwiększa, na tej samej wysokości, 
zrezygnować musimy z zysku, z 0- 
procentowania kapitałów na budo- 
wę zużytych, a nawet z amortyza- 
«ji aparatury, które to czynniki 
mają ogromny wpływ na kalkula- 
tja produkcji. Innemi słowy, sprze 
dając obecnie przy 50 proc. pro- 
dukcji „Nitrofos* po tej samej, co 
poprzednio cenie, ponosimy poważ 
ne ofiary i to tem większe, że mi- 
mo naszego ciężkiego położenia, 
udzielamy w tym  katastrofalnym 
dle rolnictwa roku 9-miesiięcznego 
kredytu bezprocentowego. 

Tak więc ti Mościce s - punktu 
widzenia finansowego są przedsię- 
biorstwem deficytowem. 


OKAZYJNIE 


u powodu wyjazdu sprzedam 


TAMO SYPIALKE 


jasno-polerowaną prawie nową. 
Piotrkowska 22, lewa of. I wej- 
ście TI piętro, lewe drzwi. 


Za gotówke Eh 


Z powodu koniecznego zmniej- 
szenia składu sprzedajemy ni- 
żej ceny kosztu wszelkie 


ME B hb E 


gwarantowanej Jakości 


S. SALOMONOMICZIS 


Narutowicza 13, tel. 137-60, 


maja dźwiekowego Grand-Kina 


ma zaszczyt przedstawić 


Maurice'a | Ehewaliera 


naszej fabryką. - 
į konwencji rozejmu nie jest odpo- 


NIĘTZYNANI 


iwa konwencja handlowa 


(Od korespondenta genewskiego Głosu Porannego”) 


Zakończona w tych dniach kon- 


jTerencja, mająca na celu skoordy- 
„nowanie akcji ekonomicznej mię- 
po 25 zł. Fabryka mościcka nade- | 


dzynarodowej, była jednem z naj. 


poważniejszych wydarzeń życia 
współczesnego, bowiem po raz 


pierwszy wprowadziła czynnik ofi. 
cjalnej współpracy krajów euro- 
peiskich. 

Jak wiadomo, początkowym ce- 
lem konferencji bylo przeprowadze 
nie t. zw. „rozejmu celnego“, Już 
jednak w pierwszych dniach oka- 
zało się, że przygotowany przez 
sekretariat ligi narodów projekt 


wiednikiem zamierzeń poszczegól- 
nych krajów, których dwa bardzo 
potężne, zamanifestowały natych- 
iwiast kotegoryczny sprzeciw. Dwa 
te kraje, to Francja i Włochy, nie 
były one zresztą asomotuiońe i w 
ten sposób projekt rozejmu celne- 
go został zarzucony, 

Na jego miejsce podstawiono 
projekt francuski, poparty przez 
szereg innych państw, a który 
przewidział układ bardzo komplet. 
ny, a zarazem różnolity. Jego mot 
tem jest stworzenie podstaw sta- 
łych i atmostery zaufania, a to 
celem dalszej akcji współpracy e- 
konomicznej w myśl uchwały 10 
zgromadzenia igi narodów. W 
tym też celu państwa, które pod- 
pisały układ, zobowiązują się nie 
wypowiedzieć przed 1. kwietnia 
1931 roku dwustronne traktaty 
handlowe, pomiędzy sobą i w chwi 
I obecnej wcielone w życie. 

Z drugiej zaś strony należało 


przeprowadzić granicę pomiędzy | ność, bowiem konwencja zostawia 


niech nie odkłada zakupu 


EARE 


PIESNIARZA PARYŻA 


otworzy nową erę w.kinematografji naszego miasta, 
Usłyszycie, a pokochacie go tak, 
świat cały pokochał. 


jak go 


sempe e S E S R S 
Ni Iii li sp 
Każdy, kto chce mieć uprzy jemnione święta 
przez spożycie zna komitej 


MANISZEWICZA 


teczne, gdyż do Łodzi w tym roku przybyła bardzo 
ograniczona ilość i nie jest wykluczonem, że może 
przed świętami zabraknąć. 


Jeneralne przedstawicielstwo 


„E. W. I. G.', Sp. Akc. 


oddział w Łodzi, Południowa 20 
tel. 100-67. 


innym państwom prawo wymówie- 
nia traktatu handlowego w spe- 
cjalnych wypadkach, podczas gdy 
W, Brytanji i państwom skandy 
nawskim np. wzbrania podnieść ta 
ryfy celne protekcyjne. 

Jeśli jednak, dzięki dobrej woli 
zainteresowanych, udało się tę 
trudność szczęśliwie pokonać, nie- 
hawem poczęły się wyłaniać nowe. 
W ten też sposób Austrja w czwar 
tym tygodniu konferencji rozmy- 
śliła się i cofnęła poprzednie za- 
pewnienia. Uczyniono to w sposób 
dość zresztą sprytny, przez odjazd 
ministra handlu Hainischa į Schil 
lera z mn. sp. zagr. pozostawili ma 
ło „representable“, jak mówią an- 
glicy, zastępcę. 

To pociągnięcie Austrji umoty- 
wowane jest stanowiskiem jej wiel 
kich właścicieli ziemskich, któ- 
rzy obawiają się zalewu produk- 
tami rolnymi ze strony Czech i 
Węgier. Dotknęło to także Szwaj. 
carję, która posiada ze swymi są- 
siadami 3 traktaty handlowe nie- 
korzystne: z Francją, Niemcami i 
skusji i targów i nieraz los konte- Włęchzań, a Jeden "korzystny "x 
ości iwjeleż;: alawoto Ka GA adi | EC PRAC BE A RECT 
ska, ||| „|dzić się z tem, by ten jedyny ko- 

Nie rresztą dziwnego. Dwa wiel 
kje zarzuty spotkały projekt kon- 
wencji. Z jednej strony Wielka 
Brytanja zaprotestowała przeciw- 
ko pódziałowi państw na dwie ka- 
tegorje, z których zobowiązania 
jednych są większe aniżeli zobo- 
wiązania innych. I w istocie mają 
englicy w wielkiej mierze słusz- 


krajami, które mają taryfy. auto- 
nomiczie, a resztą. Więc te kraje, 
które nie konsolidują swych taryf, 
iub czynią to w wypadkach wyjąt 
kowych, a mianowicie Wielka Bry 
tanja, Danja, Norwegja, Holandja 
i Portugalja, zobowiązują się nie 
wprowadzać przez: czas trwania 
konwencji nowych ceł protekcyj- 
nych i nie podnosić ceł protekcyj- 
nych obecnie okowiązujących. 

Te kraje, które opierają się na 
traktatach handlowych, nie mogą 
ich wypowiedzieć przed 1 kwiet- 
nia 1931 r. prócz wypadków bar- 
dzo ważnych. W takim razie pań- 
stwo skrzywdzone tym faktem bę- 
dzie miało prawo zażądać roko- 
wań w tej sprawie i w ostatecz- 
mym razie wymówić konwencję w 
stosunku do państwa, które je 
skrzywdziło; ponadto traktat han- 
dlowy może być wymówiony przy 
najmniej na 20 dni. 

W ten sposób przedstawiał się 
projekt francuski, wedle którego 
następnie powstał tekst podpisanej 
w dnia 24 marca r. b. konwencji. 
Oczywiście nie obyło slę bez dy- 


zechciały zapewnić pewną stałość 
taryf celnych w czasie perjodu, 
podczas którego nadal trwać bę. 
dą układy, celem zawarcia umów 
kolektywnych w dziedzinie ekono- 
micznej. 
2) Program układów przyszłych. 
3) Akt finałowy. 
te trzy dokumenty 


AMERYKANSHIEJ 


ce państwa: Niemcy, Austrję, Bel- 
gię, Wielką Brytanię, Francję, E- 
stonję, Finlandję, Włochy, Luksem 
burg, Holandję i Szwajcarię. 
Protokuł programu przyszłych 
układów 1 akt finałowy, 2 więc 
bez najważniejszej części, t |. kon 


na ostatnie dni przedświą- 


RUNEN PENEI 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 

Bolary 8,90 


CZEKI 
Belgia 124,46 
Gdańsk 173,51 
Holandja 358,10 
Londyn 43,39 
Nowy Jork 8,908 
Paryż 34,91 
Praga 26,42 
Szwajcarja 172,78 
Sztokholm 239,82 
Włochy 46,76 i pół 
Berlin 212,90 

AKCJE 

Dyskontowy 115— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


Inwestycyjne 122— 121,50 
Dołarówka 74.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 


Bawełna. amerykańska, mraknije 
ole: 

atyczeń 8,538 luty 8,55 marzed 
kwiecień 8,57 maj 8.53 czerwieg 
8,58 lipiec 8,56 sierpień 8,54 wrze 
sień 8,51 pażdziernik 8,49 listo» 
pad 8,50 grudzień 8,51 loco 8,88. 

ALEKSANDRJA 

Bawełna. egipska, namknięciet 

Sakellaridis: 

styczeń 27,20 maj 28,15 Hpfel 
28,18 listopad 26,06. 

Ashmouni : 

luty 19,32 kwiecień 19,48 ceram 
wiee 20,02, eierpień 19,67 padk 
dziernik 18,69 grudzień 18,97, 


NOWY JORK 
Bawelna amerykańska, samkniiyj , 


cje: 
styczeń 15,75 marzec 15,90 paik 


Kontrakty stare: 

styczeń 15,95 kwiecień 16,28 
maj 16,39 czerwiec 16,40 Tipies 
16,45 sierpień 16,25 wrzesień 16,05 
październik 15,80 listopad 15,80 
grudzień 15,90 loco 16.60. 


Trust amerykańskich 
przędzalń bawełny 


Grupa banków nowojorskich pra 
wadzi pertraktacje w celu utworze 
nia trustu i sfuzjonowania fabryk 
przędzy bawełnianej. Narazie zgło 
siły swój akces do nowego trustu 
4 przędzalnie o ilości 400,000 
wrzecion. Inicjatorzy. chcą jednak 
objąć w truście conajmniej 1 mik 
jon wrzecjon cienkoprzędnych, 


Sp. Akce. Karol T. Buhle 


uzyskała odroczenie wypłat 


Sensacją dnia wczorajszego 
na wokandzię spraw wydziału 
handlowego sądu okręgowego 
była sprawa firmy Zakłady włó 
kiennicze, Karol T. Buhle, Sp. 
Ake., która jak wiemy, złożyła 
w dniu 27 lutego r. b. podanie 
© udzielenię odroczenia wypłat. 

Firma pówyższa posiadająca 
zasadnicze działy: przędzalnię 
bawełnianą, tkalnię, farbiarnię, 
drukarnię i kilka działów po- 
moeniczych istnieję od 1897 r., 
początkowo jako spółka jawna, 
a od 1 stycznia 1923 roku jako 
Spółką Akcyjna. 

Powodem trudności  płatni- 
czych firmy jak sama ona wska 
zuje jest ogólny kryzys gospo: 
darczy, szczególnie silny w 
przemyśle włókienniczym, wy- 
wołany przedewszystkiem  zu- 
bożeniem konsumentów, co w 
znacznej mierze przyczyniło się 
do osłabienia płynnych zdolno- 
ści płatniczych spółki. 

Już samą miarą  zaszłych 
zmian w przedsiębiorstwie, g co 
za tem idzie pogorszeniem sytu 
acji, materjalnej firmy, mogą 
służyć następujące eyfry, dobit 
nie ilustrujące przyczyny  bra- 
ku środków płynnych na zaspo 
kojenie swoich zobowiązań, 

‘Normalnie firma zatrudniała 
przeszło około 2.000 robotni- 
ków, a obecnie zaś około 1.500 
przyczem dawniej obrót mie- 
sięczny wynosił zwykle okoła 
2,200.000 złotych, obecnie zaś 
aie dosięga cyfry 1.200.000 zł. 

Do tych trudności przyłączył 
rię jeszcze wielki napływ pro- 
testów, trudności kredytowe o- 
raz niemożność normalnego in- 
kasowania należności u dłużni- 
ków. 

Dla charakterystyki tych trud 
ności wystarczy tylko podać, iż 
firma w ciągu tylko miesiąca 
stycznia wykupiła / protestów 
klijentowskich na sumę około 
500.000 złotych, z których za- 
ledwie zdołała 60 proc. zainka- 
sować i to w dodatku przeważ- 
nie nowymi weksłami na dh- 
gie terminy, 

Nie bez znaczenia także dla 
ogólnej ilustracji położenia 
przedsiębiorstwa firmy będzie 
fakt, iż w ciągu 1928 roku za- 
płaciła ona podatków na sumę 
900.000 złotych, a w roku 1929 
kiedy kryzys osiągnął rozmiary 
katastrofalne około 900.000 zł. 

Zespół tych wszystkich oko+ 
Fczności postawił firmę w nie» 
zwykle ciężkiej sytuacji ma- 
terjalnej, która dla przeprowa- 
dzenia sanacji swego przedsię- 
biorstwa widziała tylko jedną 
drogę — uzyskanie nadzoru są- 
dowego, któryby jej pozwolił 
ma spokojne leczenie swego 
przedsiębiorstwa i likwidację 
zaciągniętych ' zobowiązań. 

Dołączony „do podania bi. 
lans firmy na dzień 81 stycznia 
ub. roku zamykał się sumą 
13.563.767 złotych, z czego na 
wyżka aktywów nad passywa- 
mi wynosiłą sumę 873.473 zło- 
te a po stronie passywów. suma 
kapitału akcyjnego — 5.260.000 
złotych sum _ przechodnich 
mł. 184,083, akceptów 6.179.999 
złotych oraz pozycja wierzycie- 
li 1.076.210- zł- 

Na całość zaś aktywów firmy 
składały się aktywa płynne, jak 
kasa i weksle zł. 1.400.000 prze 
szło  półpłynne  (remanenty, 
dłużnicy i sumy przechodnie) 
złotych 5.874.000 przeszło, akty 
wa niepłynne (maszyny, nieru- 
chomości, inwentarz, środki ko 
munikacji) przeszło  6.300.000 
złotych. 


Według zaś opinji biegłych 
rewidentów ini Kazimierza 


Spolińskiego i Józefa Rachwal 
skiego bilans przedsiębiorstwa 
na dzień 381 grudnia ub. roku 
wykazywał o 2.000.000 złotych 
więcej, aniżeli to sama firma 
podała, mianowicie zamykał 
się ogólna sumą bilansową zł. 
15.381.498. 

Przy szczegółowej analizie 
stanu majątkowego firmy bie- 
gli wskazali, że stan jej zadłu- 
żenia wynosi 9,208,024 co znaj- 
duje dostateczne pokrycie w a- 
gólnej sumie aktywów firmy. 

W tych warunkach sąd po 
wysłuchaniu wniosków wierzy- 
cieli względnie ich pełnomoeni- 
ków, przychylił się do prośby 
firmy; udzielając jej -odreczenia 
wypłat na przeciąg trzech mie- 
sięcy, 

Nądzorcami nad przedsiębior 
stwem firmy mianowano adwo- 
katów Stanisława Pawłowskie- 
go, Alfreda Frydego i dyrekto- 
ra Konarzewskiego, a sędzią - 
komisarzem s. h. Edwarda Ba- 
biackiego. $ 


W dniu wczorajszym wpły- 
nęło do sądu podanie Śzai 
Borucha Frydlendera, prowa- 
dzącego przedsiębiorstwa pod 
firmą „Sz. Frydlenderć, w Ło- 
dzi, przy m. Limanowskiego 
111, o odroczenie wypłat. 

W roku 1913 Frydlender za- 
łożył drukarnię i farbiarnię. w 
kilka lat później powiększył 1 
zaprowadził oddział apretury, a 
następnie tkalnię. Produkcja fir 
my obejmuje towary bawełnia- 


ne i wigonjowe. W roku 1927 |- 


Frydlender otworzył oddział 
sprzedaży towarów. jego” firmy 

przy ul. Piotrkowskiej nr. 49. 
Fabryka do chwili obecnej jest 
w pełnym ruchu, czynna cały 
tydzień i zatrudnia 83 robotni- 
ków. Pomimo, iż Frydlender 
przetrwał cały oktes zamieszek 
wojennych, oraz kryzys poin: 
flacyjny, jednak w ostatnich 
czasach znalazł się on w poło- 
żeniu nader uciążliwem. 

W okresię najbliższych mie- 
sięcy do lipca włącznie płatne 
są akcepty Frydlendera na su- 
mę 210.000 złotych, a zatem 
gdyby nie uzyskał on odrocze- 
nia wypłat, byłby zmuszony za 
wiesić je albowiem w obliczu 
grozy niezwłocznych egzekucji 
nie byłby w stanie wystarać się 
o długoterminowy kredyt. Fry- 
dlender okazał dobrą wolę za- 
bezpieczając wszystkich nieo- 
mal wierzycieli ną’ hipotece 
swej nieruchomości. Fakt ten 
najlepiej świadczy o jego nie- 


złomnej chęci uiszezenia swych 
zobowiązań w pełnych stu pro- 
centach, 

Załączony do podania bilans 
sporządzony na dzień 1 kwiet- 
nia r. bb zamyka się sumą 
821.000 złatych, w tem kapitał 
401.476 złotych reszta zaś. zobo 
wiązań w kwocie 420.000 zło- 
tych znajduję pokrycie częścio- 
wo w aktywach płynnych i 
półpłynnych, które przedstawia 
ja kwotę 300.000 złotych i czę- 
ściawo w maszynach, urządze- 
niach biurowych i nieruchomo- 
ściach oszącowanych no sumę 
521.000 złotych. 


Drugie podanie o odroczenie 
wypłat wniosła firma „J. Ro- 
senblum*, sprzedaż manufaktu 
ry w Łodzi, przy ul, Piotrkow- 
skiej 19. 

Przedsiębiorstwo to istnieje w 
Łodzi od roku 1914, Prowadzo- 
ne jest oględnie i solidnie, po- 
siada liczną klijentelę, oraz ©- 
parte jest na zdrowych podsta- 
wach, Pomimo to znalazł się 
w bardzo ciężkiej sytuacji i 
nie jest chwilowo w możności 
podołać zobowiązaniom płatni- 
czym. Powodem tej sytuacji 
jest ogólny kryzys w handlu i 
przemyśle, który przyczynił się 
da tego, że firma poniosła zne 
czne straty u swoich odbior- 
ców t była zmuszona w stosun- 
kowo krótkim czasie wykupić 
protestowane weksle na sumę 
181.000 złotych. 

Załączony do podania bi- 
lans, sporządzony na dzień 25 
marca; 1930 roku zamyka się 
sumą 440.000 złotych, w tem 
kapitał 110,000 złotych, zobo- 
wiązania zaś w kwocie 330.000 
złotych, znajdują pokrycie 
po stronie aktywów w wię: 
kszych pozycjach, jak towary 
113.000 złotych, dłużnicy 183 
tys. zł, protesty obliczone na 
50 proc. — 90.000 zł, weksle 
38,000 zł i inne mniejsze. 

m 


Największy 
hank amerykański 


Jak donoszą z Nowego Jorkit, 
znajdują się w toku pertraktacje 
w sprawie sfuzjonowania Guaran- 
ty Trust Czy z Bankers Trust 
C-y. Nowy bank  rozporządzałby 
kapitałem 3 miljardów dolarów i 
byłby po utworzeniu największą 
instytucją bankową w Stanach 
Zjednoczonych. 


Sensacyjna oferta sowiecka 


była jedynie świadomem wprowadzeniem w błąd 


opinii 


publicznej przez kilku hurtowników 


łódzkich... ? 


Sprawa sensacyjnej oferty So ,sunki, prócz stosunków odbior- 
wietów na chustki i muśliny — |ey de dostawcy, 


© czem donosiliśmy przed kilku 
dniami obszernie — po 


Narazie nie jesteśmy jeszeze 


dementi |w stanie ustalić w jakiej mie- 


urzędowej placówki handlowej rze całą ta sprawą została przez 


Sowietów w Warszawie, wikła | 
się coraz hardzież, 

Nie jest wykluczonem, że pod 
łożem całej sprawy jest walka 
o ceny kilku hurtowników ze 
swym dostawcą — jednem z 
najpoważniejszych przedsię- 
biorstw przemysłowych, Na 


podstawie zasiągniętych przez 
nas informacji, nie ulega abec- | 


nie wątpliwości, iż p. Kazącki— 
manufąkturzysta ryski — nie 
działał w charakterze urzędo- 
wym i z „Torgpredstwem* w 
Rydze nie łączyły go Inne sto- 


(naszych informatorów przesa- 
|dzona. Faktem jest, że firmy 
wspomniane t, į. te, które miały 
„już jakoby zawrzeć franzakcję 
|zp. Kazackim, uzyskały w mię- 
| dzyczasie od swego dostawey 
| obniżenie planowanego podwyż 
szenia cennika na muśliny. Ta 
ostatnia właśnie projektowana 
przez wielką fabrykę tutejszą 
zwyżka cen byłą jakoby gene- 
zą wyolbrzymienia przez firmy 
wspomniane całej sprawy aż 
do nadania jej doniesłości na- 
wet politycznej. 


Nie będziemy oczekiwać długich lat na zapa- 
dnięcie wyroku sądowego ! 


Często słyszy się zdanie, iż 
wierzycielowi tysiąc razy opla- 
ca się  polubawnie załatwić 
sprawę z dłużnikiem nawet za 
cenę ustępstw, aniżeli ' oczeki- 
wać lata całe na zapadnięcie 
wyroku sądowego, zasądzające 
go sumę, Istotnie procedura są 
duwa dzisiejsza najeżona  jesł 
tylu formalnościami, iż odracza 
nie sprawy przez dłużnika ma 
liwe jest zawsze. Istnieje dziś 
np. przepis proceduralny, któ: 
ry pozwala żądać odroczenią 
sprawy w razie złożenia jakie- 
gokolwiek dokumentu przez 
stronę przeciwną. Dowcip ku- 
luarowy głosi, iż złożenie zapi 
sanej kartki papieru jest do- 
stateczne dla odroczenia proce 
su. 


Dzięki powyższym przepi- 
som, w praktyce rip. proces o 
przerachowanie Ì zasądzenie 
sumy hipotecznej trwa dwa la- 
ta, w ciągu których strona, u- 
siłująca wydobyć należną jej £ 
aktu notarjalnego sumę,  zmu- 
szona jest ponosić znaczne ko- 
szty sądowe i adwokackie. 


Zdarza się jednak dla strony 
powodowej, t, j. tej, która ma 
największy interes w możliwie 
szybkiem zakończeniu procesu, 
iż zosłaje ona zaszachowana w 
sposób mastępnjący. Weźmy 
przykład: A występuje do sądu 
z żądaniem eksmisji B z racji 
zalegania przez tego ostatnie- 
go w opłacaniu komornego w 
ciągu dwuch miesięcy. Na roz- 
prawie sądowej B broni się 


w szóstą, wkw+ce przypadającą, rocznicę przy: 
to miasto ogłoszone j 


Wolny port Fiume 


zenia portu Fiume do Włoch, zostanie 
o wolny port. 


tem, iż zaległość powstała 
wskutek braku pracy, a na u 
stalenie okoliczności tej powo- 
luje się na zeznania świadka, 
zamieszkałego rzekomo na kre 
sach Rzeczypospolitej. Sąd 
przesyła pod wskazany adres 
rekwizycję po to, aby stwier- 
dzić, iż... dana osoba wogóle 
pod wskazanym adresem nie 
mieszka. Sprawa więc leży 
przez szereg miesięcy, a powód 
będąc poszkodowanym, oczeku 
je beznadziejnie wymiaru spra 
wiedliwości. 


Opisany wyżej stan przepi- 
sów proceduralnych, zezwala- 
jący na bezkarne przeciąganie 
spraw i podrywanie zaufania 
do wymiaru sprawiedliwości. 
wymaga radykalnej reformy. I 
na tem właśnie stanowisku, 
zwalczającem nięsumienną czę 
sto grę na zwłokę, stanęła na- 
szą komisja kodyfikacyjna w 
opracowywanym przez nią 
świeżo kodeksie postępowania 
cywilnego. | 

Artykuł 239 projektu proce- 
dury cywilnej, która niezadłu- 
go ma ałać się prawem obowią 
zującetg, zarządza kategorycz- 
nie: „słona może aż do zam- 
knięcia rozprawy przytaczać 
okoliczności faktyczne i dowo» 


dy ną uzasadnienie swych 
wniosków lub dla odparcia 
twierdzeń i wniosków strony 


przeciwnej, z zastrzeżeniem nie 
korzystnych skutków, jakie we 
dług przepisów kodeksu mogą 
dla niej wyniknąć z powodu 
działania na zwłokę, łub nieza 
stosowania się do zarządzeń 
przewodniczącego i postano- 
wień sądu. Sąd odrzuci środki 
dowodowe, jeżeli strona powa 
łułe się na nie jedynie dla 
zwłoki”, Zacytowany przepis 
rozstrzyga sroti krótko i ja- 
sna. 


Artykuł 240 w uzupełnieniu 
normy _ powyższej zarządza: 
„Za rozmyślne  przęlstaczanie 
faktów, oraz za wprowadzenie 
widocznie zmyślonych środków 
dowodowych, sąd może skazać 
stronę lub jej zastępcę ustawe 
wego na grzywnę do 500 zł.*. 


Jak z powyższych rozważań 
wynika, komisja kodyfikacyjna 
wczuwając się w ducha potrzeb 
życiowych, wydała zdecydowa- 
ną walkę spekulacji proceso- 
wej na zwłokę. Śmiało rzec mo 
żną, iż przepisy powyższe wpły 
ną na wzrost powagi wymiarn 
sprawiedliwości przez jego u- 
sprawnienie 1 przyspieszenie. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
6 kwietnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY. 


Seara 
6 kwietnia 1930 r. 


Trener ianzera ocierniach swej pracy 


Oryginalna obowiązkowość.—Dziwne milczenie ze strony P.Z.B.— 
Manja wielkości naszych mistrzów, rozumujących jak dzieci 


Smutna opowieść o tem, że 
flu ludzi, tyle trosk — jest każ- 
demu znana, Okazuje się, że 
opowieść ta jest świętą prawdą 


ima zastosowanie nawet do 
cudzoziemców. 
„Taki Edoardo Ganzera na- 


przykład. Idzie sobie przez uli- 
te, ma dobrą minę i uśmiecha 
się już zdaleka do człowieka 
z pod okularów.  Niktby nie 
przypuszczał, że ten  przechc 
dzień, osobistość tak w naszej 
Łodzi niezwykła jak trener 
polskiego związku bokserskie- 
go, ma nietylko podobne troski 
do każdego z łodzian zajmują- 
cego się zamiast boksem manu- 
fakturą, lecz wręcz naodwrót, 
signor Ganzera ma troski i już 
wiele większe. — 

Zatrzymujemy Ganzerę i już 
na sakramentalne francuskie 
„Vous allez bien?“ otrzymuje- 
my odpowiedź dość znaczącą. 
Mistrz mówi, że nie wszystko 
idzie tak jak powinno, są 
pewne sprawy, któreby wyma- 
gały poważnej nawet poprawy. 
Jedną sprawą jest w pierwszym 
rzędzie stosunek P. Z. B. do 
Ganzery. Nie to, żeby włoch 
narzekał na nasze najwyższe 
władze bokserskie, na niepun- 
ktualność w wypłacie jego po- 
borów, lub na to, że nie spo- 
tyka się ze zrozumieniem w 
Katowicach. Nie, bynajmniej, 
mie. Z Katowic przychodzą pie- 
niądze regularnie co pierwsze- 
go, ale z Katowic nie przycho- 
dzi ani jedna odpowiedź na li- 
sty zwykłe i polecone, pisane 
po polsku i po francusku, a 
skierowane do P. Z. B, t. j. 
do władzy, która tak punktual 
nie płaci włochowi pensje, 

— Proszę pana —mówi Gan- 
zera, — przyzna pan przecież, 
że przykro jest pracować, jeśli 
się nie słyszy od tej instytucji, 
która za tę pracę płaci, ani sło- 
wa krytyki, jeśli się nie spoty- 
ka ze strony pracodawców z 
żadnem zainteresowaniem dla 
pracy owego najemnika. 

— Przeważnie ludzie narze- 
kają, że ich pracodawca zadużo 
od nich wymaga. Pana- narze~ 
kanie jest dość oryginalne. 

— Nawet bardzo oryginalne; 
ale przyzna pan, że jeszcze ory 
ginalniejszem jest stanowisko 
P. Z. B. w Katowicach, który 
zamiast płacić i wymagać, pła- 
ei 1 milezy.... 

— (zy doprawdy nie ma pam 
żadnej odpowiedzi, — pytamy 
mistrza. 

— Pisałem trzy listy po fran 
cusku do związku w Katowi- 
cach i jeden do d-ra Tad, So- 
lani. Nie dostałem żadnej od- 
powiedzi. Wziąłem się na spo- 
sób: wyczytałem, że nadawcą 
moich czeków jest p. Sadowski 
w Katowicach. Napisałem do 
niego dwa listy po polsku. Na 


że 


drugi list nadeszło kilka słów 
do mnie pośrednio, zawierały 
one odpowiedź na jeden tylko 
punkt mego listu, natomiast od 
powiedzi na szereg pytań natu- 
ry technicznej, na pytanie, czy 
mam jechać do Poznania, czy 
będziemy stawali do mistrzostw 


europejskich, i t. d. — nie do- 
stałem. 
To są ciernie zdaje się 


wszystkich ludzi, którzy mają 
do czynienia z polakami. Nie- 
odpowiadanie na listy jest na- 
szą cechą narodową, Prócz te- 
go mistrz narzeka, że dba się 
więcej o hodowanie mistrzów, 
niż o podniesienie kultury fi- 
zycznej całej rasy. Oto mały 
przykład: pewien bokser wagi 
ciężkiej nie przychodzi na tre- 
ningi. Gdy się jego mistrz i na- 
uczyciel, trener Ganzera począł 
dowiadywać, czemu to kandy- 
dat na mistrza polski nie pra- 
cuje wcale odpowiedziano mu, 
że owa znakomitość nie chce 
trenować pod okiem Ganzery, 
aby się nie nazywało, że to 
Ganzera uczynił z niego mi- 


| 


strza.. Bardzo sportowe stano- 
wisko, bardzo lojalne postępo- 
wanie. Na złość Ganzerze od- 
mrożę sobie uszy, na złość mu 
nie będę się trenował wcale i, 
niech łam, żadnym nie będę 
mistrzem, ale Ganzera tego za- 
szczytu, że mistrzów wyrabia, 
mieć nie będzie.., 

Materjał jest zwłaszcza wśród 
młodych bardzo dobry. Tylko 
to nieodpowiadanie. Nispel u- 
ciekł, a Ganzera powiada, że 
jeśli mu nie będą odpowiadali, 
to będzie musiał po dwa słowa 
jechać chyba do Katowice. A po- 
zatem % todzi żyje z lokalnemi 
władzami pięściarskiemi jaknaj 
lepiej i sądzi, że ma u nich u- 
znanie. Nie wątpimy, że się nie 
myli... 

P.Z.B. niech zwycięży pióro- 
wstręt i napisze do Ganzery, 
przecież nie trzeba doprowa- 
dzać aż do rozgoryczenia ezło- 
wieka. Trudno, ma tę wadę, że 
jak na nasze stosunki sportowe 
jest bardzo obowiązkowy. 

G-k. 


TEHE RERN DESIRI OT TED ANETT EE ZOP AEOZE NZOZ ZR ZSEZE TTE 


Nie było uchwały P.Z.L.A 


dyskwalifikującej Petkiewicza 


WARSZAWA, 5 kwietnia (PAT) 
— W związku z pogłoskami o Tze- 
komej dyskwalifikacji  Petkiewi- 
cza przez polski związek lekkoatle 
tyczny, zarząd polskiego związku 
lekko - atlełycznego stwierdza, iż 
jakkolwiek sprawa dyskwafiacji 
Petkiewicza przez związek łotew- 
ski była przez zarząd polskiego 
związku lekko - atletycznego 


szczegółowo rozpatrywana, to jed- 
nak żadnej uchwały zawieszającej 
lub dyskwalifikującej Petkiewicza 
zarząd nie powziął. 


Zapisu jcie się 
ma cziomieów 
LŁO.P.P. 


Polski Touring Klub 


organizuje w Łodzi 


Polski Touring Klub założony 
w roku 1925 z inicjatywy mini- 
sterstw robót publicznych i aito- 
mobil klubu Polski, ma na celu 
popieranie turystyki polskiej we 
wszystkich jej formach w kraju i 
zagranicą. 


: W pierwszych latach swego 
istnienia PTK. zajmował się tylko 
propagandą turystyki, oraz utrzy- 
mywaniem kontaktu, z pokrewne- 
mi organizacjami zagranicą, wal- 
cząU z ciężkiemi warunkami finan 
scwemi i brakiem poparca ze stro 
ny włedz państwowych i samorzą- 
dowych. 


Dopiero w lecie 1928 roku po 
cbjęciu prezesury przez gen. dr. 
Romana Góreckiego, który okazał 
wielkie zrozumienie znaczenia roz 
woju turystyki w życiu gospodar- 
czem kraju. PTK. rozpoczał właś- 
wa działalność. 


Od roku 1926 PTK, jest człon- 
kiem Alljance  Internacjonale de 
Tourisme i Conse:l Central du To- 
urisme Internacjomal, będąc ofi- 
cjalnym reprezentantem turystyki 
polskiej na forum  międzynarodo- 
wem.-PTK, prowadzi ożywioną ko- 
iespondencję z temi organizacja- 
mi, oraz z poszczególnemii pokrew 
nemi ugrupowaniami turystyczne- 
mi zagranicą, podając stale infor- 
macje, dotyczące dziedziny tury- 
styki polskiej, przesyłając mate- 


swój oddział 


rjał propagandowy i informacyjny 
do roczników dych „organizacji 
ete, 

PTK. posiada oddziazy w vil- 
nie, Bydgoszozy, Poznaniu, Lwo- 
wie ii Białymstoku. W roku bieżą- 
cym PTK. idąc, po drodze dalsze- 
go rozwoju, dążyć będzie do zało- 
żenia oddziałów w  miejseowoś- 
ciach dotąd nieobtętych działalnoł 
cią, a zwłaszcza w ośrodkach tury. 
stycznych, jak: Kraków, Zakopa 
ne, Katowice, Gdynia i Łódź, w 
których powstanie oddziałów jest 
konieczne ze względu na pomog 
w organizacji wycieczek krajo 
wych i zagranicznych po Polsce. 

Jak się dowiadujemy, Polski 
Touring Klub organizuje w Lodzā 
w dniach najbliższych oddział. De 
legatom organizacyjnym na woje 
wództwo łódzkie jest p. pułk. Bu- 
czyński, który zwołuje na nadcho- 
dzącą Sobotę, dnia 5 kwietnia o go 
dzinie 19.30 wiecz. konstytucyjne 
posiedzenie łódzkiego oddziału 
Polskiego Tournig Klubu, które 
odbędzie się w sali szkoły samo 
chodowej Leona  Marłowskiega 
przy ul. Piotrkowskiej 202 (w po 
dwórzu). 

O bliższych planach łódzkiego 
oddziału Polskiego Touring Kilu- 
bu napiszemy w dniach najblió 
szych. 


Hakoah -- Union 1:1 (0:0) 


Nieciekawy przebieg gry 


SACZ mecz o mistrzostwo 
klasy A przyniósł Unionowi pier- 
wszy punkt. Drużyny wystąpiły w 
zdekompletowanych składach: w 
Hakoahu zabrakło Borosza, które- 
go kierownictwo nie wystawiło ze 
względu na brak potwierdzenia, 
oraz zapowiedzianego prawoskrzy- 
dłowego ze Stanisławowa, Junga, 
Union natomiast bez  Wełlnica i 
Steinkego. 


ANA ZE TFT TUDO T ETE E EREE A RO S ZEW WROCE) SE POT YCO AT EREE 


PANI I JEJ TOALETA 


1, Bluzka z crepe - satin, której 
lewa strona tworzy Środkowy bryt 
— ozdoba z guzików — czwąro- 
kątne wycięcie przy szyi. 

2. Bluzka z naturalnego jedwa- 


| 


biu — kołnierzyk, listwa z guzika | my, lub słomy ; jedwabnej wstąż- 


mi i pasek barwnie wyszywany. 
3. Sportowy pulover w kolorach 
białym f niebieskim. 
455, 7, Kapelusze z filgu i sto- 


| 


ki. 
6. Elegancki toczek jedwabny 
ne popołudnie, 


Silny wiatr uniemożliwiał grę 
bardziej planową. Do przerwy Ha. 
koah, mając go za sprzymierzeńca 
przeważał znacznie, po zmianie 
stron szanse się zmieniły, Gra ja- 
iowa, nudna | chaotyczna nie 
wzbudzała zainteresowania. Bars 
dziej planową grę zademonstrował 
Hakoah, natomiast atak zielonych 
gubił się zawsze pod bramką prze- 
ciwnika, Kilka dogodnych momen- 
tów do przerwy Hakoah nie wyko 
rzystuje. Akcja Unionu wybitnie 
defenzywna, atak zaś zdobył się 
na kilka przebojów. 


Po zmianie stron Union atakuje; 
zawodzą jednak napastnicy. -Duszą 
całej drużyny jest niezmordowany 
Durka, który jedynie zdradza 
skłonności do bardziej planowej 
gry. Jedyny przebój Hakoahu koń 
czy się loulem na finfi pola karne- 
go. Rzut wolny bije Preis, piłkę 
otrzymuje Presser i ładnie główku 
jąc umieszcza ją w siatce, Niedłu 
go Jednak trwa radość Hakoah, 
gdyż Durka stosuje akcję solową 
i pada sfoulowany na polu karnefm 
a rzut karny zostaje pewnie egze- 
kwowany. Rezultat remlsowy jest 
utrzymany. 

Na wyróżnienie z Hakoahu zaa 
sługują: Presser, Kuczyński j Bal 
sam, z Unionu natomiast Durka i 
prawy pomocnik. 


ODCISKI 
(no wa, M0 


AP. KOWALSKI” 
SŁAWA 
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Nieforfunni obrońcy regulaminów 


Tendencyjne urabianie opinji w sprawie zaliczenia Hasmonei do A klasy w koszykówce 


Jak wiadomo Hasmonea łódzka 
wystąpiła do zarządu ŁOZGS z 
prośbą o zaliczenie jej drużyny 
koszykowej męskiej do kl. A, mo. 
tywując swą prośbę poziomem 
gry drużyny, oraz faktami róż- 
nych niedociągnięć ze strony sę. 
dziów, jakie miały miejsce w ze- 
szłorocznych rozgrywkach kwalifi. 
kacyjnych.  Pozatem Hasmonea, 
„cie bez racji, motywuje, iż liczba 
8 zespołów w klasie A, na tak 
wielką ilość zespołów  koszyko- 
wych w Łodzi, jest stanowczo 
zbyt mała, Rozumie się, iż prośba 
Hasmonei godzi poniekąd w do- 
tychczas obowiązujący regulamin. 

Ponieważ wnioskodawcy propo- 
nują zwiększenie ilości klubów do 
10, przeto i zespół HKS. zaliczony 
został do klasy A. Zarząd ŁOZGS 
nie chcąc tej sprawy załatwiać sa 


morzutnie, postanowił zasięgnąć 
epinji klubów i rozpisał referen- 
dum. 


Fakt ten wykorzystały pewne jed 
nostki i dalejże kruszyć kopje ni- 
by to w obronie regulaminów, nie 
cofając się przytem w posądzeniu 


= ZA RE PETRO 
| c o mówi 
finansowy 
doradca Polski 


Dewey, 


wnioskodawców o dwulicową grę. |i to na walnem zgromadzeniu, tak, 


A więc podejrzewa się Hasmoneę 
że ona, pragnąc pozyskać głosy 
synmpatyków HKS. proponuje za- 
liczyć i ten zespół do Klasy A. 
Stąd wniosek o zwiększenie liczby 
klubów kłasy A do 10. Zarzuca 
się przytem wnioskodawcom, że 
nie cofają się oni przed oskarże- 
niem sędziów o złą wolę, lub stron 
niezość, by tylko stworzyć jakie - 
takie oparcie dla wysuniętego 
wniosku i t p. 

Wywody te zasługują jedynie 
na miano  wierutnych  bzdurstw, 
nie chcąc Jednak wpływać na opi- 
nię poszczególnych klubów wstrzy 
mywaliśmy Się przez jakiś czas od 
dania należytej odprawy niefortun 
nym obrońcom regulaminu, dziś 
natomiast gdy termin głosowania 
minął, uważamy za swój obowiąze 
wyprowadzić z błędu opinię pu- 
bliczną, która dzięki RO | 
enuncjacjom źle może pojmować 
całą sprawę, 


Przedewszystkiem pamiętać na- 
leży więc, iż pierwszy krok o 


| 


iż w najlepszym razie zarzut przy 
pisywany Hasmonei możqa kłaść 
na karb złej woli względnie nie- 
znajomości rzeczy. Mamy wraże- 
nie, że w grę wchodziły tu oby- 
dwa czynniki. Ze zarzut dotyczący 
sędziów, nie jest zmyślony świad 
czy najłepiej dyskusja jaka w tej 
drażliwej sprawie miała miejsce 
na temże walnem zgromadzeniu. 
Wystarczy wspomnieć chyba. ka- 
rygodną działalność p. Łuchniaka 
jako sędziego, której to. poświęci- 
ło walne zgromadzenie tak wiele 


Prof. FELIRO HALPERN 


WZBDWIŁ LEKCJE 
GRY FORTEPIANGWEJ. 


Ip.fr. Sienkiewicza 20; 


zmianę regulaminu postawił HKS |Ë LĄ 


W WZA JE 


FYJ) 


Jeżeli chcesz dobrobytu 


dla Polski kupuj tylko wyroby krajowe 


Jeżeli chcesz dobre i fanie ohuwie 


JUŻ NADSZEDŁ 1 


cennego czasu, ażeby nabrać prze 


konania o tendencyjności, jaką kie | 


rował się autor artykułu, mające- 
go na celu niby to obronę regula- 
minu, 

Wreszcie co się tyczy samego 
regulaminu, w którym Hasmonea 
pragnie zrobić wyłom, należy za- 
znaczyć, iż tak młody regulamin 
jak zawodów w koszykówkę, któ 
ry zaledwie obowiązywał jeden 
tylko rok, może zawierać całą ma 
sę błędów į niedokładności, któ 
re tylko życie wykazać możę, Bte 
dy. te są tem prawdopodobniejsze, 
jeśli się zważy jacy to ludzie w 
skład byłego wydziału gier wcho 
dziłi i opracowywałi ten regula- 
in. 


B 


By już nie mieć żadnych wątpli 
wości o tendencyjności autora wy 
starczy przytoczyć fakt, iż na ła- 
mach tego samego pisma  ukazy- 
wały się swego czasu apele do klu 
bów, by drużyny piłkarskie Soko- 
ła zgierskiego i PTC, mimo, iż 
spadły one do klasy B, pozostawić 
dodatkowo na rok bież. w A kla. 


sie. Wówczas mie istniała dla tych || 


panów żadna nietykalność regula- 
mnuów, regulaminów starych, wy- 
próbowanych, wolnych od  wszel- 
kich  nałeciatości i niedomówień. 
Kluby te pozostały -w A -klasie 
przez co--stworzono' poprostu  paro 
dję mistrżostw- piłkarskich, co w. 
znacznym stopniu. obciąża sińmie: 


"nie autorów tych apełów. 


Lókarz-dentysta l 


A. HONFTNURCLONA 


wrócił a 
Sienkiewicza 37. 2615 


Swiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 170-14 
Pogotowie elektryczne 


i przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 
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WIELKI TRANSPORT 


wykwintnego obuwia najnowszych fasonów na sezon letni 
Ceny znacznie zniżona. 0 °= 


kupuj tylko firmy 


ALFRED KEINE 


LA 


męskie 


od 3430—3650 


Pomorska 24 


uamskie 


od 2950—35— 


4 miejsca sprzedaży: 


L. 


tów, 


SKŁADY NASION 


Łódź, ul. Andrzeja 10, 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 
prowadzone od 1870 roku 
polecają 
Nasiona pierwszej jakości 
rolne, traw, drzew, warzywne, kwia- 
oraz narzędzia i przyrządy 
ogrodniczo- pszczelnicze, 


J. WINDMAN, 


tel. 168-56 


przytem 


ARE 
e E 


Niniejszym podajemy do wiadomości 'Sz. Klijenteli, 
iż powierzyliśmy reprezentację naszej firmy na Łódź 
i okolice firmie 


DOM EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY 


Łódź, Piotikowska 35, 
tel. 112-23. 


Piotrkowska 98 i w firmis nawozy, preparaty i środki che- ; 
Juljusz e dla celó dniczych.. [S O e S g 

Piotrkowska 160 koms Iai i oenina | H. PRZEDBORSKI i S-ka Pi 

Piotrkowska 53 r. YE w Lodzi przy ul. Zachodniej 68, fel. 214-10 i 129-25 ik 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNEŃ 


TANIM KOSZTEM MOŻNA ZE STAREGO REGO OBUWIA UZYSKAĆ NOWE 
W NAJMODNIEJSZYM KOLORZE tylko w MECHANICZNEJ FARBIARNI 


JEDYNA” 


PIOTRKOWSKA 106 


FARBUJEMY PONADTO WSZELKIE WYROBY SKÓRZANE ORAZ 
PANTOFLE ZAMSZOWE, BROKATOWE, JEDWABNE | PLECIONE. 


ZELOWNIA OBUW1A SKÓRĄ I GUMĄ INDYJSKĄ. 


R 
A 


TELEFON 184-50. 


(sy Kierowców 


4 Zawoódo uć „Samochodowych 
Fr. Grętfkiewicza 


ŁÓDŹ — PIOTRKOWSKA 111. TEL. 175-35 


| -Tapisy ma nowy kurs przyjmoje kancelarja od godz. 9 r. do 6 wieczór. 


3308 


i prosimy P. T. Klijentelę ze wszelkiemi zleceniami 
w sprawach importowych i eksportowych zwracać się 
do powyższej firmy. 


„PANTAREF” 


Powszechne Zakłady Nagazynowe i Transportowe 
SP. AKC. w GDYNI. A 


Powołując się na powyższe, komunikujemy, iż objęliśmy 
reprezentację firmy 


„PANTAREI” 


Powszechne Zakłady Magazynowe i Transportowe 


p. Akc. w Gdyni 


i przyjmujemy wszelkie przesyłki na import i eksport, jak również 
magazynowanie i finansowanie przesyłek w Gdyni oraz w Łodzi. 


Polecamy się nadal łaskawym względom naszej Sz. Klijenteli 
DOM EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY 


w Łodzi, nl. Zachodnia 60, 


tel. 214-10 i 129-25, 
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Poleca z działu muzycznego: - w. - Pozatem polecamy: 

a -fiQ awaiesiecie sI lafy Pateton PN, : 12 płyt „Actuelle“ 198 z}, od 90 zł. gitary od 35 zł. 
Patefon „angielski“ od 200, ce od-24 , mandoliny od 23 , 

H DA wypadkach dogodniejsze warunki Patefon szatkowy 3 spr. od 250 „ stoliki od 25 , szafki od 100 ,, 

ATEFON «4 A Patefon —, ze stolikiem 2.30 „  harmonjeod 35 ,„ mandole od 50,, 

A ratefon salonowy od 380 „ . Na składzie HERE olbrzymi wybór płyt, igieł, struny 

Łódź, 240 , części do instrumen. Warsztaty na miejscu. Kupujemy i 


Aparar tubowy 
sze aparaty szafirowe z fir. „B-ci Pathe* w Paryżu 
grają bez zmiany igieł. 


zz i 32 (róg Gdańskiej) tel, 171-71, 


UWAGA! Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielamy 10 proc. rabatu, 


przyjmujemy wszelkie instrumenty do sprzedaży. Wkrótce 
będziemy posiadali rowery, motocykle i maszyny do szycia 


Rada Łódzkiego Banku Deozyłowego 


Sp. Akc. 

ząwiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dn. 
29 kwietnia 1930 r. o godz. 5-ej po poł. 
odbędzie się w lokalu Banku w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 5 

Vill Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonarjuszów 

z następującym porządkiem dziennym: 

I. Zatwierdzenie bilansu, rachunku zy- 
sków i strat zą irok operacyjny 1929, 
oraz protokułu Komisji Rewizyjnej.“ 
Zatwierdzenie podziału : zysków. 
Zatwierdzenie budżetu wydatków na 
rok 1980. 

Wybór banków zagranicznych, świa- 


Mifol 


to pralnia Chemiczna 
u siebie W domy! 


r . , « 
Zwykłe szczotkowanie roztworem „Mitolu wy- 
starcza, aby brudny materjał wyczyścić chemicznie 


II. 
IL, 


IV, 


dectwa depozytowe których uprawnia- i odnowić. 
j lyby akejonarjuszów Banku dobrania WEF | z í a 
udziału w Walnych Zgromadzeniach; » „Mitol“, to tryumf chemji, gdyż zasada jego — 


to jest czyszczenie tkanin wodnym roztworem ga- 
„.zów, niewątpliwie zastąpi w przyszłości dotychcza- 
gowe sposoby chemicznego prania, 


stosownie do $ 19 Statutu Banku. 
Zmiana Statutu Banku, celem uzgad- 
nienia tegoż z prawem akcyjnem., 
Wybory do Rady. 
VII. Wybór Komisji Rewizyjnej. 
VIII. Wolne Wnion 

Stosownie -do § 19 Statutu Banku; Ak-- 
cjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Wal- 
nem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje 
akcje, wzgl, świadectwa tymczasowe, bądź 
też kwity depozytowe tub zastawowe = 
stytucji kredytowych najpóźniej wdniu 22 
kwietnia 1930 r. w Instytucji Centralnej 
w Łodzi lub w Oddziałach Banku w War- 
szawie i Lwowie. 

Pełnomocnictwa do głosowania winny” 
być przedłóżene władzom Banku najpóź- 
niej w dn. 25 kwietnia 1980 r. ($ 18 Statutu). 


y, 


14 Cena /L pudełka Zł. 1.50. Do nabycia wszędzie. 
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i Fabryka napojów gazowych Ę 


| „Zródło” | 
y wł. L Gomoliński, tiii, „Kilińskiego 97 A 
| 
| 


| Tel. 209-87 I 


|| zawiadamia, że z dniem 15 marca ceny na 
napoje gazowe ustalone zostały: 
Zatw. przez Min. W. R. i ©. P. 772 2 
Szkoła gimnastyki i tańca artyst. 
IRENY PRUSECKIEJ 


Gimn. higjen. dla pań, taneczna, rytmiczna dla panie- 
nek i dzieci. Taniec art. zespoł. i solowy. Improwizacja 
kompozycja, rytmika perkusyjna. Infor. i zapisy w loka- 
lu szkoły Karola 4, parter, front od 4—6 pp. tel. 10-221, 
Ilustr. prosp. wysyła gratis sekret, Piotrkowska 57, tel. 214- 84 


Z: 
KINO-TEATR 


(MIMÓZ 


UL, KILINSKIEGO Nr. 178. 


Ostatnie 2 dni! 


WIERNA RZEKA 


D (ROK 1863) MESE 
Wielki dramat miłości, poświęcenia i bohater- 
stwa na tle walk powstańczych 1865 r. podług 
pówieści Stefana Zeromskiego. 
W rolach głównych: Aleksander Zeiwerowiez, 
Rena Hryniewiczówna, Aleksander - Sobi- 
szewski w otoczeniu innych czołowych arty- 
stów scen warszawskich. 


Nad poyan: Nasi Zagranicą 


RATUJCIE ZDROWIE?! 
Najsłynniejsze Światowe powagi lekarskie stwierdziły, 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


że 


| balon wody sodowej 1/60—5 zł. 
-3 5, » 1/30—3,50 zł. Chor: tad 
? y żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
m gie kreci 3 w. chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji, 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


I b ao pagas obowiązują za gotówkę 
ez żadnych rabatów. 
ya ze no ana ZIOLA Z GóR HARCU D-ra LAUGRA 
TRED BES WOZIE PWM £ jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Ź GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
cierpienia hemoroidalne, 


wątroby, nerek, kamieni żółciowych, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, "Z i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekseh i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


` Reprez. na Polskę „PROTON, Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11 


R 2973 
SED 

i 

; Komedja w 6-ciu aktach 


: 


eat | program: 


O "all Palacon śród lulożerców 
Wait iti 


NAJLEPSZY PREZENT NA SWIETA 


ẹ& _DOMowE g 
$ ż 
SJ 2 

I Ż 

> A 


DO WODY 


wyrobu- krajowego, dorównywujące 

najlepszym wyrobom zagranicznym. 
Z filtra otrzymuje się wodę krystalicznej 
czystości i absolutnej miękości. Filtr zapo” 
biega tworzeniu się kamienia w naczyniach 
i daje nieocenione rezultary przy przygotó- 
wywaniu herbaty, kawy i najróżniejszych. 
potraw, również przy praniu i myciu. 
Wpływ używania filtra na zdrowie w wa- 
runkach łódzkich jest oczywisty. Znaczna 

"oszczędność na opale i mydle. 


Inż. Sz. Markus 


tel. 172-57 „Zawadzka 38. 


SALA FILHARMONJI. 


ŚRODA, — 9-go kwietnia — 
godz. 8.30. wieczór 


. WIELKI SEANS 
EKSPERYMENTALNY 


b'kITTAY 


najznakomitszy TARET TE EE TSE świata — wykona 
doświadczenia: 


JASNOWIDZENIE! FANTOMY ! 
HYPNOZA ZWIERZĄT! ka 
WYCZUWANIE MYŚLI na ODLEGŁOŚĆ! 
OSOBY z PUBLICZNOŚCI odbywać 
będą — na jawie — PODRÓŻE 


DOOKOLA ŚWIATA??? 


N Bilety w kasie Filharmonii. A 


‘Elektrownia Łódzka chcąe przyjść z 
pomocą Z. Z. I. W, i 8. Wojen. pianki: 
wicza 3/5 zezwoliła BA utworzenie 


w celu regulowania należności za 


| GGRANIEŻNIKI 


- Przeto: zwracamy się z-gorącą prośbą 
do P.P. odbiorców prądu: elektrycznego ną 
OGRANICZNIKI 
do bi aean s rachunków za naszem 'po- 
-„Brodnictyey, ; 


5424 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absolwentki wydz. łekarsk. uriw. Odesklego 


Z. SZWALBE, Zieloną 17. 


ia cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, baisamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


| „UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | bez żad- 
„ nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
- metodą. 


3 Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł i od 4—8 wiecz. 


Nr. 95 


sp. Z 0. 0. 


FABRYKA 


DRABIN 
WSZELKIEGO RODZAJU 


ŁÓDŹ 


Kilińskciecóo 136, íel. 177-00. 
EAR 07 ZPN TOT WCZK PIEC ET YSETAWOTRE ETT 


Fabryka Mebli Żelaznych 


».B.Wołkowyski 


ŁÓDŹ, ul. Sienkiewicza 3—5. 
ka Skład fabryczny: 
NARUTOWICZA 11. 
telefon 137-70 
Firma nagrodzona złotym medalem 
egzystuje od 1896 roku 
Najstarsza fabryka łóżek żelaznych poleca: 
łóżka metalowe, wózki dziecięce w wielkim wybo- 
rze, łóżka polowe drewniane, łóżka polowe meta- 
lowe „Patent-Perfekt", materace wszelkiego ro- 
dzaju, umywalnie, serwisy, lodownie pokojowe, 
wyżymaczki i t. d. CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. 
UWAGA: Specjalny dzia? reperacyjny. 
Wypożyczamy łóżka na letnie mieszkanie. 


2-ch panów i 2 panie 


elokwentnych, dobrej prezencji poszukujemy 


naszych wyrobów 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje dnia 7 i 8 kwietnia b. r. w godz. 
popołudniowych Electrolux, oddz. w Łodzi Piotrkowska 53 


m lepiej 
Naj = taniej 
wszelkiego rodzaju frunki 


kupuj: się tylko w najstarszej firmie 


E. SZYKIER 


Czy chcecie być zadowoleni z waszego obuwia? 


osiągniecie to kupując tylko w firmie 


Łódź, Andrzeja 9. 


rzyszeń dogodne warunki, 


Zwracamy uwagę przyjaciół dobrej książki, że 


„Bibljoteka Groszowa” w Warszawie, Moniuszki (i 


już od szeregu lat rozsyła dzieła najwybitniejszych polskich 
i obeych autorów w przekładach najznakomitszych naszych 
literatów 


ch prenumeratorów tylko 90 gr. za tom. 
renumeracie wynosi z prze- 
70 gr. 


gdyż pobiera od swy 
Cena za 13 książek kwartalnie w 
syłką tylko 11 zł. 
Książki można prenumerować również w oprawie z płóciennemi zło- 
conemi grzbietami. Prenumerata wynosi wówczas kwartalnie, t. j. za 
13 tomów—18 zł. 20 gr., czyli że tom w prenumeracie kosztuje 
z przesyłką 90 gr. brosz., a 1 zł. 40 gr. w oprawie. 3099—6 


w ŁODZI, Północna 1, telefon 107-84 
Egzystuje od roku 1865. 3445-2 
BE 


Stanisław Grochal 


Na składzie wybór obuwia własnego wyrobu naj- 
nowszych fasonów z materjałów krajowych i za- 
granicznych, po cenach zniżonych. Dla stowa- 
3458-2 


6.1V. — GŁOS PORANNY 


warunkechi 


nych krajowych i 
zagranicznych ł6- 
żek metalowych 
wyżymaczęk ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
oraz materacy 
sprąężynowych 
„Patent“ do 


podług miary. 

Nabyć można w 

fabrycznym skła- 
daie 3249 


Łódź, 
Piotzkowska 75 


w podwórmu, 
tel. 158-81. 


Do akt. 
Nr. 2154 | 30. r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Stanisław 
Dulkowski 


przy ul. Gdań- 
skiej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 
15 kwietnia 
1930 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
Lipowej Nr. 27 


chomości 


i skadahcych się 
z mebli 
oszacowanych na 

zł. 1590,— 


Łódź, 11.11. 50 r. 


Komornik 
St. Dulkowski 


Do skt. 
Nr. 131—30 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi, Stanisław 
Dulkowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na za- 
sadzie art. 1030 | 
U. P. C; ogłasza, | 
że w dniu 15 
kwietnia 1930 od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 29, 
odbędzie się 
sprzedaź z prze- 


targu publicznego | 


ruchomości, nale- 
żących do 
Izaaka Pistermana 
i składających się 
z towaru 
oszacowanego na 
sumę ZŁ 577.— 


Łódź, 4.4. 30r. 


Komornik 
St. Dulkowski 


Do akt. 
Nr. 2248—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 


1 maja 
1930 roku od go- 
dziny 10-ə) rano 
w Łodzi, przy ul. 
Rzgowskiej 59 
odbędzie się sprze- 
daš przez licytacją 
ruchomości, nale- 
żących do 
Zygmunta Frycze 
składających się z 
różnych mebli 
ocenionych na 
sumę 525 zł. 


Na dogodnych 


Włolki wybór 
wósmków dziecin= 


meblowych łóżek | 


„DOBROPOL” | 8 


odbędzie się sprze 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 


należących do 
Pinkusa Wintera 


=> 1930 


NOWE SAMOCHODY 
AUTOBUSY 


CIĘŻAROWE i 


ski, zam. w Łodzi fa A 


Łódź, 
Piotrkowska 88. 


Lwów, 
Sykstuska 22 


Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 23. 


Katowice, 
Poprzeczna 3/IL. 


Warszawa, 
Mazowiecka 11. 


Kraków, 
Szpitalna 40. 


Hoji Kinematograf Oswiatowy 
Wod ny Rynsk (ró g Rokicińskie 


Od wtorku, dn. 1. IV. 1930 roku. 
do poniedziałku, dn, 7.IV. 1930 r. 


DLA DOROSŁYCH: 


INTRYGANT 


(THE PATRIOT) 
według sztuki scenicznej 
ALFREDA NEUMANA 
W roli cara Pawła I-go 
EGZ EMIL JANNINGS * mama 


DLA MŁODZIEŻY: 


TALIZMAN ŻYGIA 


(Rycerz śpiącego lamparta) 
według powieści Waltera Scotta 
„The Talisman* 

Rzecz dzieje się w Palestynie pod- 
czas wyprawy krzyżowej po uciecz- 
ce Robin Hooda do Anglii 


Następny program: 
„HRABIA CAGLIOSTRO* 
(według powieści A. Dumasa) 


Palta damskie 


w najlepszym gatunku 
i ostatniej mody 
w 3 cenach 


95.-, 125.-, 150.- 


Twecedpalta od 48—, 60. — 


Juljusz Rozner 


Posiadam na.składzie 


Początek seansów dła dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodziety 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
deiele o 13 i 15-ej. 1953 


1014 


Dr. med. 


Juljusz Kahane 


Choroby serca 
Radwańska 4 tel. 187-27 
Przyjmuje od 5 do 7. 


Łódź, Piotrkowska 98 i 160 
chyba nikt wymagać nie może 
natomiast nabycie ich po cenie 


ZABAWKI DARMI ściśle fabrycznej poleca 


j imoinpać 
„Pociecha Dziecięca | roaa em meme 


Skład mój zaopatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i gier 
towarzyskich (około 2000 wzorów). — UWAGA! W KOMIS NA KARNAWAŁ 
dostarczamy parasolki, serpentyny, wachlarze, kotyljony, balony i inne 

szłegiery. 896 


13 
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1930 


Nr. 95 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 


rogu Zeromskiego i Kopernika 


PORADNIA | 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawaćzka 1 


TEL. 205-38 
eaynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję ' 
2-— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i tryper. 
cje z neurołegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddelelna poczekalnia dla Kobiet 


Konsul 


PORADA 3 Zł. 3239 
Dr. med. 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


thoroby skórne i wanarysane. 
Usuwanie szpecących włosów elektro- 
lizą. Leczenie Lampą Zwi 
Przyjmuje od 4 do 8 
Panie od 4—5. Niedziela od i—i 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. 


J. Sadonierski 


CHIRURG 


STOMATOLOG 
choroby za. języka, 
szczęk it, d. 


Rentgenodjagnostyka 
| ml. Płutrkoweka 164, —TBl. 114-20 
Ordynuje 3—7- 3256 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL, 120-97 
Speojalleta ehorób skórnych 
i wenerycenych 3233 
LECZENI ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydsiel!n. 
Pmyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—4, 
Dla pań ud 5 do 6 po pał 
oddsielna poouokalnia. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i wenerycane 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prapjmuje do 10 r. i od 4—8 wisor 
w niedsielę od 11 —2 po poludnia 
Dla pań spac. od godz. 4—5 
po poł. dle. niezamośnych 

GENY LECZNIC. 323 


Dziś i dni następnych! 


Najnowsze arcydzieło F'oxa, realizacji W. K. HOWARDA 
Najczarowniejsze nazwisko filmu amerykańskiego. 


Janet Gaynor, m. Luy Doraine, Rudolf Schildkraut, Ossa "panie nioma 


Początek o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz. 2po poł. Pierwszorzędny zespół muzyczny. 


Ceny miejgc: |-1 24, 11-75 gr., II-50Q. 


„ARYSTYNA” 


Paese-partout i bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nieważne. 


astęgny progan: „Więzień z Wyspy Św. Heleny“ “itta 


KAŻDĄ oponę ° SFABERBEING - w. MUNII 


protektor z kompozycji AFFINITE, 
profil dostosowany do drogi, 


BI WI p 


45 procentowa przeciwślizgowość, 
korpus Creel Cord, 
dwustronna wulkanizacja wodna, 
zwiększony wymiar. 


Amerykańska opona 


wyższego gatunku 


wszem atunta (EJBERLIJJ - tr 


NIEMA PRE eey WYROBÓW SĄ TYLKO KONTRASTY 


Wyłączne zastępstwo na Wojew. łódzkie: 


Dom Handlowy „Wojpol* Sp. z o. o. w Łodzi ul. Narutowicza 38, tel. 181-38. 


Gabinety p 
Kosmetyki lekarskiej 


D-ramed, Marji LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, telef. 143-63. 

Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Oaynne są zadtęscjęde driały: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Beautó 
3. Kuracji odmładzających. 
3 Masażu (ogólny i ta ady 
a. Epllaoji (electr 
eloktzolinok 


6. Elektroterapji (dietermja, d'Ar- 
sonyvalizacja, galysnofaradywacja. 
T. Helioterepii (Roentgen, kwacr, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chlrurgji estetycznej (blis- 
ny, żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod kierankiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 

ordynującego codz. od gods. 12—2 


n w. LAJCHTER 
STOMATOLOG 


Chor. szczęk, pią a 
jezyka 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ZIELONĄ 9, I p., front, 
tel. 149-06, od 11/4—5 po poł. 


DR. MED. 


akuszerja i choroby kobiece 
ZACHODNIA 62, (Cegielniana 23) 
Telefon 129-52 


przyjmajs od 8.30-10 I od 5-7 po poł 


LEK. DENT. 


b. GELOWOWA 


przyjm. od 10—12 i 3—4!/2 
UL. PIŁSUDSKIEGO (Wschodnia) 31 
i od 51/2—8 w, 


w Letznicy „UITA“ Piotrkowska 45, 


ST. BIBERGAL 


Moniuszki 11, telef. 163-22 
Choroby shórne i weneryczne, elek- 
troierapja Przyjmuje od 810 1 od 

, wiece. w niedz. od 10-12. 


Dr. med. 


IGNACY MARGOLIS 


spec. chorób oczu 


powrócił 


i przyjmuje od 1—2 i 5—7 
AL. Kościuszki 21 tel 165-17 


Do akt. Nr. 
178 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul.Sien 
kiewicza 67, na 
zasadzie art, 1050 
Ust Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
15 kwietnia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi przy ul. 
Konstant now” 
ie 12 
odbędzie się 
sprzedaż przes 
licytację rucho- 
mości, nekasie 


o 
Marcina Gagana- 
szwili 
i składających się 
z 150 butelek wi- 
na francuskiego 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1200— 


Łódź, 24.3.1930 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do skt. Nr. 
178—30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
koce Wy w Éo- 


Tomasz 
Chorzelski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 i 

P. C, ogłaszs, że 
wdn. 15 kwietnia 
1930 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Konstantynow- 
skiej 12 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 
Marcina Gagana- 
szwili 
i składających się 
z kredensu i 2-ch 
szaf 
oszacowanych na 
sumę sł. 750.— 
Łódź, d. 26.3 30 r. 
Komornik: 
T. Chorzelski 


Do akt. 


Doktór 


N 658—1929 
; "IW. Łagunowski 


Ogłoszenie. 


a rzy w zamię- 
aly w 

pes ul. Sienkie- 
wicza 67 na zs- 
sadzie art. 1030 
U. P.G asza, 
ie w dniu 

12 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
pz m Ja ica 


ń 
dibędzie się 
nów s prze- 

publicznego 
zad omości, nale- 


Na Figla 
i składających się 
z 3 krów 
oszscowanych na 
sumę Zł 


Łódź, 8.3 50 r 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do skt. 
Nr. 462-30 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Bronisław 
Pingielski 
sam. w Łodzi 
przy ul. Południo- 
wej 20, na zasa- 
dzie art, 1030 U. 
P. C. o žo 
w dniu16 kwietnia 
1930 r. od z. 
10 rano w Łodzi 
rzy ul. 

Kiki skiego 176 
odbędzie się sprze 
dai z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą” 
cych do 
Walentego Woj- 
ciechowskiego 
i składających się 
z pianina 
OSBŁCOWANEŻO NA 
sumę ZŁ 750— 


Lódź, dn. $.4.30. 
Komornik 
Br. Pingielski 


Kreślarze 


obeznani z robotami kanaliza- 
cyjnemi poszukiwani. Oferty do 


admin. niniejszego pisma pod 
arz“ 867 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rgesnych i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 

ANA Ey Traugutia) 

e 


Przyjmuje od 8.30 do 10.50 rano, od 
1j do 2.30 pp. mod 6 do 6.30 wiece. 
w niedsiele i Pwiąta od 10 do 1). 


Choroby nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-95 
Godz pezyjęć od 9— 10 i od 6 — 8. 


Grm Rozenberg 


Spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby 
i wewnętrzne. 


Gdańska 44, tel. 224-44, 
Przyjmuje od 11.30-1 i od 6.30 do 8 


W niedziele od 11—l-ej po poł. 


DR. MED. 


Dai Wajskopi 


Choroby wewnętrzne, spec. 
żołądka, kiszek i wątroby 
RENTGEN 


Piotrkowska 104 B. Tel. 114-83, przyj- 
muje od 7-4 po Ro w niedzielę H 
10—12 w pol. 115 


Dr. med. 


$. Neumark 


Moniuszki 5, tel. 170-50 


powrócił 


Choroby skórne I weneryczne 
Leczenie iampą kwarcową 
Przyjmuje od 12—1 i od $—7. 


DRZEWKA 


Owocowe, Parkowe, Róże 
i inne, oraz Nasiona 
poleca Zakład Ogrodniczy 


L. KOŁACZKOWSKIEGO 


PRZĘDZALNIANA 86, TEL. 115-02 
dojazd tromwajem Nr. 3. 3007 


Na rafy 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w Bertat Meen 
wykonaniu borayin z własnych i 
oeanz materjałów po cenach 
nkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 1039-07 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 


Dramat dziewczęcia, które poświęca 
wszystko dla ukochanego człowieka 


3279 


INa pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Werner Krauss i Albert Bassermann. 


Bocian ślę zdliża, 


czy masz już 


bielizne niemowlętą? 


Do nabycia u 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


KRAWIEC DAMSKI 


l. BERKOWICZ 


Łódź, ni Traugutta 5 
sze piętro 


Zawiadamia T ryt że nadesze 
ły oryginalne Paryskie modele na 
sezon wiosenny i letni. 
Przyjmuje zlecenia z własnych i po- 
wierzonych materjałów po cenach 
przstopawoh: 


Dla pp. ne 


dogodne warun 


Unieważniam 
j weksle przywłaszczone 


przez p. Willego Cukriegela wy- 
Savaa na jego zlecenie, każ- 


d 100 zł. płatne dnia 

101V, i 15. oni 

ARA na drogę sądową. 
W. Robakowski 


Akumulatory 
samochodowe 


Ładuje — reperuje | zamieniam 
nowe. Sprzedaż P odkowacłośaio wyci 
olejów automobilowych przy stacji 

benzynowej Standard-Nobel, 
Plac Wolności 2 w podw. 
na prawo R. ANTCZA 


r warankach napisze imię, nam 


wisko, miesiąc ue 
rodzenia, otrzyma 
darmo broszurę 
określenie charak 
teru, zdolności, 
przeznaczenia. Po* 
zna kim jest, kim 
Wielki wybór 
łóżek TE 
wych, wózków 
dsiecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane orse mar 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa 
tent“ do meblo- 
wych łóżek podług 


miary. 
Nabyć można w 


Fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL” 


ŁódE' 
Plotrxowska 73 


w podwórzu 
tel. 158-61. 


na” skrzynka poe 
cztowa 571, Załąe 
czyć znaczek poe 
cztowy na prze 
syłkę. 3216—4 


Lwia 


p ak rż chorób 
skórnych i wena: 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 128-07; 
od 10—12i od 5—7 


BORRES 
DR. MED. 


RAPEPORT 


UROLOG, 
Choroay nerek 
pącharta i twóg 
maCHOW 
Narutowrexd 


KASEN 
HNA 


z podwójnem 
dnem w bardzo | _ 
dobrym stanie. — | * ". 


wraz ze stolikiem| %3 (Dz: Ina) 
tanio do sprzeda- | ran 14340. 
nia. Giówna 38 Z 7 
Gichinźitee rryjmuje 
sp ofic. pez AST ap aS A 


Nr. 95 


Żądajcie tylko wyśmienitej 


ENSKE KAC „KA u FZ 


oddawna znanej i używanej przez smakoszy. Wszystkie 
skrzynki i pudełka oplombowane, netto waga! Wystrze- 
gać się przed naślądownictwem w podrobionych etykie- 
tach reklamowych. Żądajcie tylko nrg 


„lelah Minińsk Lastępta: J. MILLER piza). 


Łódź, ZAWADZKA 22. 


może mieć bardzo dobre stanowisko 
i pole do pracy samodzielnej ! 


Biuro — posiadające bardzo dużą klijentelę, 
ogromną przyszłość, wielkie wzięcie — poszukuje 

erowniczki biura, osoby, która istotnie chce, 
pracować, umie pisać na maszynie i zna biurowość 


Pani lub Panna odpowiadająca powyższym wa- 
runkom obowiązana jest wnieść do biura naszego 
gwarancję pieniężną w sumie 1000 zł. — lub też 
może Baia zj Fe jako wspólniczka z kapitałem 
pierwszym wypadku otrzyma oprócz - 
zł procent od sumy złożonej, w drugim — 
pensja i 15%0 od czystego zysku. 
Oferty należy składać podr „Obszerna rzeczowa 
odpowiedź”. 3421 


s dt 


Uwaga! li nie 


KAPY 


Parkany, Plecion- 


6.1V. — GEOS PORANNY = 1930 


Nareszcie: g AB AWH 


ALE: 


STORY 


i OBRUSY 


nowowybudowana, tworzącą całość, fabryka w pierwszorzędnym sta- 


hez SEEM 
pieniędzy 


otrzymuje każdy kupujący 


v AAJU DZECĘCIJI 


EMI 34. NARUTOWICZA 34. E 


A 
4 


UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuj darmo ładną ząbawke. 


Z powodu zbliżających się świąt wielkanocnych na miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Na miejsca wzorowa klinika lalek. Uwaga? 
znaną ze swej do- 


GTRS GIA NDE E E TAZ NOTR OLEE NE 


broci, igir re z 
fym roku w własnej PIOTRKOWSKA 
38 tel. 143-82. 38 


piekarni- cuklórni 
UWAGA! Wszelkie zamówienia odsyłam do domu 


wykonywa ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 38 Ą Ę TY” 


Piotrkowska 90, tel, 155-99. 
Chustki haftowane. Ceny przystępne! i aplikacje 
Wyłącznie ręczna robota. wszelkie 


wydzierżawienia 


m" 


19 


Pisząe wieczn em piórem 
Watermana, nie odezu- 


wa się zmęczenia. Sta- 
lówka posuwa się gład- 
ko po papierze. Jej gięt- 
kość nadaje pismu cha- 
rakter indywidualny, 


Żadne inne pióro nie 
dorównywa 
Watermanowi 


Piese 


3069 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
pray Górnym Rynku 


Ofotrkowska 294, tel. 122-86 
(przy przystanku tramw. pabjanickich, 

zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedeiele i święta do 2-ej po pol 
Wsaystkie specjalności i denty- 


Tkaniny, Gazy k d 

do filtrów, nie À nowocześnie cal owicie urzą AOI styka. Kąpiele świetlne, lampa 
K vapil do robót kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
o we a ni meg aniezn chor. skórne |seczepienla, analizy (moczu, kału 
uaastkich meta- 8 i weneryczne | hrwi, plwocin, wydzielin itd.) Qpe- 

Jach wyrabia i po- składająca się z 74 angielskich warsztatów szerokości od 36 do 72“ Przyjmuje racje, opatrunki. 

leca m = oraz wszelkieh maszyn pomocniczych jak również ł krochmalnik do od 8—9, 1— Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
h żę 

Rudolf Jung APTEKA ST. HAMBURGA SE osnów (Kettenschlichtmaschine). Ponadto jeszcze miejsce na 40 i 7—8 w. Porada dentystyczna oraz wene- 
W ŁODZI,UL. GŁÓWNA 50. warsztatów. Napęd Gantya S dogodny — połączenie tram- K i 26 rologiczne dla chorób skórnych 

Łódą Wólczańska wajowe. Łask. oferty pod „R. R. 3377— aroia i wenerycznych 
151, tel. 128-97. |  Žądać wszędzie! tel. 118-04 3 ZŁOTE. 3244 
aew 

"W wielkim Lwmorzę poleca 
KA 11-90 LISTOPADA NO 8 (dawn. Kokstantyiavika) 
BIŻUTERJĘ DUŻY ODDAM POSADĘ 
kupuje. Pełną wartość płacę, Solid | frontowy pokój, parter z oddziel-| jednoosobowy pokój z używalnoś- |łatwo znajdzie ten któ ukończy 
ne traktowanie. „Preciosa“, Piotr- |nem wejściem nadaje się na biuro |cą telefonu Wiadomość: telef. |kurs buchalterji pod kierownic 
kowska 123 w podwórzu. de wynajęcia od zaraz, Al. Koś-|176-70. twem rutynowanego pedagoga, pe 
3441—5  |omszki 27, m. coz etos cjalny kurs buchalterjj bankowej 
ZARZĄD P . . bi O Wi 

U. R. s MASZYNY MIESZKANIE razem łączące się; słoneczne, fronto- z ps t RA > e 
T. poszukuje na dwa wieczo i " j - we, elegancko umeblowane, odpo- | AOmIns racji naOSU TOTEN 
ry w tygodniu sali wraz fortepia- | do szycia „Biirgera*. Ceny przy-|3 pokojowe z kuchnią wszelk*emi | wiednie dla małżeństwa ewentualnie | go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 


stępne. Warunki. dogodne. Piotr- 
kowska 82 w podwórzu, 


ELEGANCKIE 
story, kapa filet okazyjnie do 
sprzedania. Kon. Nowomiejska 4, 
prawa oficyna, ostatnie wejście. 


mem na lekcje chóru. Oferty. prosi 
my składać: Towarzystwo Uniwer 
ayteta Robotniczego, ul. Południo- 
wa Nr. 11, front, I piętro. 


KUPIĘ 
samochód dobrej marki mało uży- 
wany, otwarty. Oferty do admini- 
utracji „W. 0.“ 


MANICURZYSTKA 
poszukuje pracy w domach pry- 


watnych lub zakładzie. Oferty do 
administracji „Głosu* pod „Mani- 


IAI 
Nowość ana 


Aparat-detektorowy w jajku — 
ja oryginalny upominek na 
Święta Wielkanocne 


poleca 


„ALFA - RADIO" 


Łódź, Nawrot 1, tel. 183-560. 


Wielki wybór aparatów detekto- 
rowych poczynając od zł.7- stale 
na składzie, Gwarancja czy- 
stego i silnego odbioru. 3565 


curzystka '. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawig 42-K. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali 
grafji, pisanki na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran 
cuskiego, . niemieckiego; pisowni | , 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniu świadeetwo. Żądajcie pro- 
spektów. 24—12 


ELEGANCKIE 
story tiulowe i kapa filet do sprze, 
dania. Gutmanowa, Cegielniana 60 


STÓŁ 

MIESZKANIE 

w dobrym stanie (do pokoju jadal- 4 

pokoje, kuchnia 4 wszelkie wygody 
po Susie tanio. Zielona 11, do wynajęcia ed maras. Wólcza zahska 


z NIPAN kuchni do wynajęcia 
Na życzenie może być całodzienne 
utrzymanie. Winda, wygody, tirk 
ka 1, m, 11, front. 9—3 


wygodami wyremontowane do wy 
naięcia Południowa 28, wiadom. u 
dozorcy. 


STARY FRANCUSKI 
ORYGINALNY 


KONIAK 


butelkowany w miejscu produkcji marki świa- 

towej REMY MARTIN został przez nas zaku- 

piony okazyjnie i ofiarujemy takowy Sz. Klijenteli 
po bardzo tanich cenach 


Bracia IGNATOWICZ 
Piotrkowska 96, Tel. 208-33, 
onor AE STALE TE a a ETa a Ci 0 DALE M. TOPDĘZY e 


SKLEP DUŻY FRONTOWY 

2 dużych wystawach w centrum ; 
ti zaran da odstąpienia. Of. pokój umeblowany dla solidnego 
inteligentnego pana, możę być le- 


sub, M. K. 
3 POKOJOWE karza, z używainością wspólnej po 


mieszkanie z kuchnią do odstąpie | SF: Telefon na miejscu. Piotr 
nia od zaraz, Wiadomość Przejazd | kowska 85, m. 5, froni Obejrzeć 
8, m 5, 2 piętro, |można: 3—5 pn, 8482—1 


m. 45, między 6 — 8 pp. 


DUŻY POKÓJ 
frontowy umeblowany z balkonem 
i poczekalnią lub bez. Piotrkowska 
, m. 5. 3426—2 


4.POKOJOWE 

frontowe, słoneczne mieszkanie uż 
1 piętrze z wygodami (bez łazien: 
ki), nadające aę równieź na _ lo- 
kal związku, lub handlowy w sta 
rym domu bardzo tanio do odda: 
nia. Informacje Gdańska 95, 
mieszk. 4, I p. odd 1 — 3% i wl 
5—6, w miedziele od 1 — 5. 

827 —3 


POSZUKUJĘ 
8 pokoje w śródmieściu na biuro 
Warunki: telefon, prawo zamiesz- 
kanie, system korytarzowy. Zgło- 
„Poważne  przedsiębior- 
stwo”. 3450—2 


Dr. med. 


I. LIPKOWICZ 


RENTGENOLOG 


ul. Kilinskiego 157. Wel. IIU-32 
przyjmuje od 9—2 po poł. 
i od 8—7 wiecz. 3284 


WSZELKIE OBUWIE DLA RODZINY! 


J żale a> Chcemy, aby każdy kupujący miał do nas pełne 
Nasze ceny są przystępňe i stałe. saurane i aby był zadowolony z swego zakupu. 


Chcemy 
rak najlepiej służyć publiczności 


Sportowy  półbucik mocnego rantazyjnie ozdobiony  pantcfe- 


EZ łoże że] zr. kroju i 0h o A> Y. A kz dla młodych s png pz: 
ny yborowego boksu. . z specjalnego c.elęcego oksu rany im.tacją wężowej skóry. 
deszew,i obcasy z wulkanizowanej EA OE w kolorze sunburn. Perforacija lan- Mlode eleganiki, którym rodzice 
rumy. LE dla każdej pani. bywafacel v tówa- tazyjna Modny szeroki fason czy- jeszcze ich me ku>!l, zazdroszczą 
Poz s jag e we czysiwie. mi go cdpow:ednm i wygodnym takowych swoim koleżankom W 


do nosżen:a na dh łsze spacery. dwóch wykonaniach. 
obciąży Waszej kieszęn: f GE *» r: ź 7 z 


2 us run 


Elegancki bronzowy półtack pre Spacerowe czólenko zamszowe Bardzo modny wygodny panio- Czarny takierowany pintolelek 


sowy 2 p-a cielęcego boksu Fa- ma wysckim obcasie Elegancka fele': spacerowy na amerykańsk m dia młodej panienk: ma nsk.'m ob- ? 
son angelski „Gou“  Fantazyinie komb nacja z lakerem Nasze spe- obc. sie z gumą. Trwały : prakty- case. Wyrób z trwalego laku na.. 
wykonana obsada Odpow zdnie cjalne sp'nki ozdobne madają się do czny do nabycia w różnych odc e- skorzanej podeszw.e. Nadzwyczaj 


ich up ckszenia. 


mac.. Obsada ozdob'oca przy- praklyczny w noszenie 


ma spacery do sportowego ubrania. 
braniem ciemniejszem. 


ZZA ZZ E 


R 2990 


KN 2730 R1999 
« MIS AUH 
e 16.38 ZŁ 2990 


Półbucik dla młodzieży. Obszda - 
Cieszy się wielk m pcpytem. Sicz- z najlepszego czarnego pranela na z bardzo dobrego cielęcego teksu. 
czarny. Wykonany sol.dnie z p-a ny Sy łokcia an 4 słupkowym obcas:6 oey A. lestat skóry. 
reles j naszej klienteli. Najodpow. js ew oo 
eea boksa- Fasce półwydie dia dobrze abranej pani. SESU 


"W naszym magazyn e prowadzi się także obuwie w półnumeracjach, jak również w trzech szerokościach. Dobieramy 
dla każdego najodpowiedniejsze obuwie stosowne do nogi, po poprzedniem fachowem stwierdzeniu dokładnej miary. 
Gust klienta jest dla nas miarodajny. 

Obuwie nasze sprzedaje się ha tałym Świede. Sztzycimy się - zaufaniem mlijonów osób, które przekonały się ič | 
towar u nas zakupiony był i jest pełnowartościowy, Odwiedzajcie nas, chcemy pokazać szerszemu ogółowi % 
„doskonale obuwie pierwszorzędnej iskożci przepięknych fasonów obecnego sezona, 


Czafny mkierowany pantołerek. Praktyczay 1 taoi  pantolelek 


Elegancki + praktyczny  bucfk 


KN 27.36 B 1694 


PR $ wt Pantotciek mocny 8 ama fepezego 
Pasowy bronzowy 1 ezarny półdw „elęcego boksu Obsada ozdobiona od- = 31-35 ZŁ 19.90 
eik najnowszego wiedenskiego fasonu «enionem kombinacjam Barwne do œ 36.38 ZŁ 24.90 
Wykonanie z najlepszego cielęcego ! naszycie v Doku ostatni krzyk mody tańca Na życzenie kolorujcmy tua Dla młodzieży szkolna) buciki spar- 
boksu a podeszew specjalnie z pierw: Wykonanie w różnych kolorach pantofejck stosownie do każdej su- towa Pudeszew s mdyjskiej guzy- 
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GŁOS PORANNY 


DODATEK POŁECZNO-LITERACKI 


D. ROLIN. 


Łódź '5 
6 kwietnia 1930 roku 


e! Heyse i jego nowele 


W 100. rocznice urodzin laureata nagrody Nobla 


Wyznaję szczerze: obecnie 
¿zesto zmuszeni jesteśmy ko- 
rzystać z. zewnętrznych powo- 
dów, by móc omawiać pewne 
utwory |literaekie, które bez 
sprzecznie zasługują na uwagę. 
ogółu, bądź ze względu na swo 
je walory etyezne, bądź też 
przez swą wartość estetyczną, 
lecz © których nie mówi się i 
-aie pisze z jednej tylko przy- 
"czyny — zbyt już odbiegają bo 
wiem od naszego pędzącego w 
zachłannem tempie życia. 

Jest to zjawisko niesłuszne 
«szkodliwe, lecz stanowiące za- 
razem - fakt niezaprzeczalny, 
gdyż tak się stało, że ze wszysł 
„kich zjawisk naszego życia kul 
turalnego przodujące miejsce w 
wyścigach naszych czasów zaj 
muje literatura — zarówno pię 
kna, jak I krytyczna. 

_ Zwiedzając stare miasta i 

urocze zakątki, nieraz zachwy 
eamy się jakimś niepozornym 
przypadkowo  ocałałym zabyt- 
kiem, żywem świadectwem i 
pomnikiem uroku zamierzchłej 
przeszłości i nieraz szereg go- 
dzin spędzamy w starym ko- 
ściele, prowincjonalnem mu- 
zeum lub zwyczajnym domku 
średniowiecznego czeladnika z 
pietyzmem przypatrując się wy 
płowiałym obrazom I naiwnym 
sprzętom. 

Ale kto roświęci dziś kilka 
chociażby godzin, by przeczy- 
tać książkę — piękną — ale 
wskrzeszającą życie owych 
"właśnie muzealnych zabytków, 
lub kto przejrzy dziś arty- 
kuł dowodzący piękna tego. 
czego już niema i nigdy nie bę 
dzie? 

. Jako: dziedzina sztuki, litera- 
tura zostałą pod tym względem 
‚bezsprzecznie pokrzywdzona. 

Paweł Heyse. nie należy de 
najwybitniejszych pisarzy na- 
szego wieku, aczkolwiek w 
1910 roku został laureatem na 
grody Nobla, Wybitne miejsce 
w literaturze może dziś osią- 
'gnąć tylko ten, który nietylko 
uchwyci sednó bieżącej chwili, 
ale potrafi zarazem uchylić 
kurtyny tajemniczego jutra f 
odezuć intuicyjnie przyszłość. 
= Paweł Heyse nie sprostał te- 
mu zadaniu, Utwory jego nie 
„rozwiązują - skomplikowanych 
problematów naszej teraźniej: 
Szości. Nie znajdziemy w nich 
najmniejszej chociażhy wizji 
tego, co nadchodzi gigantycz- 
nymi krokami, Wręcz przeciw- 
nie. Chociaż zaledwie piętna- 
ście lat upłynęło od jego śmier 
ci i tylko sędziwemu wiekowi 
nowelisty zawdzięczamy oko- 
liczność, iz Niemcy obchodzą 
w bieżącym miesiącu stulecie 
jego narodzin — cała przepaść, 
głęboka i nieprzebyta, oddziela 
nasze życie od tego świata, któ 
ry Heyse misternie odtworzył 
w swych uowelach — jego naj 
bardziej ulubionej formie twór 
ości, 

Ale zarazem nadaje to utwo- 
tom jego swoisty czar | nrok 


p 


— zwłaszcza dla tych, którzy 
przekładają Ścieżkę nad gości: 
niec, dla tych, którzy wolą 
zwiedzać zapadłą górską wio- 
skę, niż imponującą stolicę, dla 
każdego, który woli nastrożo- 
wy liryczny wiersz, niż huczny 


poemat, 
Nie znaczy to, by nowele 
Heysego były płytkie. Wręcz 


przeciwnie. Każdy, kto czytał 
jego nowele „Cztery kobiety* 
(przekł. polski: wydaw. „Rój%) 
zwrócił zapewnie uwagę na cie 
kawą i głęboką mysl, wypowie 
dzianą przez autora we wstę 
pie: „..utrzymywałem, że wło- 
si ehoć są patetyczni i namię- 
tni, nie stworzyli literatury 
dramatycznej, która dałaby się 
porównać z grecką, angielską. 
niemiecka.“ Na tle tej myśli 
powstaje dyskusja o charakte- 
rze włochów, w tym wypadku 
kobiet włoskich. 

Mniejsza © rozwiązanie Í o 
to, kto z. współbiesiadników 
miał rację. Chodzi o samo, że 
się. tak wyrazimy, postawienie 
kwestji. Nie ułega wątpliwości, 
że dramat od ezasu swego po- 
wstanią należał do najtrudniej- 
szych i najpoważniejszych gä- 
tunków literackich. Jeżeli war 
tość literatury świadczy © na- 


ZAKOCHANY PAWEŁ HEYSE 


Jedyna przygoda miłosna w życiu poety 


Pawe? Heyse, od którego uro- 
dzin mija obecnie sto lat, jako 
21-letni student miał przeżycie 
miłosne. Było ona może jedynem 
w jego życiu. W każdym razie wy 
wario ono na nim silne wraże. 
nie. Tak silne, że opisał ję obszer 
nie w swych wspomnieniach mio- 
dości i wyznaniach. Gdy czyta 
się ten' opis, odnosi się wrażenie, 
że spotkanie z dzięweczką z gospo 
dy w Bernie odbiło się nawet na 
całej jego twórczości. Przygoda 
ta wydarzyła mu sję w hotelu du 
Sauvage w Meiringen pod Bernem. 
Jako starzec pamiętał nawet do- 
kładnie dzień, kiedy mu się to 
przydarzyło. 


Było to młode berneńskie dziew 
czę w najlepszym zajeździe. Jak 
ja opisuje sam stary Heyse nosiła 
wokół głowy szeroki warkocz. 
Miała dużę, czyste i bardzo szla- 
chetne rysy i ciche, ciemne oczy. 
Do tego szczupłą szyję na dumnej 
postaci, która poruszała się z zu- 
pełnie swoistą, wdzięczną swobo- 


dą. 


Prawdopodobnie dziewczątko za 
kochało się od pierwszego wejrze 
nja w pięknym Pawle Heyse, Bo- 
wiem przyszła wieczorem do jego 
samotnego pokoju w Sauvage., Wy 
znaje mu, że pomimo jej skromnoś 
ei i niewinności, goście ją nagabu 
ją, i pozostaje u niego tak długo 
„z pięknym, jak kamea, profilem, 


rodzie, który ja stworzył, 
dać należy 
dzie jego twórczość dramatycz 
ną.,., 

Zresztą  Oderwany temat 
szybko urywą się i poeta we 
wstępie już przechodzi do za- 
gadnienia, które go najwięcej 
zajmowało — do charaktery- 
styki kobiety... 


Kobiety były ulubionemi hbo- 
haterkami niemieckiego nowe- 
listy i cztery nowele poświęco- 
ne zostały czterem kobietom— 
młodym i pięknym, 


Pierwszą — zmieniamy sto- 
sownię do tła historycznego 
kolejność opowiadań — była 
Gareinda. Mieszkałą w Prowan 
cji i żyła w Średniowieczu za 
czasów wypraw krzyżowych. 
Była córką hrabiego, wycho- 
wywała się w klasztorze i ko- 
chała... Pokochałą raz jedyny i 
ostatni w życiu, pokochała mło 


|dzieńca Geoffroy. Imię jego nic 


nie mówiło — ojcem jego byl 
trubadur.: Ale -ojeiee przegrał 
swą córkę wraz z swym mająt 
kiem w karty. Posiadł to wszy 
stko hrabia de Gaillac.. Gar- 
cinda pozostała, jednakowoż, 
wierna swej miłości, swemu 


(uczuciu, moe ślubną spędziła z 


zwróconym w stronę wierzchoł. 
ków drzew orzechowych*, dopóki 
parokrotnie nie zostaje wezwaną 
z kurytarza, Wtedy rozstaje się z 
nim to dziewczę, według określe- 
nia Heysego, po raz pierwszy w 
życiu w nim zakochane: „Mam te~ 
raz robotę. Idź teraz i jedz, potem 
znowu zakradnę się do ciebie“. 


I przychodzi doń jeszcze dwu- 
krotnie w ciągu nocy. Raz „z plo- 
nącą świecą w cynowym lichta. 
rzu, której płomień jeszcze har- 
dziej podkreśla jej uroczą twa- 
rzyczkę*. A potem jeszcze drugi 
raz gdy już leży w łóżku, po tem, 
gdy mu poprzednie oświadczyła: 
„Ach skarbie, nie chciałabym. 
abyś zasnął. Albo nie, połóż sie da 
łóżką. Przyjdę jeszcze raz i po- 
wiem ci dobranoc. Będę już silna 
i pomodlę się przedtem: nie wódź 
mnie na pokuszenie!* 


Ta druga nocna wizyta kończy 
się prawdziwie po heysowsku tem, 
że obcina długi lok z jego głowy, 
chowa go na piersi i wymyka się 
z tą jedyną zdobyczą. 


Następnego ranka sjedzi już na 
skraju jego łóżka i uśmiecha się 
doń na dzień dobry, -Ale dzielny 
student, który nawet nie ma nic w 
sobie z „sauvage“, musi jechaĝĉ 
dalej, Daruje jei jedwabną chust- 
kę, która jej się podoba, i przy- 
rzeka jej coś z biżuterii. Ale ona 


ba- 
w pierwszym Baj zc ojca, pozbawiłą się na- 


ukochanym... Lecz by ralować|za naszych czasów, zle jest os 
na duchową siostrą Gastindy, 
Beatrice i Filomeny i dlatega 


ją najmniej i z największym 


stępnego poranka życia. Jej 
prawny właściciel ujrzał tylko 
martwe zwłoki... trudem możemy ztozumieć. 
Drugą byłą Beatrice, Miesz- 
kała w Bolonji, Żyła w czasach 
już znacznie późniejszych. Ko- 
chała. Raz jeden. Ale macocha. 
wrogowie zmusili ją, by poślu- 
biłą innego — znienawidzone- 
go. Potrafiła jednak wbrew 
wszystkim i wszystkiemu Spę- 
dzać noce z ukochanym, ucie. 
kając z domu w przebraniu 
młodzieńca 1 padła  rażona 
sztyletem, gdy zbiry mylnie 
przyjęli ja zą jej ukochanego... 
Trzecia — Filomena — żyła 
jeszcze później, ale w feodal- 
nym zamku, raczej w nędz- 
nych ruinach, które po nim po 
zostały, i czytelnikowi wciąż 
wydaje się, że była ona współ- 
ezesną Gareindy. Była biedna 
i nieprzeciętnie piękna. Kocha- 
łą. Lecz on ją oszukał i biedna 
Filomena postradała zmysły— 
zwarjowała.. Zwarjowała, cho- 
ciaż krzywdę dziewczyny sro- 
dze pomścił jej ojciec i chociaż 
pokochał ją inny człowiek, któ| ważniejsza w życłu: świado- 
ry chciał i mógł zapewnić jej|mość swego prawa do szczę 
szczęście i- dostatek... ścia. Życie zostało otrute, gdy 
Ostatnia — Lotka — żyje już | najpiękniejsze — miłość — pa 
znała, jeszcze dzieckiem będąc, 
ze strony najwstrętniejszej, Po 
kochał ją szczerze i głęboke 
pewien młodzieniec. Lotka u- 
ciekła od widmą miłości. Gdy 
później zaś przypadkowo spe! 
kala się z ukochanym, spędzi: 
ła z nim noc i nazajutrz otmu 
nie chce się zgodzić, „„Gdy ciebie | ła Się... 
mam, mam już dość skarbów“, 


Na tem właśnie polegało sed- 
no jej dramatu duchowego, jej 
wewnętrznej tragedii; Lotka 
nie odpowiadała swym czasom, 
nie sprostała swemu wiekowi, 
nie poszła z nim naprzyód, 
lecz raczej nie cofnęła się tak 
daleko w poglądach na szczę: 
ście i miłość, na sens i cel ży- 
cia, na istotę etyki społecznej, 
na istotę węzłów pomiędzy 
matką a córka, pomiędzy ludz- 
mi wogólc, Była znacznie star- 
sza — 0 całe wieki — od swej 
matki i w tem jeżałlo źródła 
jej dramatu. Jej matką utrzy- 
mywałąa coś w rodzaju domu 
schadzek. 


Lotka wychowała się w tym 
domu. Później uciekła. Ale cha 
ciaż udało się jej zachować 
niewinność, - chociaż mimo 0- 
hydne otoczenie pozostała nie- 
tkniętą. dusza jej załamała sie. 
Lotka straciła to, co jest naj 


W różnych czasąch i w od. 
Heyse schodzi i je śniadanie. | miennych warunkach — żyły 
Gdy wraca na górę, — ale trzeha cztery kobiety Heysego, ale łą- 
to opowiedzieć jego  własnemi czy je hercim, siłą woli i cha- 
słowami — „wtedy siedziała gą | aktera, PA ZCRĘZD, żywot i 
tóżku i powiedziała: swej 7 zedewazyatkiem wspólny, je- 


dnakowy pogląd na miłość. Nie 
skam głowę tam, gdzie twoja le- | zależnie więc od tego, . kiedy 
żała; to tak boli“. Następnie zer. 


0 a one żyły, należą one do daw- 
wała się i przypadła mi do serca |nej bezpowrotnie minionej 
wśród połoków łez, wreszcie tak 


przeszłości, Nikt — mówimy © 
straciła zmysły, że upadła koło | typach — nie podziela obecnie 
łóżka, a ja skorzystałem z jei o- 


ich poglądów, nie odczuwa te- 
szołomienia bólem, aby się wymk- |$0 co przeżywały one i współ- 
nać“, czesna kobieta nie zrozumie 
Garcindy, Beatrice, Filomeny i 
Lotki, nie zrozumie, jak one 
kochały, nie zrozumie, dlacze 
go musiały zginąć. 


Kiedy się czyta ten cały opis 
jedynej prawdziwej przygody mi- 
łosnej, którą miał ten ulubieniec 
kobiet i pomyśli, jak przeżyliby 
inni poeci tę piękuą przygodę mi. 
łosną, która im się nadarzyła, to 
nie można się oprzeć chęci przyła 
czenia się do opinii o Heysem pew 
nego lekarza wojskowego: lekarz 
ten miał zbadać młodego poetę w 
tym kierunku, czy nadaje się da 
jednorocznej służby ochotniczej w 
wojsku. Wówczas wojsko było 
jeszcze o wiele wybredniejsze i 
nie wszystko odrszu przeznaczane 
na żer armatni. Wskutek tego, le- 


„Cztery kobiety“ Heysego są 
dziś nieaktualne — należą do ' 
dalekiej przeszłości. Ale jak ga 
tycka wieżyczka, średniowiecz- 
ny zaułek, majestatyczne ruiny 
starożytnej świątyni i stary 
fresk, zachowują one swoisty 
czar i urok — czar romantyz- 
mu, urok tego, czego już nie- 
ma, nietylko dlatego, że zginę: 
ło, lecz dlatego, iż było pi $:ne 


Wszak miłość czterech ko- 
biet była piękna... Heyse w 
karz, któremu nie wystarczała o-|Swych nowelach uchwycił to, 
bjętość piersi Heysego, zwolnił go | eo często przykuwa do jednega 
z uzasadnieniem: „Doskonała bu. | miejsca wztuszonego wyciecz- 
dowa. Ale zniewieściała*, kowicza: rozumie on, że takieh 

budowli dziś być już nie może, 
EL Eulenberg. |ale żałuje, że ich inż niema... 


Cosima Wagner + 


Wygląda to niemal na legendę, 
Że ta kobieta, córka Franciszka 
Liszta, małżonka Hansa von Bi- 
lowa, żona Ryszarda Wagnera, 
którego prawie przeżyła o 50 lat, 
jeszcze istniała wśród nas — co- 
prawda w ciągu ostatnich dziesię 
äu lat żyjąc już tylko wspomnie- 
niami przeszłości. 


Cosima Wagner była przedmio- 
tem najwyższego szacunku, docho 
dzącego do bałwochwalstwa — do 
wodzi te książka Moulina g niej, 
która ukazała się w ostatnim ro- 
ku; była ona i jest przedmiotem 
namiętnej nienawiści — w momen 
zie jej śmierci pajawia się w An- 
glji i we Francji obrzydliwy pamf 
let, skierowany przeciwko niej... 
Obojętną nie była ona nikomu. By 
ła niezwykłą kobietą już jako żo- 
na Hansa Biilowa, który zawsze 
przyznawał jej wyższość duchową; 
a dzisiaj wiemy lepiej, niż współ 
cześni, że okoliczności, wśród któ 
rych Cosima Biilow odwróciła się 
od swego małżonka, aby się zbli- 
żyć do Ryszarda Wagnera, nie 
można mierzyć zwykłą miarką, że 
ta trójka ludzi, których jedynie 
ta tragedja obchodziła, nie mogli 
kyć dotknięci pojęciami moralnoś- 
ci mieszczaństwa, Wiemy, że Co- 
siima Wagner uważała się za pre- 
deśtynowaną towarzyszkę Wzgne- 
ra, a przytem jednak głęboko od- 
czuwała moralne znaczenie swego 
czynu. Aby ją przed potomnymi 
na wieki wieków usprawiedliwić, 
wystarczy chyba powiedzieć, że bez 
niej Wagnerowi być może nie uda 
łoby się ani wykończyć „Plerście- 
nia Nibelungów*, ani stworzyć 
„Parsjfala, że jej zawdzięcza mu 
syka „Idyllę Zygłryda*; dzieło 
zmlerzchu życia Wagnera, jej za- 
wdzięcza swoją zewnętrzną egzy- 
stencję, tak samo, jak sam Wa- 
grer jej zawdzięcza swego potom- 
ka. Demoniczną energję, jaką po- 
święciła ona, aby zostać żoną Wa 
gnera, poświęciła ona również na 
to, by tą żoną być w całem zna- 
czeniu tego słowa. Bayreuth już 
ta życia Wagnera był w lwiej 
części jej dziełem; staje się on jej 
dziełem w całości po Śmierci mę. 
ła, 


Śmierć Wagnera stanowi epokę 
w jej życiu. Trudno dzisiaj ocenić 
wielkość decyzji, jaką powzięła 0- 
na, aby już w trzy lata po śmierci 
twórcy podjąć przedstawienia w 
Bayreuth, przyczem nie „Pierście- 
niem Nibelungów*, ale „Trista- 
nem i Izoldą*, Przez dwadzieścia 
lat, aż do roku 1906, trzymała ona 
ster w rękach, włączając do pro- 
gramu przedstawień „Śpiewaków 
Norymberskich* (1888),  „Tann- 
hausera* (1891),  „Lohengrina* 
(1894) 1 „Latającego Holendra“ 
(1901). 


Kierowała ona rydwanem uro- 
czystości w Bayreuth samowolnie, 
uparcie, choć nie zawsze rzeczowo 
(bowiem w gruncie rzeczy nie ro- 
zumiała ona muzyki Wagnera z je 
go punktu widzenia, to jest z pun- 
ktu widzenia muzyki samej). Ale 
rydwan toczył się bez przerwy na 
przód, Nie chciała ona nigdy zro- 
zumieć, że Wagner stał się dorob- 
kiem całego Świata, Dla niej pozo- 
słał on zawsze jej własnością, wła 
snością rodziny. Było to jej osobis 
te prawo, Za kilka tygodni po raz 
pierwszy odbędą się uroczystości 
w Bayreuth bez niej, bez Świado- 
mości o jej mistycznem niemal ist 
nieniu. Że jednak się odbędą — 
to jest niezaprzeczenie jej historycz 
na, trwała zasługa. 


B. T. 
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Jan Chrystjan Andersen 
Jan Chrystjan Andersen był 


brzydki, mańkut, słabowity, a 
pozałem jeszcze biedny. 
cej cech nie potrzebuje posia- 
dać, jak wiadomo, żaden ezin- 
wiek, aby uważać, że życie jest 
nieznośne. 

Andersen żył w Danji, kra- 
ju, otoczonym ze wszystkich 
stron wodą. Woda była dlań. 
jak zresztą dla wszystkich jego 
sąsiadów i przyjaciół,  Iwią 
częścią kuli ziemskiej. Oto jest 
przyczyna, dlą której najchę- 
tniej symbolizował swoją 0so- 


J. CHR. ANDERSEN 


Bąk i 


Bąk i piłka |leżeli razem w 
pudełku pośród innych zaba- 
wek. 

Pewnego razu bąk rzekł do 
piłki: 

— Ponieważ leżymy w je- 
dnem pudełku, moglibyśmy się 
zaręczyć. _ 

Ale piłeczka, która była zro- 
biona z safianu i wskutek tego 
była bardzo dumna, weale na 
tą propozycję nie odpowiedzia- 
ła. a 
Następnego dnia mały chłop 
czyk, do którego należały za- 
bawki, pomalował bąka na 
czerwono i żółto i wbił w nie- 
go miedziany gwóżdź; gdy bąk 
się kręcił — wyglądało to bar- 


dzo ładnie, 
— Spojrzyj na mnie! — 
rzekł on do piłeczki. — Co te- 


raz powiesz? Może się zaręczy- 
my? Jesteśmy dla siebie bar- 
dzo odpowiedni: ty skaczesż. 
a ja tańczę! Nikt nie mógłby 
być szczęśliwszy od nas! 

— Tak sądzisz? — odparła 
piłeczka. — Nie wiesz. „chyba, 
że mój ojciec i moja 
byli safianowymi pantoflami, 
R ja mam w sobie hiszpański 
korek? 

- Być może, ale ja jestem z 
mahoniu, — rzekł bąk, — i 
sam burmistrz mnie zrobił. 
Miał on własną tokarnię i ta 
praca sprawiała mn wielką 
przyjemność, 

— Czy mogę temu wierzyć? 
-— spytała piłeczka, 

— Obym tak nigdy batem 


nie dostał, jeżeli kłamię! — od 
parł bąk. 

— Umiesz przemawiać! — 
rzekła piłeczka. — Ale nie mo- 


gę się z tobą zaręczyć, gdyż da 
łam już prawie słowo jaskółce; 
za każdym razem, gdy unoszę 


Wie. | 


matka | ; 


mianowicie kaczki. Ale bynaj- 
mniej nie wielkiej i pięknej 
kaczki, które w tak rolniczym 
| kraju, jak Danja, są szczegól- 


: | nie wysoko cenione i opłacane, 


lecz brzydkiego, małego kacząt 
ka. I oto takie hiedne stworzon 


$ jko zaczęło czynić wysiłki, aby 


sobie w tym ponurym i smut- 
nym labiryncie dróg, w którym 


d i przeklęty los kazał mu żyć, n- 
= | wié gniazdko. 
= | powiedzieć: „To gniazdko stało 

> się niebawem 


| 


tak przytulne, 
swoiste i wyjątkowo przyjem- 
| ne, że jego twórcę I mieszkań- 
|ea wychwalano, jako najszczę- 
|śliwsze stworzenie na Świecie; 
a świat ten pełen stał się jego 
sławy, która przetrwała po 
dzień dzisiejszy. 

A więc Jan Chrystjan Ander 
|sen poprawił swoje przezna- 
ezenie i na własną rękę urzą- 
dzi} sobie możliwie własny. 
odrebny świat. Stwarzał furtki. 
i edzie wszystko wydawała się 
nie mieć wyjścia. Były to 
wprawdzie furiki innego, nie- 
rzeczywistego wymiaru — ale 
jednak tysiącom i setkom ty- 
sięcy, które poszły za jego 
przykładem, pomogło to cal- 
kiem realnie, 

Świat urządzony jest według 
praw natury. W tym świecie 
nieskończenie wielu źle się 


| 


g y anae 


się w górę, wytyką ona głów- 
kę z gniazda i pyta: 

-— (zy mnie chcesz? — W 
sercu już dawno się zgodziłam. 
a to znaczy tyle co zaręczyny; 
ale obiecuję, że nigdy cię nie 
zapoinnę! 

— Tak, to dużo pomoże! — 
zauważył bąk, i na tem rozmo- 
wa się urwała. 

Następnego dnia chłopiec wy 
jal piłeczkę z pudełka. Bąk wi 
dział, jak pofrunęła ona wy- 
soko w górę, tak, jak ptak; 
wkońcu nie było już jej wcale 
widać, a wreszcie wracała, Za 
każdym razem dotykała ziemi 
i unosiła się coraz wyżej; może 
powodowała to tęsknota do 
wyższych sfer, a może hisz- 
pański korek. Za dziewiątym 
razem piłka pofrunęła w górę 
i już nie powróciła. Chłopiec 
szukał - jej starannic ale nie 
znalazł; zniknęła. 

— Ja wiem, gdzie ona jest! 

westchnął bąk, — Pofrunęła do 
jaskółczego gniazda i wyszła 
zamąż za jaskółkę! 
Im więcej bąk © tem my- 
ślął, tem bardziej interesował 
się piłeczką; właśnie dlatego, 
że nie mógł jej dostać, miłość 
jego wzrastała; i bąk kręcił się 
i grzechotał, ale myślał weiąż o 
piłeczce, która w mysłach jega 
była coraz piękniejsza. Tak 
minęło kilka lat... i była to już 
stara miłość, 

Bąk nie był już całkiem 
młody... Aż tu nagle, pewnego 
dnia całkowicie go pozłocono; 
nigdy jeszcze nie był tak pię- 
kny; mimoto był tylko bąkiem: 
kręcił się i grzechotał. Ale na- 
gle zakręcił się, skoczył i zni- 
knął, 

Szukano go i szukano, - na- 
wet na dole w piwnicy, ale nie 
można .go było. znaleźć. 


| 


Należy odrazu lić i bez cudów, 


| 


| 


wodzić mogło, 
nić prawa natury, 


„|bę w postaci ptaka wodnego, a' wiedzie, Aby im się lepiej po-| Gdy mu «coś dolegało, musiał 
trzebaby zmie-| jedynie najbliższe krzesło dre- 
To był po-| wniane zapytać o radę. Gdy się 


gląd Jana Chrystjana Anderse- | czuł źle (ponieważ go, jak to 
na, Bardzo pesymistyczny po-|ezęsto bywa, jakiś lichwiarz © 


glad. 
wierzą, 


Dzisiaj przecież miljony | szukał © większą sumę), to „ka 
żę wielu ludziom mo- | losze Szczęścia” 


przenosiły ga 


głoby być lepiej nawet hez| w mgnieniu oka do innych cza- 


zmiany biegu kierunku rzek.| sów 


Ale Andersen  rheiał przecież 
pómóc nietylko biednym, któ- 
rych, być może, można wyzwo 
Wiedział on 
aż nazbyt dobrze, jak ~ bardzo 
tęsknią do wyzwolenia również 
malnczcy, słabi, ehorowici i 
niezręczni. A w tej dziedzinie 
daremna jest przecież wszelka 
pomoc, pochodząca od ludzi, 
Tu muszą nastąpić endy. 

Jan Chrystjan Andersen urzą 
dził nowy świa, w którym 
kwiaty, zwierzeta i rzeczy, ró- 
ża, słowik, ołowiany żołnie- 
rzyk, gumowe kalosze i czerwo 
ne pantofle, umieją nietylko 
mówić, ale i działać. Świat, w 
którym człowiek jest najmniej 
doskonałem stworzeniem, 
czas, gdy t zw. przedmioty 
martwe i tak zwane niższe ista 
ty żyjące żyją w doskonałości, 
która pozwala im z rozumem 
i energją pomagać niedoskona- 
jemu, słabemu, choremu, bied- 
nemu i niezroeznemu człowie- 


i innych krajów. Gdy 
śmiertelnie chora dziewczyna, 
mieszkająca w sąsiednim do- 
mu, nie mogła już chodzić da 
kościoła, to kościół poprostu 
przychodził do niej. Wszystkie 
te furtki są przecież tak bli- 
skie i tak łatwe do odnalezie- 
nia. Potrzebna jest tylko drob- 
na zmiana praw nałury. Ale 
Jan Chrystjan Andersen, poeta 
baśni, przeprowadzał tę zmianę 
niezliczoną ilość razy. 


Cudownie piękna, szwedzka 
śpiewaczka koloraturową Jen- 
ny Lind, którą kochał z niepo 
hamowaną namiętnością, nie. 
cheiała o nim słyszeć, Wystar. 
'czyło mu wtedy wypłakać swój 
wielki bó] przed kwiatuszka- 
mi w osrodzie. Okazały mu o0- 
ne dzielną pomoc, dowodząc 
poecie, że piękno na tym świe- 
cie musi być zawsze nieosiągał 
nie kochane. 


Tak, dziwne rzeczy działy się 
z tymi mówiącymi i działający 


kowi. Oto dom, który sobie| mi przedmiotami, zwierzętami | 
zbudówał biedny bajkopisarz. kwiatami, Przedewszystkiem 


pilka 


A gdzie był? 

Skoczył na śmietnik, gdy 
leżały głęby kapuściane, śmie 
ci i gruzy, które spadły z ryn- 
ny pod dachem, ; 


— Ładne miejsce! Zaraz zni 


knie tu ze mnie pozłota. W doj 


knie tu ze mnie pozłota. Do do 
brego towarzystwa wpadłem! 
— mruknął bąk — i spojrzał 
ny i osobliwy, okrągły przeć 
miot, który wyglądał, jak stare 
jabłko; — ale to nie było jabł- 
ko, to byłą stara piłeczka. któ- 
ra przez pięć lat leżała w ryn- 
nie pod dachem i była caiko- 
wicie przesiąknięta wodą. 

— Dzięki Bogu, nareszcie 
przybywa ktoś z naszych, z 
kim można pomówić! — rzekła 
piłeczka, patrząc «na. pozłoc"- 
nego baka. — Jęstem coprawda 
z safianu i mani w. sobie hisz- 
pański korek; ale tego teraz 
wcale po mnie nie wtdać. Już 
już miałam poślubić Jaskólkę 
gdy nagle wpadłam do rynny 
pod dachem ' leżałam tan: tak 
długo. Jak ża teraz wyglądam! 
Pięć lat fo długi okres czasu 
dla miodej panienki. 

Ale, bąk nie nie odpowie- 
dział; myśłał o tej, którą kie- 
dyś kochał i powoli pojmował. 
że piłeczka, która leżała na 
śmietniku, była właśnie dawną 
jego ukochaną. 

Nagle przyszła służąca 
śmieciami i zauważyła bąka. 

— Aha! Tu jest zguba! — 
rzekła i zabrała go do miesz- 
kania. 

Bąk wrócił znów do znacze 
nią i godności, ale o piłeczce 
słuch zaginął I bąk nigdy nie 
mówił o swej dawnej miłości. 
Miłość mija; gdy ukochana le- 
ży przez pięć lat- w rynnie: 
nawet się jej nie poznaje, gdy 
się ją spotyka na śmietniku, 


ze 


pomagały one biednemu czło- 
wiekowi. Zabierały go do sie- 
bie, w Świat cudów, gdzie nie 
istnieją nieszczęścia. Potem, no 
pewnym czasie, pod koniec hi 
storji, sprowadzały go fagodnie 
z powrotem do życia na ziemi, 
Cudowny świat, w którym nie- 
ma nieszczęść, poławia. się na- 


je| gle, jedynie jako równowaga 


dla świata ludzkiego. Wszystko 
zgadzało się co do joty; widzi 
to czytelnik pod koniec każdej 


.|haśni, W tensposób również z 


normalnego świata zniką nie- 
szczęście. Ustępuje ono w pbli- 
czu rozumienia, które jest a- 
| godne, łatwo rezygnujące | 
przedziwnie uszczęśliwiajaące. 
Prawa natury jednak nie zosta 
ły zmienione, ale ezłowiek roz 
sądnie im się poddał, Fakt. że 
w zrozumieniu leży szczęście. 
został człowiekowi dowiedzio- 
ny okólną drogą samych nie- 
zrozumiałych cudów. 

I oto baśniowe gniazdko 
brzydkiego kacząlką. wygiadało 
wkońcu zupełnie tak samo, jak 
każde inne gniazdko.  Zestało 
ono zbudowane z sensem i ro- 


ztrinem, oparte na systemie, 
któty ma swe źródło w c% 


iym otaczającym świecie rze- 
czywistym. Słomka okazała się 
calkiem zwyczajna  słomką. 
Przez pewien czas wydawało 
się, że umie oną mówić i opo- 
wiada wszystko, eb się dzieje. 
Ale w rzeczywistości tak nie 
było. 

Dowiodła ona jedynie, że tak 
samo wyrosła z naszej ziemi, 
jak róże w ogrodzie, słowik. 
sen małego dziecka, Śnieżny 
bałwan w dzień zimowy, kā- 
mienny kościół, . baikopisarz 
-Jan Chrystjan Anderscn, kalo- 
Sze szczęścia, dywan i małą lek 
ka tancerka z papieru, która 
lada podmuch wiatru mógł u- 
prowadzić — zupełnie tak sa- 
mo, jak szczęście Judzkie, 

Związek był jasny. A porie- 
waż w tym zwłązku wszystko 
było zawarte, więc pad koniec 
nie zbrakło również szczęścia 
| ludzkiego, 
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Jarosław Hasek — autor „Szwejka“ 


Jak żył znakomity humorysźa czeski? — Wspaniały iup zanikającej 
cyganerii — Kawały Haska. — Wysięp chóru „Lumimir” 


Coraz większą sławę zdobywają 
tob.e na całym świecie kapitalne 
„Przygody dzielnego wojaka 
Szwejka, napisane przez zmarłe- 
go przedwcześnie znakomitego hu- 
morystę czeskiego, Jarosława Ha- 
ska. Utwór ten, tryskający zdro- 
wym i ciętym humorem, święci 0- 
kecnie w przeróbce scenicznej nje- 
bywałe sukcesy na największych 
scenach świata, a w tych właśnie 
dniach na łamach wielkich dzien- 
ników amerykańskich ukazały się 
krytyki, zaliczające sztukę Haska 
do najlepszych utworów Światowej 
literatury humorystycznej. Hasko- 
wi udało się w swych  „Przygo- 
dach dzielnego wojaka Szweika* 
stworzyć wyśmienity typ prostego, 
poczciwego człowieka, obdarzone- 
go zdrowym humorem i nieskom- 
plikowanym sprytem, działającego 
łek bezpośrednio na czytelnika i 
widza, że kto dzielnego Szwejka 
poznał, ten z pewnością nigdy w 
życiu go nie zapomni. 

Pisząc swego „dzielnego woła- 
ka, Jarosław Hasek nie przypusz 
czał z pewnością, że uwtór ten roz 
niesie stawę jege po całym świe- 
cie. Hasek na swą twórczość lite- 
galną spoglądał zawsze, jak na 
cząstkę swego życia, nie traktując 
jej bynajmniej, jako zawodu, a 
tem mniej, jako środka do osią- 
guięcia sławy. Pisanie opowiadań 
humorystycznych było dła Haska 
jekgdyby nieodzownem  dopełnie- 
niem jego codzienuego życia, ni- 
gdy nie wychodzącego po za gra- 
nice tej literackiej cyganerii, któ- 
a tak charakterystyczna była dla 
końca ubiegłego i początku bieżą- 
sego stulecia. 

Przed wojną. światową młodego 
l zdrowego jeszcze podówczas Ja 
rosława Haska często spotkać moż 
aa było w jednej z piwiarń pra- 
skich, Qi wszyscy, którzy w o0- 
wych czasach znałi Haska osobiś- 
cie, twierdzą, że znacznie lepsze 
si jego opowiadań pisanych były 
opowiadania nigdy nie wydane, 
które Hasek przy kuflu piwa opo- 
wiadał swym znajomym i przyja- 
eiołom. 

Przy Stole, przy którym siady- 
wał Hasek, zawsze panował ruch 
i zgiełk niepowszedni. Lokal ten 
był iakgdyby giełdą literacką zna 
komitego humorysty. Hasek przy- 
nosił tu często początek jakiegoś 
nowego opowiadania i dawał je 
do przeczytania redaktorom ru- 
bryk literackich pism codzien- 
nych, Jeżeli początek podo- 
bał się, dawano Haskowi zadatek 
1 wyznaczano termin dostarczenia 
całego opowiadania. Dopiero ma. 
jąc zadatek w kieszeni, zabierał 
się Hasek do pisania dalszego 
ciągu. Zdarzało się jednak niekie- 
dy, że początek opowiadania nie 
podobał się; wtedy Hasek nad nie 
udaną tranzakcją z całym spoko- 
jem przechodził do porządku dzien 
iego, a rozpoczętego opowiadania 
nigdy już nie kończył. 

Hasek — humorysta był w 
przedwojennej Pradze postacią nie 
zwykle popularną; znali go nje- 
tylko czytelnicy gazet, ale wszys- 
cy prawie mieszkańcy grodu nad- 
wełtawskiego, Jego „kawaly“ prze 
chodziły z ust do ust, a przyznać 
trzeba, że niektóre z nich nie ma- 
ią sobie równych.  Szydząc z 
wszystkiego, kpił Hasek również 
ze stosunków politycznych w sta- 
rei Austrii, Szczytem 


kpinek było powołanie do życia 
oryginalnej „partji politycznej“, 
kiórą nazwał Hasek „Partją umiar 
kowanego postępu w granicach 
piawa*,, Grupa wesolych „gran- 
dziarzy* z Haskiem na czele opra- 
cowała program „partji*, zarejestro 
wała nową organizację u władz i 
regularnie zwoływała posiedzenia 
partyjne swych zwolenników, wy- 
wołując niezwykłą wesołość wśród 
mieszkańców Pragi. 

W komitecie wykonawczym 
„Partji umiarkowanego postępu w 
granicach prawa“, której prezesem 
był Hasek, zasiedli ludzie z poli- 
tyką oczywiście nic wspólnego n'e 
mający, Tak naprzykład sekreta- 
rzem „partjić był niejaki Drobi- 
lek, którego jedyną kwalif kacja 
na te stanowisko było, iż znokomi 
cie umiał temperować ołówki oraz 
w zawrotnem tempie  stenogr fo- 
wać (inna rzecz, że jego stenogra- 


mów nikt, — a nawet on sami, — 
odczytywać nie potrafił). Członek 
kcemiteiu,  Opoczenski, otrzymać 
miał za zredagowanie statutu par- 
tji wynagrodzenie od wiersza, co 
spowodowało, że autor statutu u- 
siłowai stałut ten redagować bez 
końca. Jako wzór statutu służyć 
miał: „„Partji umiarkowanego postę 
pu w granicach prawa“ statut 
praskiego „Towarzystwa  miłośni- 
ków kanarków'.., f ; 

Autor „Dzielnego wojaka Szwei 
ka“ przepadał za dobremi kawa- 
łami, które wprawiały zazwyczał 
w dobry humor szerokie -sfery 
społeczeństwa czeskiego. Jeden z 
takich kawałów udał się Haskowi 
znakomicie podczas zowodów śpie 
waczych w Pilźnie. Rzecz miała 
się tak: 


W  pilzeńskim teztrze miej- 


skim miały się odbyć zawody śpie 
wacze przy udziale wszystkich 


większych związków śŚpiewaczych 
z całego kraju. Hasek któregoś 
dnia wyczytał w prasie wezwanie 
do towarzystw Śpiewaczych, które 
w zawodach pragną wziąć udział, 
by do tego i tego dnia złożyły 
zgłoszenia w. sekretarjacie komi- 
sji organizacyjnej. Czytając to œ 
głoszenie Hasek wpadł na znako- 
mity pomysł: postanowił sobie po- 
prostu zakpić z organizatorów za- 
wodów. Po porozumieniu się ze 
swymi najbliższymi przyjaciółmi 
wystosował Hasek do Pilzna za- 
wiadomienie, że w zawodach śpie 
waczych pragnie wziąć udział pra- 
skie towarzystwa śpiewacze „Lu- 
nimir*, którego dyrygentem jest 
młody kompozytor Jarosław Ha- 
sek, Ponieważ w owych czasach 
na prowineji czeskiej Haska mało 
kto znał, zgłoszenie związku „Lu- 
nimir* nikomu nie wydało się po- 
dejrzanem. Nic przeto dziwnego, 


DZIEJE SIERŻANTA GRISZY 


Arnold Zweig powróci: do pierwotnej formy 
swego kapitalnego dzieła 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”). 


BERLIN, w kwietniu. 

Od dziesięciu lat Zweig znał już 
osoby swego dzieła, Zimą 1920 ro 
ku powstały pierwsze notatki do 
dramatu, który wówczas nosił ty- 
tul „Biuszew* i który w sierpniu 
1921 roku był napisany już w ca- 
łości, wyjąwszy scenę końcową — 
pięć aktów i 27 scen surowo skon- 
struowanych j zakrojonych na 
trzy razy szerszą skalę, niż to jest 
w praktyce możliwe. Ale w roku 
1921 i w następnych teatr wykro- 
czył na drogi, których już dzisiaj 
nie przyznaje, a które zresztą n.e 
były daremne. 

Drogi te nadały teatralności no- 
wy sens, uczyniły wielkie wyłomy 
w sztuce odtwórczej, oddając re- 
żyserom pierwiastek wolności, czę 
sto dochodzący do ekstazy, Jedy- 
nie jeśli chodzi o wyparcie wojny 
i krzywdy, jaką oznacza wojna w 
stosunku do natury i etyki ludz- 
kiej, to teatr nie chciał do tej ak- 
cji przystąpić, W tej rezerwie 
dzielnie mu sekundowała cała bia- 
ła ludzkość po zachodniej stronie 
rosyjskiej granicy. Ale właśnie 
zniszczenie tego tabu, nadanie 
kształtów temu, co tętniło w sumie 
niach ludzi czujnych, — oto co 
słanowiło motor, bodziec poprostu 
opętanie i powołanie autora, 

Po upływie trzech lat, w roku 
1924, autor przyszedł do wniosku, 
że nie uda mu się rozwiązać swe- 
go zadania na scenie. Ale musiały 
minąć jeszcze dwa lata, aż się zde 
cydował sięgnąć do drugiej wiel- 
kiej krynicy wyrażania myśli i 
idei, do powieści. -Gdy na wiosnę 
1927 roku „Spór a sierżanta Gri- 
szę* porwał czytelników, przerwa 
na została tama, która przeciwsta- 
wiała się prawdziwemu przedsta- 
wieniu świata wojny w języku nia- 
mieckim, Trzy potwierdzenia stały 
się udziałem tej książki; pierwsze 
polegało na tem, że niemieckiej 
opinji publicznej poszła w sukurs 
współczesna biała ludzkość od 
Władywostoku do Sydney; drugie 


objawiło się w tem, że przez ołwar 


tych jego |ty wentyl nastepowały wciąż no- 


we wyładowania twórczego napię- 
cia literackiego; wreszcie trzecie 
znalazło swój wyraz w tem, że 
wśród tysiąca głosów publicznej 
oceny po za granicami Niemiec 
nie zrodził się ani jeden głos, któ- 
ryby tę powieść nazwał wrogą dla 
kogokolwiek i czegokolwiek, 
prócz samej wojny. 

Obecnie z powieści wykrajano z 
powrotem spektakl teatralny, Oczy 
wiście w przeróbce scenicznej zgi- 
nęły fragmenty liryczno - epickie, 
samotność lasów, przeciwstawienie 
człowieka i zwierzęcia, głosy bu- 
rzy w drutach telefonicznych, pu- 
stynie śnieżne i wreszcie droga do 
kopalń żwiru pod Merwińskiem, 
droga, wiodąca Griszę do Śmierci. 
Zginęła również różnorodność dja- 
lektyczna, rozszczepienia refleksyj 
nie, cieniowanie psychiki poszcze- 
gólnych typów, których mamy w 
powieści niezliczoną plejadę. Pozo 
stało tylko to, co jest najmocniej- 
sze i najprostsze, pozostało uczu- 
cie litości, której tę poetycką po- 
wieść o sierżancie Griszy wynosi 
a całe niebo nad rozsądną pracę 
Literacką, pozostała humanitarność 
w najlepszem, najszłachetniejszem 
znaczeniu tego słowa. 

Zweig sam jest autorem scenicz- 
nej „przeróbki* swojej powieści. 
Nie wybierał on scen poszczegól- 
nych, ale charakterystycznem jest 
co dramat przynosi, a co zarzuca. 
A więc widzimy ucieczkę Griszy 
przez druty kolczaste obozu jeń- 
ców, jego wizytę u maruderów 0- 
brony krajowej w lesie, zawiera- 
jącą opowieść babki, owej siwo- 
włosej młodej kobiety, zamianę 
nazwiska Paprotkin na Biuszew. 
Natychmiast potem schwytany z pa 
wrotem sledzi w kwaterze niemiec 
kiej, gdzie Poznański odczytuje 
wyrok śmierci na szpiega Biusze- 
wa. Matołkowate niepojmowanie 
Griszy i jego ryczącą rozpacz. Ko- 
lejne etapy jego walki o identyfi- 
kację. Rekonesans brodatych rezer 
wistów, Życzłiwość generała Ły- 
chowa, szorstka interwencja dykta 
tora Schiffenzahna, zaostrzone roz 


kazy. Po 
Babka, jako drobny epizod, Dwie 
sceny podpierają konstrukcję dra- 
matyczną: zabawa -panów. óficerów 
w parku, podczas której pijany 
Grisza obnoszony jest na rękach, 
a która kończy się dysonansowym 


drodze macierzyńska 


zgrzytem w postaci starcia pomię- 
dzy Łychowem i Schiffenzahnem. 
Zakończenie stanowiłyby przygoło 
wania Griszy do drogi na Śmierć, 
gdyby Zweig nie był skonstruował 
innego finału w postaci hałaśliwe- 
go chóru żołnierzy, w którym już 
dźwięczą odgłosy głuchego buntu. 

Piscator wziąłby za punkt wyj- 
ścja napewno tę ostatnią scenę, 
nietylko wprowadziłby akompanja 
ment orkiestry wojskowej, ale nia- 
wątpliwie skorzystałby z efektów 
filmu wojennego. - Wyolbrzymiłby 
agitacyjnie tło Schiffenzahna, któ- 
ry niewątpliwie ma być Ludendor- 
fem (Schiffenzahn jest kwatermi- 
strzem generalnyn, a więc posta- 
cią, której w powieści wcale nie 
ma), Reżyserem omawianej pre- 
mjery, wystawionej w teatrze na 
Nollendorfplatz przez zespół Deu- 
tches Theater“, jest Granowski. 
Nie może on tutaj być czarodzie- 
jem baśniowym  kabalistycznego 
wschodu i ma w dziedzinie rosyj- 
skości również bardzo ograniczo- 
ne możliwości. Ale połączył się z 
Georgiem Groszem, który stwo- 
rzył figurynki militarne į symbo- 
liczną Kancelarję, jako centralę 
zimnej  bezduszności militarnej, 
która przebija często z malarskich 
szezegółów widowiska, Głównym 
aparatem Granowskiego jest scena 
obrotowa ze swoją zdumiewającą 
architekturą drutu kolczastego, 
szczególnie w scenie zabawy  ofi- 
cerskiej w parku. 

Budowa sztuki wskazuje, że nie 
chodziło w niej o przygotowanie 
sukcesu autorskiego, Rezonans po 
głębia się od sceny do sceny. W 
rezultacie z tego wieczoru teatral- 
nego powstaje trwały hołd dla 
jednego z najlepszych przedstawi- 
cieli obecnego pokolenia. 

N. Qville. 


że po kilka dniach nadeszła z Pił- 
zna wiadomość, że związek śpie- 
waczy „Lunimir* dopuszczony Z0- 
stat do zawodów śpiewaczych, Ha- 
sek i jego „śpiewacy* . wyjechali 
do Pilzna w przeddzień zawodów. 
A że Pilzno słynie, — jak wiado- 
mo, — z najlepszego na' świecie 
piwa, którego dzielni śpiewacy 
lunimirowscy. byli gorącymi zwo- 
łeńnikami, więc wprost z dworca 
poszli do piwiarni, gdzie przęz ca- 
łą noc odbywały się prawdziwe 
„zawody pijackie, w czasie któ: 
rych całe baterje piwa zniknęły w 
żęłądkach zawodników. 

Chór „Lunimir* zjawił się w 
teatrze przed samym początkiem 
zawodów śpiewaczych. Za kulisa- 
mi panował niezwykły ruch; chóry 
z całego kraju czyniły ostatnie 
przygotowania do występu. ÓŚmiu 
„lunimirystów* tworzyła maleńką 
kroplę w morzu niezliczonych śpie 
waków,  okazujących niezwykłe 
podniecenie przed zawodami. 

Zawody rozpoczęły się. Chóry 
jeden da drugim wychodzśty na 
scenę, wykonywały swe numery 
publiczność biła brawo, sędziowie 
z powagą czynili adnotacje. Wresz 
cie przyszła kolej na związek „„La- 
nimir*, Prawie wszystkie chóry 
składały się z kilkudziesięciu śpia - 
waków, kiedy więc na scenie uka« 
zało się zaledwie 8 „lunimirystów* 
na sali powstało ogólne porusze- 
nie: „O, to widocznie bardza do- 
bry chór, — szeptano, -— skoro tal | 
wiewielu ich przybgłów. © 

„Lunimiryści* niezbyt mocna 
trzyma się na nogach. Organiza- 
torzy spostrzegli to, ale sądzili, 
iż przypisać to należy znużeniu i 
podnieceniu śpiewaków. Kiedy ma ` 
sali zapańowała zupełna cisza, — 
„dyrygeat* — Hasek wzniósł rę- 
kę. Na jego znak dzielni „lunimi- 
ryści*, jak jeden mąż „ryknęli*, 
Dźwięki oklepanego przeboju, śpie 
wanego zazwyczaj przez podchmie 
lonych bywalców nocnych lokali, 
rozległy się z estrady.. Publicz- 
ność na Sali oniemiała, Organiza- 
torzy zawodów do tego stopnia 
stracili panowanie nad sobą, że 
zapomnieli opuścić kurtynę... A 
„Junimiryści* tymczasem spokoj 
nie śpiewali dalej. Kiedy piosen. 
kę swą skończyli, wśród publicz- 
ności wciąż jeszcze panowała ta. 
ka konsternacją, że nikt nie zda 
był się na słowo protestu. Widząc 
to Hasek rzekł: Patrzcie chłopcy, 
w jakjem skupieniu nas słuchają, 
Jazda; zaśpiewamy jeszcze coś in- 
nego. I nowa mełodfja popłynęła x 
estrady... Tego było już jednak 
za wiele. Publiczność ochłonęła z 
pierwszego zdumienia i zaczęła 
głośno protestować przeciwko pa- 
dobrym skandalom. Kurtynę spusz 
czono, a organizatorzy zawodów 
rzucili się z zaciśniętemi pięściami 
na Haska. Ten jednak nie stracił 
spokoju. Kiedy - oświadczono mau, 
że zostanie. pociągnięty do odpo- 
wiedzialności, z całym : spokojem 
zapytał: „A za co? Przecież nic 
złego nie zrobiliśmy. Postępowali( 
my zgodnie z. programem; tam 
przecież jest napisane, že chór 
„Lunimir* będzie występował, No 
i chór „Lumimir* wystąpił. A jeże 
li nasz śpiew wam się nie podobał, 
to znaczy, że macie kiepski gust“. 

I nie tracąc czasu na zbyteczne 
ozmowy poszedł Hasek wraz ze 
swymi „Śpiewakami* do najbliż. 


nę 


| szej piwiarni pilzeńskiej... 


c. S. 


HAROLD LLOYD 


Są ludzie, którym wbrew ki- 
ńoman ji, jaka opanowała 
Świat, nigdyby do głowy nie 
przyszło statystować w filmie. 
A jednak liczni szanowni new- 
jorczycy i piękne mieszkanki 
New Yorku słatystowały w mo 
im filmie „Coraz prędzej”, nie 


nH | 
wiedząc o tem wcale. Akcja 
mego filmu rozgrywa się w 
ruchliwym i ludnyjn New Yòör 
ku, nie sądzę jednak, aby moi 
dieświadomi statvści wzięli mi 
za złe, że wbrew ich wiedzy i 

kolegami. 


woli zostali mymi 


Harold Lloyd 


Jestem prawie pewien, że gdy- 
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| NA SREBRNYM EKRANIE | 


ieświadomi staty: 


umieszczeni w fortepianie, ope|liwszym bodaj punkcie świata, | dalej", zawołał jeden z ekspor, 


ratorzy wiedzieli, że muszą roz 
począć zdjęcia. Plan powiódł 
się znakomicię i zanim się kto 
kolwiek. spostrzegł, có się wła- 
ściwie Święci, 'scenę zarejestro 
waliśmy już na celuloidzie i 
mogliśmy się spokojnie odda- 
lié z powrotem do biura. Po- 
wtarzaliśmy tę scenę z powy- 
dzeniem kilkakrotnie, wkońcu. 
jednak publiczność  zarjento- 
wała się o co chodzi i oczywi- 
ście musieliśmy zaniechać dal- 
szych zdjęć. 

Innym znów razem  mięliś- 
my prawdziwego pecha. Chcie- 
liśmy na skrzyżowaniu  43-ej 
ulicy i Broadwayu, w najruch- 


WYZYWA AE" 


J. STERNBERG 


dokonać zdjęć sceny, w której 
z bukietem w ręku przechodzę 
z trotuaru na trotuar. Aby u- 
niknąć tłą ciekawych gapiów 
znów wypracowaliśmy specjal- 
ny plan, który zapewniałby mi 
incognito, operatorom zaś spo 
kojną pracę. Zdjęć można było 
dokonać zanimby się przecho- 
dnie spostrzegli, że chodzi o 
zdjęcia filmowe. Aparaty ukry 
to w wozie pralni. Wszystko 
było gotowe i aparaty miały 
zacząć funkcjonować, gdy na- 
gle nadjechał automobil, w któ 
rym siedziało czterech  męż- 
czyzn i zatrzymał się przed na 
szym wozem. „Proszę jechać 


NY PECH aj 


PR 


tujących nas detektywów, 
„jedź pan sam — odpowie: 
dział mu szofer. Nasz detek- 
tyw stał się energiczny, jednak 
bez powodzenia. W międzycza 
sie zaczął się zbierać tłum, któ 
ry czuł, żę coś tu niejest tv 
porządku. Poszukałeni sobie 
szybko schronienia. Auto jed- 
nak staąło jak. wmurowane. 
Nasz detektyw wściekły, nie 
mogąc sobie dać rądy w. inny 
sposób, pokazał swój znak i 
raz jeszcze podniesionym gło: 


sem polecił szoferowi jechać 
dalej. WW odpowiedzi ujrzał 
cztery identyczne znaczki. W 


aucie siedzieli agenci tajnej 


(to udało się, 
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74 nz 
policji, poszukujący złodzieja, 
który właśnie na tym samym 
rogu umówił się o: tejże godzi- 
nie zes*swymi kamratami. 
Ostatecznie jednak i tę sce 
nę udało się sfotografować, je- 
dńak dopieró po pięciu nieu- 
danych próbach, ponieważ' na- 
si nieświadomi statyści, prze- 


chdonie zwykle zbyt prędko 
zdawali sobie sprawę z tego 


ro się święci. Fakt, że zdjęcie 
był niczem wię- 
cej, jak tylko przypadkiem, je- 
dnak my, ludzie filmu, tak czę 


sto zależymy od przypadku; 
że musimy w obliczeniach na- 
szych brać go zawsze pod u- 


wages a 


W POSZUKIWANIU STAREGO OKRĘTU 


Znany reżyser Paramountu opowiada ponżej jedno ze swych 


się jutro“, 


ją się podczas nagrywania fil- 
mów wypadkami wielkiej wa- 
gi, które kosztują wiele przy- 
krości i zdenerwowania. Gdyby 
przypadek nie litował Się ód 
czasu do čzasu i nie zsyłał po: 
mocy w estatniej chwili, wtele 
filmów pozostałoby do dziś w 
stadjum projektu i zdjęć mie 
dokonanoby nigdy. 


przeżyć w, związku z nakręcaniem filmu 


bym ich o to poprosił, zgodzi-| I tak nie moglibyśmy. zape- 


liby się dobrowolnie grać, ale! wne. nakręcić początkowych | 


wówczas sceny traciłyby na|scen filmu „Życie zaczyna się 
prawdzie. Z tego to powodu fil| jutro", ponieważ automatycz- 
mowaliśmy na ruchliwych uli-|ne piece współczesnych wiel- 


p. t. „Życie zaczyna 


o- Rzeczy hieprzewidziane sta-|nie dawały nam możności u- 


chwycenia tła, o jakie mi właś- 
nie chodziło. Akcja filmu bo- 
wiem rozgrywa się kilkanaście 
lat wstecz i sceny te przedsta- 
wiać miały bohatera filmu 
George'a  Bancrotta, pracujące- 
go jako palacz na dnie okrę- 
tu. 

Potrzebowaliśmy oryginalnej 
scenarji, aby otrzymać reali- 
styczne tło, jakie pragnęliśmy 
utrzymać w całym filmie, a ja- 
kiego nie oddałaby najlepsza 
nawet dekoracja, której przy 
opracowywaniu filmu nie bra- 


dząc, że znalezienie podobnej 
kotłowni nie nastręczy  żad- 
nych trudności. 

Gdy wszystkie plany były 
już na urzeczywistnieniu i gdy 
zaczęliśmy zdjęcia, otrzymaliś- 
my od naszego agenta wiado- 
mość, iż na całem wybrzeżu 
Pacyfiku nie stacjonuje w da- 
nej chwili ani jeden okręt, któ 
rego kotłownia: odpowiadałaby 
naszym wymaganiom. Dowie- 
działem się wówczas, po raz 
pierwszy, że opalane węglem 
okręty posiadają do tego celu 
urządzenia automatyczne, Gdy 
zaś poruszane są za pomocą 
ropy, wówczas już palacz 0- 
krętowy jest prawdziwym ana 
chronizmem. Wiadomości te, 


przejęły innie rozpaczą. Zano: 

siło się na to, że będziemy mu 

sieli wybudować w atelier 6 ko 

tłów okrętowych ze wszyst- 

kiem, co do tego należy, ca 

przedewszystkiem byłoby ña., 
der kosztowne, a powtóre; zat: 
nigdy mie wyglądałoby praw 

dziwie, 


cach miasta, zachowując jak- | kich okrętów transatlantyckich| liśmy wcale pod uwagę, isl alkólwiek nader interesujące, 


najdalej idące środki ostrożno 
ści i maskując aparaty jak tyl| 
ko się dało. Przechodnie nie 
mogli zauważyć, że są toto- | 
grafowani i szczęście Sprzyja- 
ło mam o tyle. że w nielicz- 
nych zaledwie wypadkach by- 
liśmy odkryci, 

Jedną ze scen kręciliśmy u 
wejścia do Luna Parku na Co- 
ney Island. Zdjęć dokonywaliś 
my pewnego dnia, gdy to cen 
trum kąpielowe i rozrywkowe 
New Yorku było przepełnione. 
Ponieważ _ wiedzieliśmy, że 
tłum ciekawskich nie pozwoli 
nam spokojnie pracować, gdy 
hy nas tylko odkryto, wypraco 
waliśmy staranny plan, które- 
go urzeczywisinienie zapewnić 
nam miało, że scena uda się. 
Przed parkiem zatrzymał się 
blbrzymi wóz, na którym: znaj 
dowal się koncertowy forte- 
pian, Fortepian ten jednak nie 
posiadał wnętrza podobnego 
do zwykłych fortepianów, był 
pusty i miejsce przeznaczone 
na struny zajęli dwaj operato- 
rzy ze swymi aparatami. Odpo 
wiednie otwory dostarczały po 
wietrza i służyły za okienka 
dla objektywów. Należało sfo- 
tografować mnie i moją par- 
tnerkę. Anny Christy, w chwili 
gdy kupujemy bilety i wcho- 
dzimy do parku. 


Czekaliśmy w jednem z biur. 
położonych około 20 metrów 
od wejścia. Na dany znak wy- 
szliśmy i zajęliśmy swe miej- 
sca w szeregu kupujących bile 
ły. Gdv nasz reżyser, Ted Wil, 
de, wyciągnął chustke do nas l 


|dzo naturalne 


À 


„Moralność Pani Dulskiej” 


jako mierwszy polski film dźwiękowy | 


Warszawa, w marcu, 


Debiut krajowej produkcji 
„talkies“ wypadł znakomicie: 
był 
hołdu dła genjalnej mistrzyni 
słowa, Gabrjeli. Zapolskiej. I 
mimo usterek, mimo pèw- 
nych niedociągnięć — należy 
twórcom obrazu wyrazić uzna 
nie za dzieło, które postawiło 
polski teatr świetlno  -. dźwię- 
kowy na poziomie klasy świa- 
towej, 


wspaniałą manifestacją | 


Jeżeli laki był począ-jtycka — jest piękna, 


przyćmione i zacierają szcze- 
góły. 

Gra zespołu, zwłaszcza ko- 
biecego, jest prawie bez zarzu 
tu Dela Lipińska w roli Han- 
ki we wszystkich jej 
stoi na poziomie najwyższym; 
śmiech -— czarujący. W grze 
świetnej.  charakterystycznej 
Marty Flantzowej (Pani Dul- 
ska) znać szkołę Reinharda, 
odczucie roli, opanowame i 
wysoką klasę artystyczną. Ba- 
a Cha- 


tek -— możemy się wiele spo-jveau — wcieleniem obłudy i 


dziewać na przyszłość. 


Temat jest szczęśliwie 
brany; nie nazbyt oryginalny, 
lecz dający doskonały obraz 
obyczajowości czasów dla nas 
już nieco zapomnianych, ale 


wy- 


ciadło ułomności moralnych z 
jednej, a wielkich . charakte- 
rów z drugiej strony. Treść zo 
stała ujęta starannie w ramy 
techniki, tak świetlnej, jak i 
dźwiękowej. Strona wzrokowa 
daje pełną satysfakcję; obrazy 
są jasme, czyste; zbliżenia pre- 
cvzyjne i plain - airy — þar- 
i plastyczne; 
stroje — ściśle dostosowane 
do epoki, Niektóre tylko mo- 
menty zbiorowe są nieco 


też stanowiący wieczne s) 


i 


niecnoty, Z ról męskich wyróż 
nia się Lisowski jako Antek, 
dziecko słońca i: pól, Fritsche 
(Dulski) zwłaszcza w ostatnim 
inomencie — szaleńczego ma- 
zura;  Dymszą — nie nadaje 
się specjalnie na rewirowego, 
ale wywiązuje się z zadania 
dodatnio, | 

Strona dźwiękowa, ten pier- 
wszy w Polsce eksperyment, u 
jawniła wyraziście swoje dwa 
oblicza — jedno to ilustracja 
muzyczna. drugie — to syn- 
chronizacja popisów wokal- 
nych i rozmów. Pierwsza wy- 
padła znakomicie. Kierownicy 
muzyczni Ludomir Różycki i 
Bronisław Szule oraz reżyser 
zdjęć dźwiękowych B. Zand— 
stworzyli prawdziwą operę, da 


fazach 


jącą słuchaczom  pełme zado: 
wolenie. Dobrze wyszły rów- 
nież sceny głosowe zbiorowe 
(„Syrafonja podwórka. war- 
szawskiego“, wesele, dożynki). 


Natomiast rozmowy: były bła-| - 


de, ezęsto spóźniane, dość nie: 
wyraźne, odbiegające od mimi 
ki aktorów, Tu jeszcze leżała 
słaba strona filmu i w tej dzie 
dzinie muszą być wprowadzo- 
ne poprawki i ndoskonałenia; 
przyczem . należy podkreślić, 
że niektóre sceny mówione 
wypadły bez ząrzutu. 


Gharakteryzując całość, mo- 
żna zaliczyć: „Moralność pani 
Dulskiej“ de filmów «typu 
nustrjącko ~- węgierskiego” ra- 
czej niż amerykańskiego, Mo- 
rał „Moralności* - wprawdzie 
polega na  przeciwstawieniu 
brudu etycznego 
— czystości i szlachetności 
wsi, i ten kontrast jest nieco 
przejaskrawiony; jednakże sza 
ta, w jakiej podano tę potraw 
kę, cierpką dła nas, mieszczu- 
ehów, rozbraja nas w zupełno 
ści, wzrusza*i napełnia szeze- 
rem uznaniem dla twórców i 
wykonawców * pierwszej 


pol- 
jay opery -kinematograficz- 
nej. mn 


J. R, Warsz. 


ludzi miasta 


Szczęśliwy przypadek dopo 
mógł nam do rozwiązania dy- 
lematu. -z y 

Jeden z naszych agentów w 
San Pedro zawiadomił nas, że 
udało mu się tam odnaleźć o- 


kret starego typu. Musieliśmy 
się jednak bardzo spieszyć, pa- 
nieważ okręt ten odpływał w 
trzy;dni później, do Hong - 
Kong, Zwk w 

Robiliśmy, ¢o tylko było 
można i udało mam się w re- 
kordowym czasie dokonać -po- 
trzebnych nam zdjęć, George 
Bancrott i jego partner Clyde 
Cook, narzekali wprawdzie har 
07 ponieważ musieli w wyso: 
k temperaturze kotłowni, ws 
noszącej 50 stopni, sypać we- 
giel jak zwykli robotnicy, mv 
jednak nic sobie z tego nie ra: 
biliśmy. 

Obaj stracili oni w ciagu te 
go jednego poobiedzia zdjęć pa 
kilka kilo, jednak zdjęcia, ja- 
kich dokonaliśmy, były im de- 
stateczną nagroda. 


